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Walczymy o racjonalne 

wykorzystanie 
każdej złotówki 

Zespól tow. Sznycer z PIPB Nr 3 
podej ... uje opel 

ORGAN WI< ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ tow. tow.: Walaszczyka ; 5niadego 
"Wzywamy do współzawodnictwa 
włókniarzy łódzkich" 

____ m. ____________ ... ___________________ , _____________________ ... __________________ _ 

ROK III (VI) . SOBOTA 7 STYCZNIA 1950 ROKU Nr t (1289) 

10 ili nów transporto Apel tokaxza z Państwowych Zakładów Optycznych 
w Warszawie, tow. Walaszczyka oraz tkacza z PZPB 
w Pabianicach, tow. Śniadego znalazł ~zeroki oddźwięk 
wśród robotników łódzkich. 

-walce o pokói~ "Wolność i delllokrację Projekt wprowadzenia kart oszczędnościowych oraz 
zorganizowania współzawodnictwa w oszczędzaniu, uzna­
wany już jest powszechnie za słuszny i konieczny dla zrea 
lizowania planu 6-letniego, dla wzbogacenia naszego kraju. 

WARSZAWA (PAP) - W BUka-/ cje z 11 krajów, reprezentujące około 
reszcie odbyła się konferencja kon- 10 milionów robotników. Nadeszły 
stytutywna Międzynarodowego Zrze·· ponadto liczne depesze od robotników 
szenia Związku Zawodowego Pl'acow I transportowych z tych państw, któ­
ników Transportu Lądoweg:l i Po- rych centrale związkowe uniemożli­
wietrznego (departament śFZZ). De- wiły wyjazd delegatów, jak np. z Ja­
legatami pol~kich transportowców by ponii i krajów Ameryki Łacińskiej. 
li: wiceprzewodniczący zarząd!)w głó- Delegaci z krajów kapitalistycznych 
wnych: Zw. Zaw. Kolejarzy, tow. Sta z podziwem wyrażali się o osiągnię­
nisław Stachacz i Zw. Zaw. Transpor- ciac:j robotników z krajów d<!mokra­
towców, tow. Józef Rudowskl. Po cji ludowej. Podkreślali oni w swoich 
powrocie do kraju tow. Stachacz w przemówieniach, że kapitaliści stara­
rozmowie z przedsta~"icielem P 4cP ją się przerzucić na barki mas pr'a­
poinformował go o wynikach konfe- cujących cięż~r zbliżającego się kry-
rencji. . zysu ekononllcznego. 

"Zadaniem konferencji było prze- W wyniku obrad utworzone zosta-
dyskutowanie sposobu polel)szenia ło Międzynarodowe Zrzeszenie Związ­
praw ekonomicznych i socjalnych pra ków Zawodowych Transportu Lądo­
cowników transportu lądowego i pl)- wego i Powietrznego. 
wietrznego oraz utworzenie między- Pierwszym aktem zrzeszenia było 
narodowej organizacji pracowników zwrócenie się do pracowników trans­
transportowych". portu kolejowego, samochodowego i 

W obradach wzięły udział delega- samolotowego, bez l'óżnicy l'a~y) na­

Nowe ofiary 
faszystów ateńskich 

rodowości i religijnych pl'zelwnań, 
o przystąpienie do zrzeszenia w celu 
walki o pokój, wolność i demokrację 
dla nmocnienia jedności ruchu za \\'0-

dowego na całym świecie. . 
BUKARESZT (PAP) - Agencja W walce o jedność szeregów związ-

.,Elefteri EUada" donosi, że Sild woj- kowych zrzes'zenie demaskować be­
skowy w Pireusie skazał na śmierć dzie antyrobotniczą, rozbijąc1q poli-

tykę przywódców Amerykań::;kiej Fe-
16 młodych g'ceckich robotników i stu deracji Pracy (AFL), kongre3'l Tra-
dentów za należenie do organizacji de Unionów i Kongresu Syndykatów 
młodzieżowej "Epon". Przemysiowych (CIO) Stanów Zjed­

noczo!lych oraz prowadzić będzie zde 
cydowaną. wdkę przeciw sekretaria­
towi zawodowemu transportu w Lon-

dynie, jednej z najbardziej aktyw- cja), sekretarzem został p. Noraru 
nych rozbijackich organiza(!ji. (Rumunia), w skład komitetu wyko-

Na konferencji omówiono szczegó- nawczego wszedł m. in, przedstawi­
lowo zagadnipnia związane z popra- ciel Polski, tow. Stachacz. 
wą bytu pnicowników transporto- "Konferencja btokareszteńska była 
wych. "Nie może istnieć jakiekolwiek poważnym kl'oJ..'iem naprzód ku utwo 
upośledzenie' ze względu na płeć, rzeniu wspólnego frontu w walce o 
wiek, czy narodowość przy ustal::niu żywotne interesy świata pracy, w 
wynagrodzenia za pracę - stwier- walce o jedność ruchu związkowego 
dzają uchwały. - Zasadą musi być: na całym św!ecie, wzmacniająca siły 
przy równej pracy - równa płaca". obozu pokoju i postępu" - kończy 

Na czele llowowybranych władz wiceprzewodniczący ZZK, tow. Sta­
zrzeszenia st:\nął p. Druard (Fran- Ichacz. 

Pod na norellD rzeCZIIUJistosci 

Wielka Brytania uznała 
rząd Chińskiej Republiki Ludowej 

Rząd Wi,elkiej BrytaniIi ogłosił 
;równocześnie, że zerwał stosunki 
dyplomatyc2Ine z rządem kuomin­
tangowskim. 

Spośród włókniarzy łódzkich pierwsze odpowiedziały 
na apel t. t. Walaszczyka i Śniadego tkaczld z PZPB l~r 3 
stanowiące zespół najwyższej jakości z tow. Sznycer n.: 
czele. 

Członkinie tego zespołu t{)w. tow. Bal'bara Sznyccl', 
Henryka Mamrotvwa i Maria Kuba zdają sobie sprawę, 
że tkacze wyrabiając do końca osnowy i pozostawiając na 
cewkach minimalne ilości wątku, mogą znacznie zmniej­
szyć ilość odpadków. 

Dlatego też zespól tow. Sznycel' zobowiązuje się zmniej­
szyć na tkaninach cienkich, które produkuje, odsetek od­
padków z 3,5 proc. do 2 proc. . 

Towarzys:i.ki z zespołu tow. S,7.1ycer uważają Za wska­
zane i konieczne wprowadzenie kart oszczędnościowych 
rejestrujących ich osiągnięcia w dziedzinie oszczędności 
oraz wzywają do vvspółzawodnictwa wszystkich włóknial"ZY 
Łodzi. 

LONDYN (PAP). - Brytyjskie 
Ministerstwo Spraw Zagra,nic2lr.ych 
ogłosiło w dniiU 6 stycznia komuni­
l,at o oficjalnym uznaniu Chińslcicj 
RepubLik\ Ludowej przez Wiell,ą 
Brytanię. 

Komun'ikat zawiera tekst listu mi 
nistra Bevina do ministra Spraw 
Zagranicznych Chińskiej . Republiki 
Ludowej Czu En-Laia, stwierdzają­
cy, że w odpowiedzi na proklamację 
!przewodniczącego Mao Tse-Tunga 
z 1 paźdcziern~ika ub, roku, rząd WieI 
kiej Brytanii postanowił uznać Cen­
tralny Rzą,d Chińskiej RepubIild Lu 
(lowej i nawią.zać z nim stosunki 
dyplomatyczne. 

Wiece protestacyjne w Zagłębiu Ruhry 
przeciw agresywnym planom monopolistów amerykańskich 

BERLIN (PAP) - Związki Zawo· W nocy z 5 na 6 bm. pojawily się 
dowe robotników Zagłębia RllhI'y po- na murach miast Zagłębia Ruhry licz 
stanowiły zo'l'ganizować w dniach 6 ne napisy, głoszące protest robotników 

przeciwko pianom amerykańslmn. 
i 7 bm. wielkie wiece protestacyjne Odezwa metalowców Zagłębia Ruh-

Kierownictwo SED skierowało do 
robotników Zagłębia Ruhry pismo, w 
którynl czytamy m. in.: Wśród skazanych znajdują się ·1 

młode dziewcz:-ny: Angelika Buduris, 
Anna Teriakis, Patra Potanianu i 
\Vera Tsimbukidis oraz znani działa-
cze organizacji "Epon" - Karras, 
Ksevtillis, Charalombos i Benas. 

Gauleiter Trumana w Atenach 
przeciwko statutowi Zagłębia Ruhry ry wskazuje m. in. na konieczność 
oraz planom amel'ykal1skich impe.ia- bezzwłocznego nawiązania ścisłych 
listów w sprawie wcielenia Zagłębia ;Jtosunków handlowych ze Zw;ązkiem 
RuhI'Y do zachodnio - emopcjr;kiego Radzieckim, 9hinami Ludowymi i kra 
kombinatn przemyslowego, I jami del110kI'ilcji luuowej. ' 

"N aród niemiecki nigdy nie zgodzi 
się na oderwanie Zagłębia Ruhry, na 
rozbioie Niemiec i na kolonizację Nie 
miec Zachodnich. Wszyscy patrioci 
niemieccy powinni wystąpić p:tr,eciw­
ko tym planom i zespolić się pod 
sztandarami niemieckiego frontu na­
rodowego w walce {) zjednoczoną, de­
mokratyczną i pokojową Republikę 

Niemiecką". 

Prośba obrońców o ułaskaw'ienie 
skazanych została odrzucona. 

mianował nowego premiera Grecji 
r Jan Theotokis jest jednym 7, naj­

"Elefteri Ellada" podkreśla jedno. 
cześnie, że IV tych dniach ułaskawio­
ny został znany przestępca wojenny, 
b. Ci'.lłonek pozostających w czasie 0-

knpacji na usługach hitlerowców 
"greckich sztafet ochronnych" - Pa­
ragrigoraku. W 1945 roku skazany 
on został na śmierć za współpracę z 
Wl'ogiem. Karę zamieniono mu na do­
żywotnie więzienia, a obecnie został 
on wypuszczony na wolność. 

Atelly (P AP). - Agencja Elefteri większych obszarników w Grecji. Na zle enie plantatorów kauczuku Ellada donosi, że nowomiaollowany Jest on znany ze swych prZekonań 
premier Grecji - Theotokis - ko- monarchistycznych. Po ~vojnie był 
laborowal podezas wojny z fas:z:y- ministrem spraw wewnętrznych w 
sta-mi włoskimi. rządzie Tsaldarisa - w roku 1946 

rzqd brytyiski morduje niewinnq ludność malaiskq 
LONDYN (PAP) - Omawiają.c to także poważną przestrogę dla rzą­

sytuację na Malajach, dziennik "Dai- du Partii Pracy, który poświęca ży­
ly WOl'ker" podkreśla, że postępowa cie młodych rekrutów brytyjskich w 
opinia angielska od dawna domaga zbrodniczej wojnie dla obrony intere­
się zakończenia koloniafnej wojny sów plantatorów kauczuku i właści­
przeciw narodowi malajskiemu, pro- cie,li kopalń cyny". 

Ruch partyzancki 
w Korei Południowej 

Otrzymał on obec.n:ie mis 'ę utwo- i .kierował terrorystyczną akcją prze-
J cl\vko elementom postępowym w Gra 

rzenia rządu na wniosek ambasado- cji. 
ra amerykańskiego w 'Atenach, Gra- Przyczyną upadku poprzedni€go 
dy, który odbył w i€j spct'a;;,vie kon- rządu greoki-ego jest opór narocIu 
sultacje z amba<iadorem brytyj- greCkiego wobec p()Iityki monarcho­
skim. faszystów i pogłębiające się coraz 

wadzonej przez ,rząd laboul'zY5towski "Daily Workel''' ZWl'aca uwngę, że 
\v obronie interesów wielkich kapita- rząd nie ogłasza danych o kosztach 
listów. wojny na Malajach i oblicza, że po-

PEKIN (PAP) - Prasa chińska 
donosi, że w Korei Połudruowej tuch 
partyzancki przybrał ostatnio na 
sile ---------_______________________ bardziej trudności gospooarcze Gre-

cji. W związku ze zbliżającymi się 
wyborami w Grecji" amba·sadGr, 
amerykaóski i jego kolega brytYjski 
postanowili więc· usunąć skompro­
l1'1i:towany rząd i utw()Irzyć pod kie­
rowniotwem Theotokisa tzw. "rząd 
fachowców", - Zadaniem tego rzą­
du ma by.:! przeprowadrzenie wybo­
rów. Osoba 'premiera, jego pDze­
szłość polityC'Zilla i jego PQglądy­
stwierdza ,a,gencja - dowodzą po­
nad wszellcą wątpl,iwość, że nowy 
rząd niozym nie będzie się różnił 
od popnedn,iego skompromitowane­
go rządu terrorystycznego Diomi­
d'isa. 

"Ta imperialistyczna wojna trwa chłonęła ona już conajmnaej 150 mi- W rejonach Divisall i Tiabanl{san 
jednostki pa.rtyzanckie zaatakowały 
oddziały policji i wojska marionetko­
wego 1'Ządu Li·Syn-Mana, zadając 
im dotkliwc straty. 

72 gromady wiejskie otrzymały premie 
za przedterminowq spłatę podałku gruntowego 

RZESZóW (PAP) - Za stupro- I gromad. Na radiofonizację wsi roz­
centową przedterminową spłatę dru· prowadzono 6 miln. zł pomiędzy 25 
giej. raty podatku gruntowego w woj. gromad, zaś kwotą 3 miln. zł premio­
rzeszowskim, z funduszu premiowego wano 37 gromad, które otrzymały' 50 

pełnomocnika podatku gruntowego do 100 tysięcy zł v.a cele kulturalno-
72 gromady otrzymały premii!. oświatowe, jak urządzanie domów lu. 

Na elektryfikaCję rozdzielona zo- dowych, bibliotek i świetlic. 
stała kwota 3.300.000 zł pomigdzy 10 
.......................................................................... 

Rozbudowa moskiewskiej kolei podziemnej 

r>:,Ia. l śtyc7alia 1950 r. nastąpilo otwarcie nowej linii metra 010-
. ldewskiego stanowiącej część linii okólnej t. zw. WielIdego Pierście­

.nia. - Na zdjęciu: Srod],owa sala stac.ii •. Pawełeckaja". 

Rezolucja KP Fmlandii 

już przeszło !,ółtora roku pisze Honów funtów. 
"Daily Worker" - a liczba żołnierzy W zakończenau autor artykułu Zla­
brytyjskieJ1, którzy polegli lub zginę- znacza, że naród malajski cierpi obec 
li bez wieści - stale wzrasta. 'Vy- nie tak samo, jak za okupacji japoń­
datki wojenne także wzrastają, a 0- skiej, a naród angielski ponosi wiel­
ficjalne komunikaty rządowe stają kie ciężary zbrodniczej wojny lmlo­
się coraz bardziej pesymistyczne. nialnej, podczas gdy n;onopoliści bry 

Wszystko tl) stanowi niezaprzeczaj tyjscy osil')gają olbrzymie zyski oraz 
ny dowód, jak potężne są siły malaj-I d~llnaga się natychmiastowe".,/ poło­
skiej armii narodowo-wyzwoleńczej, żenia kresu wojnie przeciwk; ;~ldow~ 
walczącej o sluszną SIlrawę. Stanowi malajskiemu. 

---------*---------

Robotnicy belgijscy nie ' będą wyładowywać 
amerykańskiego sprzętu wojennego 

BRUKSELA (PAP). - Dzicn­
Helsinki (PAP). Ogłoszono tu re- nik "Drapeau Rouge" donosi, że 

zolucję Binra Wykonawc:zego Komu wśród robotników belgijskich 
ni.stycznej ~a,rtid Finlandi'j. w spra-I szerzy się ruch protestacyjny 
WIe .lednośC:\ ruchu robotmcze.go. przeciwko wysY'łce do Belrrii a-

Do redakcji dziennika napły­
\\'a jl) liczne depesze i rezo'lucje 
orgailizacii rohotniczych, stwier 
dzaj<]ce, że, idąc za przykładem 
towarzyszy francuskich i włos­
kich, robotnicy belgijscy odmó­
wią wyładunku i przewozu broni 
amerykańskiej. 

T 11 . d .. kI b t IC .. '" y to. Je nosc . asy ro o n. zeJ l merykańskiego sprzętu wojenne 
wszystkICh pracUJących - stWlcrd2la ., k 
uchwala - może dać należytą. od- go W I amac~l agresywnego pa -
prawę poożegac/l,om wojennym. tu atlantyckIego. 

Pod oslona bagnetów wojsk kolonialnych 

Naród indonezyjski 
odpowiada zbrojnym powstaniem 
·na zdradę Hatty 

Ha·ga (PAP). Nadchodzące z Bat.a 
wili wiadomości wSlkazują, że II'13ród 
indonezyjslk..i protestuje nader ener­
gicznie przeciw 'Zdradzieckiej zmo­
wie kliki HatJty z holendernk.im1 i a 
I'nel'ytkańskiani :i.mperialis,tami. Roz­
wioja,,;ące SQę tam zbrojne powstanie 
jest wyraźną oopowiedzią. na zaprze 
(lanie Indonezji przez Hattę. 

Wyspa Hajnan 
ogarnięta lJlomienie171, 
walk partyzanckich 

Londyn (PAP). Agencja Reuter" 
donosi rz Hongkongu, że chióskie do 
wódz.tw.o na,cjonalistyczne, operu,ą­
ce na wyspie HAINAN, po.stanowi­
ło ,paenieść swą główną kwaterę z 

Obrady ministrów brytyjskiej wspólnoty 

Z udziałem Bevina i Pandit 
narodor w północnej częśC'i wyspy na południo 

wą. Przeniesienie kwatery nastąpi 
drogą powietrzną, ponieważ całe 

Neh ru: wnętrz~ .wyspy opanowane, jest już 
, oaJkowlCle przez partyza:ntow. 

Londyn (PAP). Agencja Reutera I Dla zamailllifestowania stanowiSJka szereg zarządzeó, skierowanych 
donosi z Colombo, że w związku z ludności, pDstępowe elementy Cejlo przeciw uczestnikom manifestacjj 
rozpoczynającą s'ię tam w poruedczia nu PQsba,nowily w połowie s-tyć:znia pokojowej i utrudniających zn .. c.znie 
łek konferencją ministrów brytyj- zwołać do Cejlonu konferencję poko zorgan,iczowanie tej konferencji. 
skiej wspólnoty naa.'Odów wyd,ano jową, Włao.ze cejlońskie wydaly już 

Ta sauna a,gencja podaje, że-
zdaniem kół Hongkongu należy 
się liczyć z bliskim terminem gene­
ra,lnego ata:ku chińsldej Armii Lu­
dowej z lądu stalego na wYSpę. 
, .............................. ~ ......... . 

Komunikat 
Wydział Propagahdy Kultury i szereg nadzwYCZia,jnych zarządzeń. 

mających na celu "ochronę i bez­
pi.ec.zeńs,two" uczestników obrad. 

Ze sW2Iególnej oohr-OllY k01'Zystać 
będą przede wszystkim Bevin i Pan 
dit Nehru. 

Obłudne frazesy orodzia Truman~ ~!~~a;:Ue~Ł ::~:e~y~~i'aa:am~m!~ 
~ o "Na.uka marksizmu _ leninizmu o 

Waszyngton (PAP). Doroczne orę-I pokoju - prezydent Truman równo paf1stwie" . wyznaczona na dzień 6.1. 
1950 r. o godz. 10, zostaje PRZEŁO­

Z depeszy agencj.i Reutera wyni- dzie prezydenta Trumana wygl05zo- cześn:ie domagał się kontynuowania ŻONA NA DZIEŃ 15.1. 1950 r; go-
ka, że kon[erencj.a w Colombo odby ne na wspólnym posied/leniu .o bu zimnej wojny :i na wielką rniall'ę 'za- dzina 10. 
wać się bedz:ie pod ochroną bagne- Izb Kongresu - zawiera zapQwiedż krojonych zbrojeń. Porzą,dek d7Jienny konf~rencji 
tów brytyjskiCh odd7Jialów koloni,aJ- " k -, .. ta· konrtynruowan.ta do,tychczasowej po- Na oddinku polit'"ki wewnęta:z.neJ· oraz m~eJsce () ...... erencJl pozos Je nych. Skonrentrowane w Colom bo J b 1 
na czas konferencji odd'Zialy brytyj liltyki zagraruicznej i wewnętrznej oll'ędzie Trumana pomij,a milreeniem I eWs~~s~~' za.prO®ZC.lli towarzysze 
skie z rwmatŁyoh krajów Azji połu- St. ZjedJnoczonych. obietnice, jakimi Truman hojnrle sza obowiązani są do punk:tualnł'gc 
dniowo - wschodn.iej mają 5'terro,ry- Nie szreędząc gołoslownych traze- fowa.,ł w swoich mowach przedWY-/ !}rzy~y~.ia w wyznaczonym nowym 
210wać ludność Cejlonu, która jest sów o rzekomym poparciu borczych _ w ."'rawie podniesienia termmJe. 
wrogo nastrojona wobec :iJmperiali- przez ~'" KOMITET ŁÓDZKI 
styrenej polityki Vlielkiej Brvtanij USA Orga.n1zacji Narodów Zjedno- stopy życiowej narodu i ukrócen.ia Polskiej Zjednoczoilf 
i jf'i satelitów. ' ;:zonych ora·z {) konieczności obrony wpływów monopolL Partii Robotniczej. 



Str. ~ 

L Y Z 
Azja stoł w OglIl~IU. Płomień 7JWY­

aięs.lded rewolucji oblińsmj widooz­
ny jest w Ind~ach. w Vi.~tnamie, w 
Burmie, w Ind,onezji, na Ma.la.jlliCh. 
PrZY'kład bohaterskiej, u~eńw;onej 
2'lWYoięstwem wa,lki nairodu chiń­
.iego '(lodz:iałał mob_ująco na 
wszystkie ludy Azji. 

MoClalrStwJa a'Ilglosaskie usirują w 
pośpiechu montować srtJmżnii,oe obro­
ny interesów m1\Peria1l:ilZrrIlu, k,tfue 
rz.am.lamowaJyby' ~1Uch wyrz;woJeńcrzy 
ludów Azj:i, w po,ś.pliechu srz.ukoa,ją 
lliOwych Czang Kraj-s,ze1~óws W In­
dJiach, w BUlI"llT1ie, w ViertmralInie, w 
Indonerz.jJ wydągadą rz; llamusra 00-
cjonaolistów, którzy ongjlŚ byli agen­
talmi Nnpzl'i'aJ;iJ1lmu j,a;porusrkjego, a 
drziś przecchodJzą 'l1!a służbę okUIPan­
ta anglo _ ameryk,ańskiego. Ale 
m:i,ejlscowJ z'atWodolW:i Quislim,gowiJe­
.Nehru, Hatta ozy HalO-DaJi nliJe są w 
~,nie cd€gr.aćp,rze7ina.c,'1l0nej im 
PIl"Zez im,perialiSJtów ll'oU. Nile są w 
Slflanie, gdyż ludy Azji wO'brze zdają 
sob'ie Slpll'awę, :lie dl'loga wy-wwolenlla 
hle'gnie jedynrie pll'2:ez obóz wntyi.llD­
JP(lIl',j.a1rlISltyc~ny, obóz, kltóll'emu p:me­
wodzi Związ,eIk Rald'Zliecrki, stojący 
na czele w"zystrkdJch sił dem-okracjli 
lIl:a świlecie. 

W Burmie 
A1'.mia Ludowa ikQIlIf:tooluje obs~1r o 
powierQ:chrni [poil1lad 80.000 ikm kw. 
Naród. bUl'llTllairs:ld, wblrew ikn()wa­
rnom rodzumej il'€Jaikc";i, wyelugują­
cej się ,mgLo - aaneryikańsikilemu Iirrn­
perilall:ilzmowi, warlczy o czdOlbycłe nie 
zaw:isłośc'i. sweg,o ~,ju. 

Na Malaiach 
miuno li,rutel'we'l1!cjli brytyjsUd'eg,o lot­
nri.ctwa, mimo rz.aik,ro.ionych iI1la srze­
roką sklaJę aJkcjL pa'trioeri odnoslZą 
zwycięsitwa, IprD'wardrz.ąc walkę ,pod­
ja:zdo'wą przeciwko brytyjsikim od­
dJz1a'łom wojskowym. Ma,laje rLe 
w:zględu na cynę i k,a!ucQ:uk sotano­
w:ią łoak=y kęs dla im;pe;riJal1istów, 
Ruchliwe odooilaly [pows;tańcze, 
~naczrnie utrudnilalją jp<rlZedsiębior­
oom bryitYI~Slkim ek1sp'l'Oataloję ikopa.Jń 
t [Ylan/tacit 

W Vietnamie 
!!'IZąd ludowy 'ko[]jtroluje 90 IpirOC, po­
W!ieJI'lZcllTIi 'kraju, a azymon€ przez 
fTa,ncrusikli ikOlr!Pu$ ek.slP:edrycy;jny­
rz.alSlhlrony wydraftnde pr.zerz; ib. SS-ana­
nów wysiłild, Zirnirema.'jąoe do ['.QiZ­
S!Z.errzenJia Eroitl'cuslltioego SltaJllU posia­
oonia w VietIllaJll1ie; Q'I()z,'biJja,ją się o. 
bohatetrsikd opór slf;;arwlliany piI'Zez pa­
fu::iotów vietIllam~kich, Elęsiki 1Iln1Pe-
1"'.ialwmu ~l"a!t1C'US!kiego, pmgnąceg-o 
siła rz.duSli.<! V'irellm'aon5rkJi. ru ch l!1alrooo­
wo· - wye.wotleńczy, doprowrukliły 
do po'w:SJtaniiJa :pJ,a;nu, :imJs!pirof\Vanego 
berzlPośr:edlIlio PI'lZerz I"IZ.ąd !aiffie:ryiK:iiń­
Siki. OSia'Clrro<n.o ;na trron1e b. oesalrrz.a 
AQmamu, Bao-Dali. będąc!ego w swo 
fum CW.iSllle maJdOille:fką limfperia~dsl1;ów 
aapońskich. EkSlpelrymeJ1Jt fZ Bao-Dad 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W kilku wierszach 
PEKIN (PAP) Agencja No-

wych Chin donosi z Saigonu, ze 
"Związek Młodzieży Vietnamskiej" 
postanowil zwołać na początku br. 
ogólnokntjową konferencję młodzie­
ŻOWll· 

Na konfercncji omówione b~dą wy­
nild działalności vietnamskicb orga­
nizacji młodzieżowych w l'Gku 1949 
i ok,reślone daliize zadania mIodzieży 
w walce o całkowitą niezależność Re 
publiki Vietnamskiej. 

"i:· * 
LONDYN (PAP:) - Jak donosi z 

Aten Agencja Reute):a, król Paweł 
powierzy! b, przewodniczącemu par­
lamentu, Jano'wi Theotokisowi mi­
sję utwo1'zenia nowego l'ządu. Nowy 
}ll'emier otrzymał poza tym. polece­
nie l'ozwiąza nia parlamentu i pl'ze­
p1'owadzenia nowych wybol'ów. 

I 
spaliil: na [panewce. W,oikół oSlolby lIce 
saor,Zla" soku'Piłia Sli:ę bowiem tyli1m nie 
liklZ,na grupka' odszczepieńców wet­
'Illarmsildch. J.ruk s1:wllerooa "Glos Vuet 
namu": "O Pll'ZY~OśCii. Viełnamu 
już 'lJligdy nie będą decydować im­
perialiści. Zadecyduje o niej naród 
V1iertrllamsikii". So>juse.ruiik:iem nacr"OOu 
vietll'am:slkie.go w waJ.oe prowadlZo­
lIlej !pmec:iwko aanetryllmńsko - fran­
cusk:1m ko:bon:ialis<tom jest nał'ód 
wanc'll!sikd, masy ludowe F,ranoji, k!;ó 
re pod kiJel'OWil1liICitwem KPF corarz 
elIlergkrz,ni,elj ;i w s!posób coralz balr­
dJziJej zQII'gaJ11iwwaJlY !przeciwsltav.ria,­
ją slię "brudnej wo~nde" w Vietna­
roje. 
, CoraJZ SiZel'SiZe ~ęgi :z,a'tacw. ,ruch 
frarncuSlk:ich mars !pracujących prze­
ciwko przew:oż€'IlilU do Vie~iThamu 
malter:i.ałÓtW wojennych, doSitarcrza­
ny,ch wo,i'Sikom :fra;ncus,kjm przez 
StaJny Zje'CIJnoOcwne, Z szeregu miast 
fTancusikich - z LiUe, z Marsylii, z 
Tourcorung, z Na<utes d'oDaszą ,o s~raj­
kacrh rll1bołnll!ków p,1'1sCmysłO'\VYch ł 
porłowych, ik,t6rzy odmawilają pro­
dukowalllila, ładowama SlPlI'zętu wo­
jeIlllleg>o li bl'ooi lOra ołm~ty odp'ływa­
jące do Vri:etna,mu. 

W Indiach 
H~stOll'YClZJl.e unvycięs.two ludu chm 

s®iego l!l1i1e pozootało bez wpływu na 
pootarwę lIlaTodów Indii, a z drugiej 
strony 100. poJ!ityikę imp€!l.~j.alilStÓtW 
w India'ch. 

7Y T' ... ·3ta .. H" 

poroe.umieniLe p,rowoorząCle do a:>rJ:lZy­
wrócenia w In!donezj:i rretżimu !kolo­
nrl.!aI1nego S(potikalo się z ;n8.lleżytą od­
p:rawą ze ;;rtr()J!1y nall'odu :ind!OlI1ez,yj­
sk;iego, kitó.ry mimo bru1JaJrnycll i nie 
lud::dÓlch reIPlresji Holen!dTów W16mógł 
warIrkę o wyrzrwoileIllioe Ikrraju, walkę o 
pr:zepęd,zenie ekslPlootatOll'ów li oku­
plIlntów ame~ańSko - h~łendex­
sikich. 

Japonia 

-. ES i~ I5S 1 XT 

I 

C 
Niedrobiifikli armii Ikuomi,ntangow­

skiej wysyła się na pOImoc rranou­
sikiemu :kOll'PUlSO'WIi eks.pedycyjill<emu, 
waloząoomu w V.iJehnamie, na FOT­
mozę wysyła sdę mołgi i samOloty 
0= amerykań:s:k:ich woj'skowych, 
któ:rzy w tO<WaiI"iZystwńe j'alP0i1skich 
"specjałiJS:tów" zwerbowalIlYch przez 
Marc Art'hura, madą r/:'a e;a00rrlliie IPO­
móc CZaJll,g Kai-szekowi w omoinń.e 
oSitaVniej jego reduty. IilTIIPerniJaJi= 
'ame1'yk:ańsiki łud~ Slię, że na FOIr-

W Opall.'lcWu i We wspóbp[".c\Icy iZ sd- mooie uda mu się odlWlI'óc:ić b'ioeg wy 
~armi J:eakc'jdi OJatPoń:slkie.j, ga!Ulelif.,eil' daa:zeń, ludrz.u Slię, że 00 Formozie 
amerykański Ma,c Arthur us;iłuje poow:s'trzYlmarny zosltarnie zwycięsikd 
przekszt,akić JaJpo:nię w :póltkololIlię maJr&Z Chińsfidej A!1ffiH Dud{)wejs 
Wll'll Streetu, ,ai1e natl,alfira na coraz Nie pomogły d(łlary ~ broń wów­
poważniejszy opór .ze slb:ony j ,alPoń- was, gdy Kuomintang spraw~-ał 
skich ill1lJS ludowych, które obda- władzę na.d 475 terytorium Chin, 
rzaja zaufaniem Japońską Partię tym ball'cwiej nie poonogą, gdy 7JOstał 
KOffi'l1TllilStYClZirlą, an zep,chnięty na FOJ'IIDmę. , 

Imperialiści anglo - amerykańscy Ludy .Azji są w mall'llrru ku wolno-
Z!a WSiZeliką cenę !pra'gną utrzYmać śei., Tego marSUiU nde są' w' stanie 
sdę na kOil1lty,ruencie aJzjatyaklim, sta- powstrzymać am W<}lhamoiWać nl!ljbar 
w.iJa,ją W swych planaich 'l1a elemelIl-\ dziej haniebne li łotrowsłde POCiZY-1 
ty l11Jacjonatisityc:zne, e,lemenity Il'ealk- nania impeIl'mlilSltów i ich agentów 
cy,jrne iklDa,j-ów arztjlaltydk.'irch, w A:z,jIi. 

.s 
Nr 1. 

Po . Chqbarowsku procesie w 

Faszystowski bakcyl w Japon}i 

CAŁA Z tOGA MUSI Z AC 
przebieg ł• •• ł rea Izac5ł ' p ann oszez~dnojciowego, 

Obóz ńm!pe.maiłi!Sltyczny ptagnie Siódmy punkt oświadczenia Ra-\ nów i zobowiązań dość często, w \ zacje partyjne tolerują t.en stan Orgdni:1.ilocja pai'tyjna bo}Viem -
uczyIllić er Inooi l!1aTlZędcz:ie wyikoThaw- dy Ministrów w sprawie bieżących regularnych odstępach czasu, a nie rzeczy. ldero\l niClra siła życia zakładu -
c~e arng10 - oauneoryikań'slkich a,gre- zadań gospodarczych poleca: "Ogół "po fakcie" kiedy JUŻ okres spra Do zjawisk, niestety, dość częs" ma za, zadanie mobilizować ogół 
sywnych pLanów w AlZ.i'il, Wy,bór In- pracowników zakładu i urzędu w wozd>:iwC'zy minął i nie można wpiy tych należy podawanie załodze glo lli' aCllwnik{lw do wyl{Onallia haseł 
d,ii 'l1IDoltyrwOWaJllV jest pl'zedlZ wSQ:ys-t I sposób dostępny, systematycznie in nąć na zmianę wyników, Znaczy balnej cyfry zaoszczędzonych sum rzucanych IJr'l.CZ Pa.rtię i państwo. 
kim obHczem "poJiltyczlnym ludzi 1 formQwać o realizacjj u(:hwał i zo- to - ukazywać zał01le jej postępy pc.d koniec kwartału czy półrocza, A podst<, ,·! ~ słmteczue;i,' prQdul~tyw 
z'Ilaljdują,cych Silę w Indi'ach u wła- b?wiązań ,oszczędnościowych, o wy jub spadek osiągnięć, uIT).o:?:liwia.iąc wśród powodzi cyfr z innych dzie- Ilej mobilizacji mog'!, uyć tYlko 
drzy, w nicz)'lm nie a:óżni,ących sli'ę od mkach planowego systemu oszczę- wyciągnięcie w porę wniosków i dzin życia zakładu . Takie sprawoz- Iwnkretlle spraV\o-Y, konkretne wy­
kli:k1 kuomtnltarngowsikirej. Nehru - dzania, o zastosowany<!h środkach i mobilizując do stałego poprawiania dania - formalne j bezwartośdo- tyczne, konltretne, żywe cyfry 
lPodobll1ii'e zreslZtą j'ark B:alo-Dai w napotykanych trudnościach". wyników we nie mają siły mobilizacyjnej.. j'akty, 
Vie<tnamLe, Mohammed Hatta w Im- Informować ogÓł pracowników o InformaCje częste i wnikliwe. nie Zdarza się, iż w ciągu kilku mie Obowic!zkiem org:mizacJi partyj 
dQnezji. Ta~ldn Nu w Hio:mie - jest realizacji zadań oszczędnościowych, ograniczające się do suchego bilan sięcy robotnicy me wiedzą, że nią nej jest współdziałanie z dyrekcją 
wielJ:'Ily:rh wykOiThaiWcą dyrektyw jm- to znaczy - powiadomić Ich dokła su, to warunek stałego utrzymywa- wykonują swych zobowiązań; gdy przy popularyzacji Gsiagnieć i za­
per.ialistów anglo - amerykańskilCih. dnie i konkretnie o ilości zaoszczę- nia spraw oszezędności na porząd- wreszcie dowiadują się o t,ym, nie dań oszczędnościowych,- ,\ ·w razie 
NieustalIl'11e re:presrje prn:eciwlko ru- dzonych sum pięnięinych, materia.- ku dziennym prac załogi. to waru- zawsze pozostaje dość czasu, by się )}otrzel?y u'Zyć swe}!o autorytetu dla 
chroWli dremoikra:tyc2J!1oemu, alres,ztowa łów i godzin pracy w c~~łym zalda- nek równomiernego wykonywania "podclągnąC:;'. Nie brak też wypad przełamania oporów. 
ma dlz:iał'a,czy Ilc'WILązikowyclh, pr,ześla- ozie i w poszczególnych oddziałach. 'przez nią wyznaczonych zadań. To ków przeprowadzenia "po cichu" Praldyka wykazuje., że VI' tych za 
diowa.nlila, kotóry'ch <Y.lliIail"ą padla!ją 1'00- punkt wyjścia dla rozwoju inicjaty akcji, które powinny być szeroko kładach pracy, gdzie organizacja 
bo;t,J'JJicy, cihłO!,pi i po,Sltępowil inJteH- Tadki sy:stem informowania ';Nł yma wy robotniczej, wnoszącej nowe po i powszechnie znane, Tak np. "dys partyjna nie d9ccnia wagi akt."w-
gendi, 1P!!1ZY'ibrały rna ~e.relIlie Indii,; me gr. obre.1 orientacji i szczego owej mysły i nowe metody do ustało-" k t r d s. tJ' kretnie'" przeprowadzona zostala w ności -robotniczej w wa.lc.e o wyZj'S 
.slych,aJne rOlZrrIl~aIl'Y. Z rorzrkarz:u wa- ·on ro 1 oszczę noscI z€' 8 r;ony ne nych planów, szeregu zakładów kontrola rema- I.anie istniejących rezerw, plany 
s,'Tt",.,gtoń:slki~cih o:no,cudalW'C6w rząd rownictwa zakładu oraz sprawnie Te wytyczne - proste i zrazu-
~J" d . ł·· d ' d l nentów, tak też bywa niekiedy oszczędnościlJwe nie są realizowane. 

Nehru ~ibl;je pme~stl}CiZYĆ Indie w Zla aJąceJ sprawoz a\vczosci, z o miałe - daly wielokrotnie ·1' daJ'ą . " . f Ob przy wprowadzaniu nowych metod Ot ' l d h' F żand.aalma wnglo - amerykańs'kiego neJ uchwycic rożne jej ormy. o r1adal w toku realizacJ'i ,wspaniale o np. za.K::\ y C enllCl.ne " . os-, k t d b . orgamzacji pracy, -·t" d k ,. t· d na Daleikim WScl:lodzie, ale w il'earli- WIąze en o rze pracuJącemu a wyniki w zakresie oszczpdności, us II ' , pro \l cYJnle pot' ·aWlOne 0-
dn s .. Czym wytłumaczyć te szkodliwe b t t . . l . 

z,aJC,ji tych IPl'alIlów n18.1,Potylka on na paratowi nie nastręczy tru osci, prawnienia organ,izacji pracy i po- rze, sys ema yc.<:me me wy l:Ol1UJą 
. . ..~' , t t· t kł d ' ł' ·e· zjawiska? zobowiu.zań oszcze.dnf)ściowych. Po wmąz W2:l'QISw;\Jący Oipor ze s rony na omIas w za a aCH s aOI.1 zor- prawienia ppnów w wielu zakJa- Gdy zapytaliśmy kilku dyrekto- . 

narodów Indlii. Cocaz c~ścJi:eJ· sły- ganizowanych, przyczyni się do ich dach pracy, zbadaniu spraw-y okazało się, że od 
rów zakładów produkcyjnych, cze- h 'l' .. b' s . 

srzy s'ię o stra;Jkaeh. wYbuchających uporządkowania, co wyjdzie im na W wielu J·eszcze J'ednak zakła- . ł· , k c W1 I pOWZIęCIa zo oWlązan me o 
d mu me zapoznaJa za og z tymI a _. b' h 'h k w poslic.zególnych miejsoow.ości'ach, obre. dach dane o wynikach oszczędnuś- maWIano na ze ralllac JC wy 0-

, .. .. h"""'~' d b . cjami, czemu tak wazne sprawy nania, Sekretarz Podstawowej 01'-
coraz CtlięSmeJ ",00 UUI?<.l 'o 7l rOl- Informować pracowników syste ci zamknięte są w biurkach dyrek- przepływaJ'ą ' .1·akimś bocznym stl.u-
nych .. _""._~l, ,.,~"edrzy p-'" 'ą a t· t d t . h ł ' ganizacji Partyjnej powied7.iał: "li , ..... ·01~~"""~.......... ' UWJ,CJ ma yczme - znaczy oprze s a- cyJnyc , za ogi informowane 'bywa myczkiem, z.amiast znależć się w 
illOIb'Oltiniikiami li chłOlP'ama. S:po\ill'21eni~ wiać im przebieg wykonywania pla ją dorywczo,,,aby zbyc"; a organi- centrum zal'nter'esowan' robotnl'l'osw r,as nie ma co usprawni.ąć, •. " 

- _ ... lIndł,: ' .~ W bucie "Częstochowa" znalezio m'as 1IJil"lIC!UJ~Y<>J.l ' J!L rl/w:rOC,Oił1e są odpowiedzi brzmi9.ły: ... ,Po cóż 1'0-
dJzIIś w srt:rOlJlę wielikiego narrodll1 chm no w magazynie w czasie przeglą-
skieg1o, iktórego przyikład pObudza'· O I t · t· · · · d · bić tyle szumu? Już my to załatwi- du remanentów - duże ilości War 
je do CO!I'IIIZ be7iWzgrlędnrejszej walld. a 15 nlenla zyclo GInego my po linii administracyjnej, .. " - tościov.rych, a niepotrzebnyoh zakła 
"Masy pra<ClI1jące li. oo.ły naród In~ "Jeszcze jedno zebranie? A cóż 0- ciowi, skórzanych fartuchów, W ko 
pod p:rrzewodnictwem klasy robomi- ~ana~u 'De ... aan' skl'ego no może wnieść nowego? ... Co było miteC'ie partyjnylll nie wiedziano 
czej i ~ej alWaJDgaroy _ pa:rtii komu .L1.4 .. r4 .. ~' trzeba, to się już zrobiło". nawet. CZY remanent ten zosŁal u-
nistycznej, nie '(lO'BW'OJ.ą, użyć Indii Jest to częstokroć opieszałość, u płyn11l0n:r; ani też jak-ie zapasy ma 
jako bazy 1J1PeracY;inej zagranicz- 31 grud!lia upłynęło 10 lat od histo Wodv, płynące kanałem, pozwoliły cieczka przed dodatkową ' pracą, teriałów pl"od!llrcyjnych i w)ro-
nych sił rz;brojnych li. nie pO'Łw~lą rycznej daty w dziejach radzieckiego nawodnić i odda':: pod uprawę ponad Częściej jednak są to oh,lawy niedo bów gotowych znaleziono w czasie 
wciągnąć swego ik,Ta!ju do wOJłly Uzbekistar.u. 10 lat temu oddano do 60 tys. ha ziemi, z której kołchożnicy ceniania inicjatywy robotniczej, nie akcji. Nie zwr0cono, jak widać, wie 
przeC'iiWik,o kra1j.0llll SrOCjalizn:lll" - użytku potężny Kanał Fergański im uzbeccy zbierają obecnie obfile plo. doceniaeia rewvl'lIly.jnej siły czyn- Je uwagi· na przykład hut Ha.iduc-
stwierd'TAI. Kl()munis~ZIla Partia nilta świadomości robotlli('zej, ))od- kich .. , 
Indii. Stalina, ny, Z kanału doprowadzono wodę do stawy budownictwa soe.jalistyczne W jednej z warszawskich fabr:,>'k 

Indonezja 
Stanowis!ko :Il!aJrodów Ilndlidl pokry­

wa ,ię rre s,tanow.irsikiem innych na­
rodów Azji. DeJPe~ z Ind'onez,ii IPO­
dają, ile oarni .. rząd" zdraj.cy H'a,tta, 
ani HoJ.endrzy pO!pioerailli i uz,braja­
n il !przez Stalny Z jednocrzone, nie są 
panami sytuacji w t ym k,raju. PQd­
!pjsane W Hadze . lPoirorzumienie po­
między !kl!iką Hatta. a 1'ilądem ho­
lende'l'Sikim o utworzel1'~u rzekomo 
lt1'ierpodJ1ległych St. rl.iednocQ:onych 
Indro,n.eflr.ji, oddadące kraj !pod kon­
trolę iPoli!1:'ycrzną . wojskową d, go'spo­
d,a1'0zą okupanJtów hoJe:nderski:cb. 

Kanał ten, długości 270 km, budo- kilkuset tysiecy ha plantacji kołcbo- l;{0. Są to resztki niewiary w to, że metalo\,,rych , zapylani o oszczędnoś 
wało 160 tys, mieszkańców Uzbeki· zoW\'cb, rObotnicy mogą jeszcze ulel)Szyć ei aktywiści związkowi i partyjni, 
stanu. Cała budowa trwała zaledwje Dzięki Kanałowi Fergański~n.u kol plany, które WYiiZły z dy!'ekcY;inel,;"o odpowiedzieli jak jed'~n mąż: .To 

gabinetu, wie tylko komi!Sa,rz oszczednościo-
półtora miesiąca. Z koryta wydob y to choźnicy zbierają rokrocznie o pół Oswiadezllnie Rady Ministrów i TY ... '" _ A kto zdobY'I\a te oszczę.-
16,8 miliona m sześc, ziemi i wysa· miliona ton bawełny więcej, aniżeli stanowi nowY bOdripc w wałce z ty dności w codzien:"lcj pracy _ py_ 
dzcno w powietrze setki tysięcy me- przed jego budową. W' całkowicie pll' mi r<,sztkami konserwatyzmu i za- tamy - kon~isarz, czy też cała zało 
trów sześc, skał.. Na całej dług:Jści stynnych miejscach wyrosły wspa- ~c.fania. g",,? Czy ma ona prawo 'we \Vła-

Odpowied7.ialność przed władza ,nym zakładzie znać wyniki swej 'zbudowano 46 dużych i 265 mniej­
szych urządzel1 hydrotechnicznych. 
Dwa lata później kanał został prze· 
dłużony jeszcze b 40 km, 
Przedbając ze wschodu na zachód 

całą Dolinę Fergańską, zmienił on 
całkowicie oblic7e wielu rejonów. 

niałe. komforlowe osiedla wiejskie, 
gęste sady zielone plantacje ryżu, 

bawełny, pol~ arbuzowe itd, W miej_ 
scowościach stepowych, wyrosło set.­
ki nowych kołchozów, stacji maszy' 
nowo-haklorowych, zbudowano wspa 
niałe drogi itd, 

mI p<lnstwowymi za wykonal1le \dasnej pracy? 
"'skazań, dotyczących publikowa- \Vitamy z wielkim zallowoIenit:nl 
nia w~'ników oszczędnościowych, uchwały Rady :Ministrów, l\'lus'zą 
;,poczywa n3. admmistracji gospo- się one stać bodźcem dla nowej, 
dal'czej, Organizacje party,ine pono \l,plne j rozmachu pracy, dla jej dal 
szą ją w równej mierze - przed S7.ego llsprawnienia i l)udniesienia 
władzaUli partyjnymi, na wyżl;zy poziom. 
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Stalinowski numer "Nowych Dróg" ~ 
Redakcja "Nowych Dróg" obrała 

właściwa metode uczczenia 70-leci:l 
U1'odzin ' towal'zY~'za Stalina, 'Wydala ... 
mianowiC'ie specjalny numer poświę­
cony temu jubileuszowi, zawierający 
prace naj\\"ybitniejszych kierowni­
ków nalOzego państwa i naszej Partii, 
numel', który w istotny sposób pomO­

- lIl l1lillllllllllll!llll!lbl 'IIIIIlI,IIIIIIIIIIIIIM H llill lIl 1 I 1.I'J"I,1I 1I11i1 11111illlllllll"'I. IIoI'III M ili, II I I I 1.1.11 I I I I I I I I I II ł I I ... n II I 'N 'I ,I H I I 1",1',1 11.1101 I I I I II I I I I I I 1,1 I I I '" I I I 1"I ,llI" I IW I II II II , I -II I I I I I fi I I I 1.1 / ,1 Ił' I, 

KC PZPR Józef CYl'ankiewicz, dzień dzisje.i,,;z~' i to zal'ówno w kra- i nych luaja.ch - całkowicie )otwier- Na pytanie to odpowia{la tows Bel'­
jakub Bel'lnal1, Hila1'y iVlinc, Roman jach kapitalistycznych, jak i - w dzil słuszność pods1awowych założel'l num już w samym tytule sw~go ar­
Zambl'owski, Aleksandel' Zawadzki, odl11ienn~'ch \yarunkach _. w l,l'aja~h bolszewi('klej strategii l'ewolucyjnej. t~-kLllu: "Rewolucja Październikowa że aktywowi pal'tyjne111u w pl'7.YSWO­

~elliu sobie ogromnego doświadcze­
nia partii Lenina i Stalina, nauk to­

Franciszek Jóiwiak-Vhtold i Henryk demohacji ludowej. "W<tll,;L II właściwy charakter jedno- pl'Zyśpiesza coraz bardziej rozwój 

.. '.'arzysza Stallna w zastosowaniu Je­
świą.tkowski, "Walka o j('dno~f pisze tow. śti robolnicz~j II' .Polsce p'l"?wadzila.:. hl(Jzkośd do socjalizmu". 

Cyl'ankiewiez o krajach kapitali- !!oprze~ .'~YPJer:l~le wpływow IJraWI- Tow. Berman przypomina pamięt­
stYC2ll1)'ICh. nawJąiZująC dro uchwał Li cy !'\oe)~.l~tycZne.J. po~rzpz ,walkę z ne sJowa towal'7.ysza Stalina, że "Re­
stopadowej Sesji Bimu Infol'macyj· wszystkllnI p~zeJal\"~lDll !l"oCJaldem?- wuluda Październikowa zadała kal)i­
nego ~ jest... bezlito,;ną walką z so- kr~tyzml~. '~ar,unklem powodzenIa talizmowi światowemu śmiertelna 
cjaldemokTatyzmem, łączy Slię z de- teJ walk~, ktore] ~lotoI:em b~la .Pol- ranf. z której nie wyleczy się on jui 
mas,kowa!1.iem przywódców, \\ · il!że się ~ka PartJ~ Rob~t.nJ('za ~ ,:spoldzlała- I:ig'd) ". 

go pclnych głębokiej mądl'oś.;:i rad do 
lJllSzeg:o życia, 

Na cz€Je tego numeru zamieszczl)-

Stalin przewodzi walce 
o rewolucyjną jedność 

klasy robotnicze; na została pl'aca Józefa Stalina "Kwe 
stia narodowa :l 1enini7.m"s Klasyczne "Jedność r\lchlt robotroiczego sta­
to dzieło, poświęcone rozwinięciu nowi jeden z podstawowych Wlll'Un­
teorii marksistowsko-leninowsk:ej w ków zwycięstwa klasy robotnicz~j -
sprawie narodowej i uzasadnieniu pisze tow. Cyrankiewicz - ale wa­
!polityki partii bolszewickiej w tej runkiem zwycięstwa jest jedność na 
sprawie - zostało niedawno Pp l'a7. 4lkreślonej~ rewolucyjnej ,platformie. 
pielwszy opublikowane. W ,:rryhu.. Ta,ką pla,tformlj. były w ubiegłym 
nie Ludu" z 1. XI. 1949 umieściliśmy stuleciu nauki Marksa i El1!g~lsa. 'fa,. 
obszerny al'~""ylmł na ten temat A. ką platformą jest łW <lobie obecnej 
Azizjana. ' Ogłoszenie, tej pracy to~ D\a,rks.b.m-len~,niz,m". 
warzysza Stalina stało się wielkim 'l'ow. Cyrankiewicz przy'pomina 
wydarzeniem w życiu ideowo-'poU- jak walczyli o jedność wodzowie zwy­
tycznym ruchn robotniczego. cięskiej rewolucji socjalistycznej. Si-
Artykuł towa1'zysza Bieruta, któ- łę partii budowali oni na monolitno­

l'eO"o obszerne fragmenty pl'zedruko- ści ideologicznej, na nieuhłl1ganej 
w;;ne były w naszym piśmie, ukazu- walce ze wsz~lkimi przejawami oporo 
je postać Stalina - zwycięskiego t uni'z,mu, prarwicowośoi, centryzmu i 
wodza naszej epoki. Artykuł ten uj- sekciarstwa. Jedność paltii wykuwa.­
nmje syntetycznie cały ogromny li w walce z opol'tunizmem wewnatl'Z 
wkład towarzysza Stalina w teol'ię i partii. Realizowali jednoś~ l'obotni­
praktykę mal'ksizmu-leninizmu, .czę. drogą wypierania wpływów opor 

O pOl:lzczególnych stronach nauki tunizmu z ruchu l'obotniczego i dl'O­
J,enina i Stalina i o jej zastosowaniu gą skupiania mas robotniczych pod 
do nas"zych pl'oblemów piszą. następ- sztandarem marksizmu - lenil;lzmus 
nie członkowie Bii.ua Politycznego I Nauki te zachowały pełną Siłę po 

ściśle z obnażaniem istotnej ren"\(cyj- ]ąca z Ulą le":lc,a ~ocJalt,;tycz:na - Rewolucja Październikowa WZ1110-
nej, antyludowej i antynarodowej, było. przezwyclę~eUJe. IV same] PPR gła w milionach robotników Wtizyst­
~usmopolitycznej treści bagażu ideo- prllwlc.owO - na('"Jonal~<\tycznego od- kich krajów wiarę we własne siły. 
logicznego socjaldemokrac.j<i". ChylenIa:'. . Wzrasta nieustannie międzynal'odowa 

J ·1' ·d ' k' d ' .. l d Obecme \,,·alka z wszellnego l:odza· ł s, 11 b t' 'ZSRR .es 1 l zJe, o ra,le eUlO',n-acJI u. 0- ju odchyleniami stanowi waJke o u- ącznosc {asy 1'0 o l1lczeJ z 1'0-

we}, . to ma~ą ?ne za, sobą. po iazne trwajenie .iedności partii, a tym sa- botnikami krajów kapitalistycznych, 
doswladc!"ema,;' powazne sl1.k(!e~y w mym jedll~ści nlcllu l'obotniczego, o która to łączność - jak w~kazywał 
walce () .ledn?sc .1<1usy robo;;nl('~e.], ale zwyciestwo budownictwa socjalistycz- towaJ:zysz Stalin .~ stanowi "jeden 
tow. CyrankIeWICZ podJ~l'esla l prze- nego,' "Zf~!:iady marks~zmu.leninizmu, z kamieni węgielnYCh siły i potęgi 
strzega p:zed. popadamen: w ~amo- twórczo rozwijane przez towarzysza Republiki Bad", Umacniają się wię­
z~dowi)lem~ l prz:d ll1y~lą, , ze ~a Stalina przyczyniły >się do zwycię- zy braterstwa między klasąs robotni­
z)edn?czemu ruchu Iobot.IllCZ~gO ko~- stwa jedności klasv robotniczej w czą wS7,ystkich krajów a Związkiem 
c~y SIę wal}m o bo.lszewIzac,lę pal"~J1. krajach demokracji l"Udowej i stano- Radzieckim - braterstwa twol'z~cego 
"r~raz dOp''lero moz,:,a, w r<tmac~ ,ed \~i' droltowskaz walki o ·edność kIa- dziś potężny 113ll1ulec dla zbrodni­
neJ I)artn marksl<;towsko-lJ!mnow- ą b' t·' J tl' h k czych plaJ1ÓW podżegaczy woj'mnych. 
skiej, uo końca przeprowadzać sku- ~y h';o o mcze] we wszyso nc ·ra· Rewolucja Październikowa obudziła 
teczną walkę z odchyleniami ; blęda. Jac . z wieko\\'e,\fo snu masy pracuj?:ce w 
"ini ideo!o/Ócz;o: ·mi, teraz dopicl'o .I\OŻ Rewolucja październiko'\va krajach kolonialnych i pólkolonial-
11:\ wytępić. POtosla~~ści i na" yki so' przyśpiesza coraz bardziej nych, Rewolucja Paździel'llikowa uto-
cJaldell~ok~·<ltyzmll .. _ . " rozwój ludzkości l'o\lsala ideom socjalizmu dl.'ogę do 
AnahzuJąc walkę o Jednosc robot- d - ł" waJ'st,w ~l'edni ch, zwłaszc.za Jo mas 

llic~m w Polsce tow. Cyrankiewic~ ' o sOCJa Izmu pracujących chłopów. Dhięki zmia-
wskazuje, że pl'zebieg jej w naszym Jaki wpływ miała Rewol~cja Paź- nom w układzie sił, których źródłem 
kraju, podobnie zl'es~tą jak i w in- cIziemikowa na rozwój ludzkości? jest Wielka Rewolucja Październiko- l 

wa, !'tało si~ możliwe l'ozgl'omienie 
armii hitlerowskiej i na:;tęlmie zrea­
lizowanie w szel'egu krajów Emopy 
i Azji dyktatul'~· proletariatu w 110-
wej postaci, w postaci demokl'acji lu­
dowej. .,Genill~ZOWJ myśli stalinow­
skiej, która kontynuuje twórczy roz­
wój marbiizmu-Jeninizmu, part.ie ko­
munistYt:zne i robotnicze zawdzięczają 
nie tylko uogólnienie nowego dorob­
ku historycznego w krajach demokra­
cji hldowej, lecz równ:ież prawidłowe 
na ogół, mimo poszczególnych blę:lów 
tych partii, ,y nowych, skomplikowa­
nych warunkach historycznych stero­
wanie walką milionowych mas {) st}­
cjalizm" . 

Tow. Berman zwraca szczególn~ u~ 
wagę na doświadczenie Rew8lucji 
Paździel'nikowej, potwierdzone pl'zez 
doświadczenie i naszych przeobrażeń 
1'€:wo11.1cyjnych, a m1anowicie: "p,ro­
blem niepodległości jest nieodłączny 
od proletariackiego int.ernacjonaliz­
mu, że każda Jl'I"óba }lojmowania fron 
tu n:wodowego jako parlamentarnej 
koalicji, w której partia kłasy robot­
niczej spełza do roli opozycji, grozi 
litratą władzy pl'zez klasę rGbotni­
czą, jest s.pl'zeniewiel'zeniem się nie 
tylko interesom klasowym, lecz i 
interesom narodowym, jest zagro­
żęniem nicpodeg,łw.§ci, że kaźde 

naimni.ejsze od"tęl)stwo od frontu 
Rewolucji Październikowej jest zdra. 
dą sprawy niepodległóści", 

(D . c. n1. 
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Zadania komitetów współzawodnictwa pracy 

Tow. Bierut w siWym releracie, wygło~ym :na III Plenum zawodrui.ctJwa oraz 1P1enarne IPOsiiedrz.e czy fakt, że iI1p. w ;pN.ellllyśle ba-
KC naszej Partii, l1aJZwal WS lPółJz,awodJruiK:'Uwo pracy dźwLgnią nilla tegoż Komiitetu. wełn:ianym lIlie rosif:.ały do tej pory 
osią.gnięć i sukcesów. Zakładowe Komi.tety Wsp<5łz.a- opublikowane wyniJk.i za tmeC'i kwar 

I tak jest w jg.toC'ie. Wykonall1Iie 3-letiIl.iego planu gospodaJrcrz.e- woonictwa będą odtąd zobowiązane tal ubiegłego Toku. 
go bez wąt1)i.enia stanowi o gromną .zasługę żywiołowego rochu do uCZIeS'tnd.czen:i'a w =adach tech- Z dlrugiiej strony nlllleiy zdać 
współzawodniotwa pracy, który oga:rmął ogromną część ikJlllsy ro- nawM - wytwórczych na terenie sobie sprawę z tego, że formy 
botniczej. Rywa1:izacja o więk szą wydajność ii wyŻSlZą jakość prv- swych rroikŁadów p.racy. NaJI"ady te współzawodnictwa me mogą 
duikcjrD pTZySipUesz:a,Ła wyikona nie planów produkcyjnych. dają bowiem lIlajleips'zy obrarz. s'tanu, skostnrieć, że nie mogą. i nie po-

Rozpatrując r<wwój wspólzawod- ~ółzawodJruictwo płynie żywym:i is,tmJiejącego w :fiabryce, najlepiej wy winny one ogran~Czać się stra.le do 
ructwa w r. ub. na terenie Łodzi waJrllkLm llJUrtem. karzują, na jakich odcinkach ujaw- tych samych d:llied,zin produkcji. 

,~wrocmy uwagę na przemysł włó- DJ:aJtego też bojowym zadaniem niają się za.rruiedlbania i co naaeży w Rozwija slię nasz przemysł, wzra-
kiennliczy. P~ebiegająca tutaj kam Komirtetu WsipÓlzawodsniCJtwra Pracy najbliżs~j pr:zysuości usprawnić i stają. wYm3ganJi!a k()ru;umentów, 
pania o zwięks,zenie i uloosrz.enle Z d' m' Z ., ulepszyć. Na tych odClirrllirach Komi- ujawniają. się liloWe, iIlIi~ne do 

- przyalI"lZą !Zle ownyln WIąZKU <--ty """'wl'nny w=tęz'yc' wszys'kne t ch '1" . produikcji wiązała s,i~ ściśle z walka Zarwodowego Włókniramz.y w T. bież. """ ""~ J '. '\. " Y cms moz lWosCoi uspraWirl1e-
o rozwój wlSpółzawodnktwa. Jes'Zcze winno być uaJttywndenie pracy swe s'ily, pobudrlając adrministrację nia produkcji, podnJ.eshmia jej 
w st . b 1 d . 143 .... : j, majstrów i roo.rących udział we jakości, skróoenlia cyklu produk-YCZlIlJu u . l'. za.ue WJe ,..,rac. wszys....,.ch zakładowych komite- , '''- od ._....... .b t-",l. ' do 
wlłókJnJilaIZJy łódzkich bra,bo udzluał tów wsrpółzawodnictwa. WSpO.""6.W l?'Lu"v-:1e .;r:, o '"lU\.OW cyjnego oraz uzyskanria. ~llIęd-
We wSipÓllz,awodrnictwie. W listopa- Wikrótce na's;tąpi lreO<I'g'anJitzacja US.UTI'lęcJJa ll1lloooCJ'ągmęc. noś01 na umiejętnym g1ospodaro-
dzie liczba ta wrz.rorsła do 56.9 ipr.:JC. składu tych ikomi'teiów. Pow.inni I Nowa forma waniu surowcem, maszyną i t.p. 
Na pierwszym miejscu stanął pod wejść. d~ !nrl.ch. ludzlie .~ergilCznti~ wsnólzawodnictwa Te wszystkrie dziecbJi,ny musi 
tym rwtzględem przemysł jedwabni- przedsaęblOTCZY, l całkDWlCle oddam I ,.. objąć współzaJwodl!1dotwo pracy. 
C'ZO - galaruteryjny gdzie 68,2 spriawie. Jaiko przykład godny na- . Roik ub:~gły p:rz~zedl ,pO? zna- KaiA:ly Iroik p1arnu 6-letniego wi-
proc. załóg bierze udzJru we wsip6ł- śladowaru,a wymienić moma Komi- kie'J?-. ws~O~aJWodnlc~:a 1Jo:,{!lOWe- nien przyn1eść li na pewno ip~ynie­
~wodruidwie, pD-tem przemysł weł- tet Wspób:awcdnictwa PZPDz i G gO 1 Jak OSCllo>weg o, ktore obJęło za- sie nowe fOrr:rnY il"ywai!Jirz;acrji roootnj­
many, drz.iew:iIa.rSlki li baJWełniany - NT 4, gdzie każdy wspól'Zarwodni- :'ó~Q pos~zegó1nych Irobotni~ów, ków, techtni[{ów admin:i.str.ac.ji i po-
54,1 proc. c.zący jest w stałej łącrz.nośCli rz. Ko- Jak.l zak!ady P.Tzemysłc:we naJe;;ące szc.zególnych zakładów o pi!erwszeń 
Dobre współzawodnictwo mitetem, gdiZie ika,żdy robotnik by- do JedneJ :tramy. Wsopółzarwodmczy stwo w każdej dzied'Zl1nie produkcji. 
. d • wa dokŁadruie powiradarmńany o prze- ły 'WlęC mlę~y sobą z~ł~dy ~l'Ze- Od pracy Głównego KOrIniteHi 
l Złe w parze Z produkcją biegu wspólzawodJnictlWa, o wynikach :TIyslu ,?,etmanego, diZl~w.laTs~l:go, WS(pól'Zawodniclwa Ii od IPracy Ko-
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Pan każe, sługa • 
mUSI • • • 

ULiczna latarnia gazowa. Na latami kobieta w pozyc;i "wdrapującej 
się". Kobieta trzyma w ręku patelnię i podgrzewa posiłek nad płomienien~ 
latarni. Pod latarnią garnek i czajnik z gotowaną na .. gazie ulicznym" 
wodą· 

Oto treść rysunku postępowego karykaturzysty niemieckiego, Oswina, 
rysunku, zan~ieszczonego w ostatnim numerze "Przekroju". Gdzież to w 
podobny sposób "rozwija się" gospodarstwo domowe, gdzie latarnia uliczna 
zastępuje ludziom .... kuchnię? Ano, w Niemczech Zachodnich, pozosta­
jących pod "czułą opiekq" rodzimych faszystów i faszystóiv anglosaskich. 

Ot, np. (2)UJ. zachodni magistrat Berlina jest b. ubogi. Brak mu pie. 
niqżków - mimo, a u;łaściwie właśnie dlatego, że pozostaje pod "opieką" 
protektorów z USA - na ptjkrycie najelementamiejszych potrzeb miasta. 
Nie przesadził w swej karykaturze OSlLQn: bieda::; nędzą piszczy wśród pra­
cującej ludności zachodniego Berlina. Głód mieszlcań, głód środków żyw­

nościowych, głód opału, światła, .gazu itp. 
Przysłowie powiada, że podobno "z pustego i Salomon nie naleje". Nie 

potrzeba atoli Salomona, by nU/gistrat Herr Reutera potrafił "lać" forsę 

i to niemalq ze swej pustej szkatuły. Wystarczyła mianowicie zwykła dy­
spozycja patronów amerykańskich i oto "ojcowie" ::;achodniego Berlina 
znależli ci~żkie pieniążki (sięgające 2 milionów dolarów) na "inwestycje". 
Miejskie inwestycje? Nie - "dyplomatyczne inwestycje": dla J60 "misjo­
narzy" Czang·Kai-s::;eka i iluś tam agentów Tito. Mieszkania komfortowe 
im lIrzf!dzono, tcszelkie wydatki pokryto, lt,ksusowe wygody zapewniono ..• 

Oczywiście: pan (amer)'kańsl..-i) każe, sługa (zachodnio·niemiecki) mu­
si... Jak uYJm' się jednak wydaje: co o tym myślą np. bezdomni i głodu· 
jący robotnicy berlillscy? Niedaleko chyba /la tym wó;,kll zajedzie reute· 
rowski, hitlerowski magistrat ... 

E. Tam. 

Kiedy dziś, po zakończeniu 1949 r. pracy pOSlZczególrnych pracowników Jedw~bl1ilC'Zo - gauant~ry~ne~o l oa- mitetów Zakładowych rzaJeży cz.y i 
ro;z;ważamy osliągnięda IProdukcyj- iJ całych zespołów. W PZPDz i G weł.n:ianego. O tym, ze l mlędzyza- lIlia He wypełnione rz.o\S,talIlą zadania 
De !poszczególnych rzakładów, od razu Nr 4, ti,stn1eje ścisła wsjpÓ}:pr,a'ca mię kłado~ wspól.za:wodnidwo nie w: s.tojące przed ruchem współzaw'Jdni I 
rZJUca się w oczy faikt, że dobrze drzy KomiJte<rem a wSipółzawodn:icrzą- w:szys.~klch ga'łęzm.ch iPrze~ys~u .wło eotwa w 1l". b. 
l'o-mWnięte li pogłębione wSl.Półza- cymi. O takoi wlaśnje Sitały !korntakt ",ik~le~n~n~I~cz::e~g~o-=zdJ~ra~ło~~e~g:zarn~~I1rl~, ...::.sWJ~a~d~-~ ____________ ~(S~a~m~)_:.:::::::=::::::~::::::::::===::::::::=:::::::::===========:" 
wOOnic1iWO idzie w parze z wYkony- należy waJcrzyć już w pi:erwsrzych -
wartymi na. czas planami produkcyj- miesiącach b. T., aby wresooie zlitk-' 
nymi. Przykładem tego mogą być widować wiele lIlieikor,zystnych ztia­
PZPfu Nr l, w których 73,3 pnc. wisik wySltępują~h jeszcze tu na 
~ałorgi uczrcstnic,z:)l we współzawo- drodze, jalk nlP. rakty wadilJiwego 
dnictwie. PZPJG Nr l, PZPW NT 2, obliczania premii1, pDm'i!j,an,i1ll rprow­
PZPW Nr 4, PZPR Nr 2. d.zIiJwych pIIlZOdorwniików pracy, nie 

Oczyw.iśc.ie, nie można przyjąć te- usuwaruia przesrzikód stojących na 
go za Iregułę. Zda!l:Z:a się bowiJoJIl, że drodze 1r000WOjU współizawodnictwa 
we współzawodnictwie bierze 'rze- i t. p. 
kOllllo) udział wlielu Toi\:lomików, 'lecz 

Nie przy ade -lecz pl~1IIl:I 
Rozwój ruchu rac;onalizatorskiegQ w przemyśle 

opartq będzie no zo§odoch plonowania 
akcja ta nie jeslt pogłębiona, komi- Scisla współpraca 
tet współeawodlnictwa poprzeSltał na Główny Komiltet WSlpółzawodJn1-
spisaniu liIcrz.by uczestników i nie ctwa !Pil1Zeprowadzać będzie co mie­
inte.resuje się więcej rozwojem siąc koIlltrolę rpT.aCy ikomiJtetów rza­
współzawodnictwa, lIlie usuwa prze- !-; ł n dowych. Co ilcwartał sporeąd~ne 
szkód wyJ:"astających lIla 'drodze jego lz[e dokładne sprawozdanie z 
rozwoju, lIlie odd:zJilllłYWUje na Irobot- (. iągnięć "WSIPóllzawodJruictwa we 
nEków. TaHci stan daje Slię zam\'a- wszySltkich ~aikładach IPracy. Czę­
żyć np. w PZPR N.r 17, w PZPB śdej, niż w ubiegłym roku li już nie 
Nr 9, w PZPJG Łódź-północ. Nic tak, jak dawniej, od iPrzypadku do 
dzilWinego, że wykonanie iplarnów w prrzypadku, ilecz w ściśle ustalonych 
t?'ch ~daM?~ pracy przedstawia t€lI'ITIiiI1ach, odbywać si~ będą, posie­
Się gorrz:eJ In1'Z 'W rrolkłarlach, gdzie dzeIllia Pre<Z.ydium Komitetu Współ­
........... , ..........................•.•..•••......•......•............ 

Rożwijamy racjonalizację . 

Zagadnienia Przemysłu 'Włókien 
Sztucznych są stosunkowo mało zna· 
ne robotr-iczej Łodzi. Sprawia to 
głównie fakt, że zaledwie jedna z te­
go rod7.aju fabryk - oddział chemicz 
ny PZPB Nr 5 - mieści się na tere· 
nie naszego miasta. Pozostałe fabryki 
rozrzucone są po całym kraju. 

Niemniej Łódź jest ośrodkiem, sku 
piającym organizacyjnie te wszyst· 
kie zakłady. Tutaj też odbyła s;.ę 
pierwsza wielka narada racjonaliza­
torów włókien sztucznych. 

,Celem narady było podsumowanie 
dotychczasowej działalności Zakłado· 
wych Komisji Usprawnień, wymiana 
doświ:idczeń racjonaliza torów oraz 
planowe ujęcie pracy klubów racjo· 
nalizatorskich. 

wień problemów, dotychczas leżą­
cych odłogiem w poszczególnych za· 
kładach, mówcy dzielili się doświad· 
czeniami technicznymi i usiłowali do 
pomóc sobie nawzajem przy rozwią­
zywaniu trudnoŚCi. Okazało się, że 
kilka zakładów równocześnie pracuje 
nad tymi samymi zagadnieniami. O· 
kazało się też, że podczas, gdy jedne 
zakłady problem już rozwiązały, in· 
ne jeszcze nie poradziły sobie z nim. 
Doraźnym więc sukcesem narady by­
ło zorientowanie się w osiągnięciach 
i trudnościach całego przemyal:u włó' 
kien sztucznych i vrzajemna wymia­
na doświadczeń. 

głosił przewodniczący klubu przy I szczególne znaczenie dla przemysłu 
PFSJ Nr 1, tow. Leszczyński. włókien sztucznych, który pracuje w 
Klub ten ma bodaj największą warunkach wpływających na szybkie 
ilość doświadczeń i prób poza so I zużywanie się maszyn i cierpi na nie 
bą.. Szczególnie interesujące były' współmiernie wysoki procent postoju 
wyjaśnienia, dotyczące nowej zu maszyn. Ale należałoby również za­
pełnie akcji, zapoczą.tkowanej stanowić się nad możliwością prze­
przez racjonalizatorów PFSJ Nr 1. szczepienia tych nowych metod pra­
Rzucone przed miesiącem hasło cy do innych gałęzi przemysłu. Tow. 
organizowania remontów szybko· Leszczyński zaapelował więc do 
ściowych zostało urzeczywistnio· wszystkich racjonalizatorów, aby 
ne. Fabryka od miesiąca posiada przystąpili do organizowania remon­
brygady szybkościoW}'(:h remon· tów szybkościowych. 
łów, którym udało się skrócić W toku dalszej dyskusji padały na 
czas postoju maszyn o 80 pro- zwiska racjonalizatorów, posiadają· 
cent, co przynosi ogromne oszczę cych w swym dorobku po kiJka i kil­
dności. kanaście pomysłów. Wkład ich pracy 

Tow. Tadeusz Barłosik o swe; pracy . 
Ciekawy referat na temat: "Pra 

ca klubu racjonalizatorów" wy- Remonty szybkościowe posiadają do postępu technicznego jest 0grom­

Tak, lecz usprawnienia te \\y 
konuję nie sam. Istnieje u nas klub 
racjonalizatorów i wiaśnie najbar­
dziej mnie cieszy to, że dziś może­
my już wspólnie opracowywać za­
sadnicze nawet zmiany w konstruk 
cji maszyn. Niedawno na przykład 
majster ślusarni wpadł na pomysł 
zwiększenia obrotów jednej z ma­
szyn. Dopomogliśmy mu spcrządza 
jąc rysunki, i opracowując wspólnie 
jego wynalazek. I to stanowi począ 
tek naszych, największe nadzieje 
rokujących prac w dziedzinie racjo 
nalizacji. B. Drzew. 

-------------------------------- ny i warto, aby towarzysze łódzcy 
W sprawozdaniach swych każ­

da z fabryk podała spis tematów 
zagadnień, dotychczas jeszcze 
nieopraeowanyoh, a których rOZ 
wiązanie mogłaby ułatwić współ 
praca racjonalizatorów wszyst· 
kieh fabryk włókien sztucznych. 
Sprawozdania wykazały jasna, 
że w ostatnim okresie czasu La· 
znaczył się niezwykle szybki roz 
wój 1'acjonalizacH w przemyśle 
wli)kien sztucznych. 

PZPW Nr. 1 dają przykład 
poznali ich osiągniQcia. Wśród zasłu­
;lc;nych racjonalizatorów mamy takie 
nazwiska, jak tow. tow. Sendkiewi­
cza z Chodakowa, Wawrzyńczyka z 
\Nrocławia, Janiszewskiego z PZPB 
Nr 5, Durczaka z Żydowców, Masiej­
n.yka, Kołackiego, Erdsztajna i in· 
nych. Wszyscy oni przystępują obec­
nie do planowej i energicznej działal 
ności , nawiqzując stałą współpracę 
między sobą i z inżynierami, techni­
kami oraz naukowcami. 

W toku obszernej i ożywionej dy­
skusji, która wywiązała się po zb­
żeniu przez racjonalizatorów zesta· 

Współzawodnictwo w transporcie równieź jest moźliwe 
w PZPW Nr. 1 zorganizowan.o I wyładunku wagonów. Pierwszy 

wspólzawodni<;:two w wy<lziale gos 
podarczo - tra!lS!lortowym. Pracow 
nicy tego wydziału podzieleni zo­
stali na współzawodniczące ze sobą 
zespoły trójkowe. Najważniejszym 
zadaniem jest szybkie wyładowanie 
wagonów. Już podcz:3.l.' pierwszego 
miesiąca pracownicy transportu u­
zyskali szybszy o 4 godziny czas 

'TIiesiąc jest okresem próbnym. Na 
podstaWie wyników tego miesiąca 

zostaną opracowane stałe normy 
współzawo(lnidwa w wydziale gos­
podarczo - transportowym. 

Za przykładem PZPW Nr. 1 po­
winny pójść i lnr.e zakłady przemy 
:::łowe w Łodzi. .................................................................................................... -......................... .: ................................................................... . 

Na z<tkońdzenie ' odczytano posta­
wioną przez Zjednoczenie obszerną 
tematykę dla każdego zalUadu. Te· 
maty te, w połączeniu z tematami, 
złożonymi na naradzie przez racjona­
lizatorów, dadzą początek PLANO­
WEJ PRACY RACJONALIZATOR­
SKIEJ. Wielkie 'dni Stolicy pokoju i postępu Odczytane na naradzie nowe zarzą 
dzenie Zjednoczenia vllłókien Sztucz­
lIych, opierające się na zarządze­
niach PKP G i Ministerstwa Przemy­
słu lekkiego jasno określa prawa 
iI"aCr.ionral~atorów, obowiązki zaikła­
dowych Komisji Usprawnień oraz 
dy.rektorów technic;Z!l1ych, opioekiują­
cych sdę i ikierujących ruchem ra­
cj.ona1;iz;ato.rskim. 

Robotnicy PZPW Nr. 2 dobrze 
:mają swego kierownika remontów, 
t(ł~'V. Tadeusza Bartosika. Znają go 
i szanują. 

Moskwa podczas uroczystości ku czci Józefa Stalina 

- Dzielny chłop. Był świetnym 
tokarzem i dokonał wielu uspraw·· 
nień jeszcze, gdy słowo racjonaliza 
cja nie było znane. 

- Moje usprawnienia - mówi 
tow. Bartosik - wynikały same 
przez się z długoletnich doświad.­
ezeń i musiałyby być dokonane 
przez każdego rzetelnego pracowni 
ka. Uważam, że każdy przy' swojej 
pracy powinien myśleć i star ać się 
wykony>yac ją jak najlepiej. 

Jednak nigdy nie marzyłem na­
wet o wyróżnieniu, które mnie spot 
kało w 1947 r. Fabryka wysiała mni~ 
na naukę do Bytomi.a, gdzie ukoń­
czyłem Technicum 'Włókiennicze. 
Posi:ldłem więc wykształcenie, nie? 

Zamiesz,kaliśmy w nowoczesnym hotelu 
"Moskwa" na VI piętrze. Z jednej strony 
mieliśmy Plac Zwycięstwa, a dalej "Krasnuju 
Płoszczad" i Ma.uzoleum Le-nina oraz Kreml. 
Z drugiej strony Teatr Wielki. Pod hotelem 
stacja Ochotnyj Riad słynnego moskiewskie­
go metra. Tutaj spoty,ka się Moskwa dawna 
z Moskwą współczesną. 

Gdy w deszczowe popołudnie wyszliśmy z 
hotelu do Mauzoleum Lenina) długa kolejka 
ludzi idących w tym samym celu zaczynała 
się od Placu Zwycięstwa. Większość z nich, 
podobnie jak i my przyjechała do Moskwy w 
związku z rocznicą urodzin Stalina. 

Wieczorem 21 grudnia. Plac Zwycięstwa 
i cała ta przestrzeń od Teatru \Vielkiego do 
Kremla roiła się od ni'eprxebranej masy.ludz­
kiej, manifestującej na cześć Stalina. 

będ.ne do uzyskania lepszy:h \1(yni W tym czasie Sta!in brał udział w uroczy­
ków pracy. I przyniosło mi awans stej Akademii w Teatrze Wielkim, Ł:dzie 
społeczny. Po powrocie do Łodzi . 
zostałem kierownikiem Bezpieczej). zgromadzone delegacje składały Mu życzenIa. 
stwa i Higieny Pracy w naszych Na frontootie nad estradą widniał wielki na­
zakładach. Ostatnio objąłem stano- pis "StaJin .- to Leni!ll dnia cWisiejszego". 
w:isko kierownika remontów. Burza oklasków i okrzyków powitała Stalina. 

Tow. Bartosik niechętnie mówi o Na chwilę słabła i znowu podnosiła się. 
swych osiągnięCiach racjonaliza- To było w;elkie święto klasy robotniczej. 
torskich uważając, że nie są one na, ., 'l' 
tyle poważne, aby zasługiwały na Tworc~a pra.ca ~złowleka, w~a.r~ w szcz~s r~e 
wzmiankę. Wspomina tylko że bę- komunistyczno Jutro ludtlkoscI I poczucie sdy 
dąc jeszcze tokarzem podjął się wy I gOitowej do obrony socjaJistycznej ojczyzny 
konania w warsztatach fabrycz- przed wszelk:m wrogiem - to były istotne 
nych wałka . mi.m03Fodo~ego. do elementy tego święta. 
skrzynek. grzebiemowych. W~łkl .t~ Wzruszająca była scena składlllIlia życzeń 
poprzednlo sprowadzano z BlelskleJ ' .. . , " 
Fabryki Maszyn i każde opóźnienie lJr~ez, delegacJ~ ,,,~lOnlero,w.. Na tl~ ~tosu 
utrudnńra,ło ciągł<AŚĆ iprl·ocliu.l{:cji. Teraz kWlatow od dzieCI l młodZlezy, głębokIeJ wy­
wałki sporządzane są w "Wełnianej mowy nabii'rały żołnierskie życzenia składa­
Dwójce", co daje poważne oszczę- ne przez Marszałka Wasilewskiego w im;eniu 
dności i wpływa na usprawnienie robotniczo-chlopsltiej Armii Radzieckiej. 
pracy

N
· Przemówienia Mao Tse-tunga~ TogliaUiego, 

- o dobrze, ale dokonaliście Dolores Ibarruri i innych delegatów zagra­
prZ~Clez, towarzyszu, wielu innych 
nie rffi1iej pożytęczl'lol'cb usot'l.W- nicznych świadczyły o tym, jak wiele kra­
nień. - j jów wzięło udz:ał w uroczystościach ... Chwa-
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Napisał specja.lnie dla. "Głosu" 

Józef Chałasiński 
Rektor Uniwersytetu Ł6dzkiego 
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ła. Ci, Towarzyszu Stalinie" - kończył swo­
je przemówienie Togliatti, wygłoszone po 
włosku i po rosyjsku. "Chwała naszemu, 
wielki'emu, drogiemu, ukochanemu Towarzy­
szowi Stalinowi" - wołał A. Martel, przed­
stawiciel Komunis,tycznej Partii Francji. 
"Niech żyje wielki twórca komunizmu, To­
warzysz Stalin!" "N. ech żyje Wielki Stalin, 
Wódz międzynarodowego ruchu komunistycz­
nego!" - wołali Dolores Ibarruri i Mao 
Tsc-tung. 

Następnego dnia, 22 grudnia 1949 r. wie­
czorf>m Rząd ZSRR wydał przyjęcie na cześć 
Stalina.. Oprócz członków Rządu w przyjęciu 
wzięły udział liczne delegacje radzieckie i za­
graniczne. Gieorgiewska sala Wielkiego Krem 
lowskiego Pałacu wypełniol'".a już była po 
brzegi, gdy wszedł Stalin, witany potężną 
burzą oklasków i okrzyków. Gdy na chwilę 
zaległa cisza Szwernik wzniósł toast na cześć 
Stal;na. "Pierwszy toast wznoszę za wielkie­
go Wodza narodu ra.dzieckiego i mas pracu­
jących całego świata, inicjatora i organiza1,'>ra 
zwycięstw komun;zmu, drogiego i ukochane­
go Towarzysza Stalina". I znowu długo ' nie 
milknąca burza oklasków ! okrzyków. 

Dalsze toasty ciągnęły się długo w noc. 
I{olejno wznoszono toasty: za Kom:tet Cen­

tralny Partii Bolszewików i zu całą Pa.rtię, za 
naród radziecki, za socjalistyczne państwo 
radziecke, za siły zbrojne ZSRR, za Komuni­
styczna Partie Chin, ze:. Mao Tse-tunga i ih-

nych obecnych na sali przeMtawicieli Chin 
Ludowych za Polską Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą oraz za obecnych na sali p.rzedsta­
wicieli Polski z przewodniczącym tow. Jóź­
wiakiem na czele oraz koleJno Ul inne naro­
dy i ich przedstawicieli. 

Przy głównym stole, w bezpośrednim towa­
rzystwie Stalina oprócz członków Rządu ZSRR 
zasiedli. Mao Tse-tung, W. Czerwienkow, 
M. Rakosi, Gheorghiu Dej, V. Siroky, P. To­
gliatti, Dolores Ibarruri, W. Ulbricht, F. Jóź­
wi,ak, W. Pessi i J. Koeplenig. Gospoda.rze 
zajęli miejsca wśród gości bacząc troskliwie, 
aby przy tej biesiadzie niczego im nie, brakło. 
A naprawdę nie było to łatwe "uporać się" z 
sutą zasta.wą tego bankietu. 

B. Drzew. 

lalol! PZ POz 
im. Kasprzaka 
uczciła czynem 

70-lecie urodzin 

Towa rzysza Sta lina 
Robotnicy Zakładów im, Kasprza 

ka zobowiązaniami produkcyjnymi 
złożyh naJgodniejszy hołd Towarzy 

Równocześnie na estradzie odbywał się szowi Stalinowi. Do dnia 21 gru­
koncert ,i a'rtystyczne występy. Przez estradę dnia zaloga wykonała ponad plan 
przewineli się znakomici artyści róinych na-' 6 tysi~cy sztuk bielizny, podniosła 
rodów Związku Radzieckiego: Aleksandrow l o ~5 proc~n~ w s.to~l!nku ~o poprze 

. . ' dmego mIeSIąca I!OSC wspołzawodni 
~a'Yydo~a, Bagłanowa, PlIsecka, Puogow czących, zaś w dniu 20 grudnia wy 
I WIelu lJłlJllych. konała plRn ilościowo w 100 proc. 
Była go.dzina 2 w nocy, gdy na zakończenie l Młodzież ZMP podniosła jakość pro 

b~kietu Szwernik wzniósł t,oast za wszyst- dukcji dzianiny z maszyn osnowo­
kIch obecnych. Sala odpOWIedziała okrzy- wy~h o 3 pr.ocen~ w stosunku do 
k iem' Z~ zd WI' T St l'" pOZIOm!! z mIes. hstopada. . ".. ro e owarzysza a ma . 
Było mokro i dżdżysto gdyśmy opuszczali p k I k k 

Pałac Kremlowski. W dole rózciągało się O ój e ars i 
wielkie miasoto-Stolica komun;styc7JllegJO ru-
chu całego świata. W "Azbeście" 

Obydwa zebrania, zarówno Akademia Robotnicy Zakładów "Azbest'· bę 
21 grudnia, jak i przyjęcie na Kremlu dą mogli wreszcie korzystać ze sta 
wieczorem 22 grudnia, nie miały w sobie I łej pomoc~. lekarski~j. otv:arty 
nic z konwencjonalnYi:h z ó brań dyploma- zost~ł ~okoJ ~ekarl;kl,. w ktorym 
t h N' t ły' - przYJmuJe cod7.lenme leKarz fabr .... 
y~znyc. le o~arzy.szy . lm ro~mez czny. Ze względu na dość ciężki'e 

a·l1I sIllwy armatn.e, ani defdady wOJsko- tu warunki pracy zbadani będą 
we. Biła z nich jednak potężna siła świa- wszyscy. robotniCY, a wobec zagro­
towego ruchu, kształtującego nową epo- ~:onych chorobą za~o(~ow;!. zostaną 
kę cywilizacji ludzkiej. z~stosowane wszelkle srodkl zapo-

Illegawcze. Robotnicy "Azbe~tll " 0-

J. Chałasiń:.ki. 
trzymuja stałe prz.ydziały mleka ! 
masła. 
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" wiatr pols ieu 

(fragmenty) 

'Rozdział z dziecinnej "Fatbcnlehre'" 
Śródmie~cie ma ziemistą cerę, 
W br,amie robotnik usiadł stary, 
Suche kartofle z misl(i je, 
A kolor jego iółtoszary, 
Bo głodno, chłodno. brudno. źle. 
Na cmentarz żółta trójka wiedzie, 
Do domu szó .. tka granatowa, 
Zieloną czwór!,ą się dojedzie 
Do zielonego Heleno}'Vao 
Popatrz na usta tej dziewczyny, 
Podręcznej z magazynu ,nód: 
A kolor icb niebiesItOsiny, 
Bo smutno, trudno, chłód i głód. 
Piątka, spod lasu, też zielona, 
Lecz białym pasem przedzielona; 
W tryby maszyny rozpętanej 
Robotnik rzuca resztki sił, 
A kolor jego ołowiany, 
Bo na nim metalowy pył. 
Dziesiątka jest niebiesko-biała, 
Dwójka czerwienią fabryk pała, 
W drukarni, znad zecersltiej kaszty, 
Rumieńcem plonie chuda twarz, 
A kolor jego jest ceglasty -
- I całą "Farbentehre" masz. 
Już nie pamiętam, jak ósemka? 
Nic nie wiem ... Przewrócona na, bok 
Na szynach leży barykadą 
W poprzek przez .jezdnię (gdzie był 

Zielke, 
A naprzeciwko Petersilge). 
Za barykadą - tłum stłoczony, 
A nad nią. w górę podniesiony, 
Sztandar - wyzwanie, sztandar 

- gniew, 

Ju1. ''':w/OIII-O, nagrodę literackq na­
szego miasta za rok 1949 otrzymał Z7l4-

komity poeta pohki, wybitny (lutor prze 
kładu,,' z lif ~rt;'I/l'y :·jr.kiaj i radziec­
kiej, pisarz odznaczony w ub. roku S2:tan 

darem "Order Pracy" l kla,~y ~ Juliml 
Tuwim. 

. JlIlian Tuwim jest rodem z Łodzi, I 
me obce mu. są rewolucyjne tradycje na 
szego robotniczego mi(l.ąa. W pięknym 
poemacie ,,[(tl'iaty polskie", którego frag 
menty niżej drll/mjemy, nawiązuje poeta 
do tlni cM. - ['lann, bTEdu. zła, ucisku 
i .wyzysku, dni. które zrodziły bunt prlile 
CIW krzy-rcdzie społecznej i rewolucyjn" 
walkę z wyzyskiuxlCzami łód:::kich ma& 

pracujących. 

......... ~ ............... e ............... ..... 

A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotników krew ... 

* Piotrkows,!,a, w stronę Grand 
Hotelu, 

Jak wymieciona. Przed tr:Mnwajenl 
Beczki i skrzynie, a za niemi, 
Z browningiem w ręlm, przyczajeni 
Klęczą bojowcy patrząc w szarą, 
Bezludną przesb'zeń trotuaru 
1 pustą jeztlnię , Nic. Martwota, 
Cisza i tam - bo z mona tłumu 
Nic nie usłyszysz pr(.cz poszumu 
Przyo\)ywającycb grQmarl ludzkich. 
~o napływaJą od Widzewa, 
Zeby na rynek iść bahlCtd: 
Z Główne,i, Nawrotu i Pnejazdu 
Strugami się w Piotrkowską wlewał. 
BurzUwy za przewałem przewal, 
Zmierzając ku staremu Miastu, 
Ale się mało Ido przepyehll. 
Pod Meisterhaus i pod 'Uh'icha, 
Bo stamtąd. aż 1'0 barykadę, 
W jedną się szczelną zbił gromadę 
l\!ilczący tłum, przy głowie głowa, 
jakby głowami w:vbraJwwał. .. 

* ,., * 
... Ulica czarna, w i)czach czarno, 
Jakby się całe miasto wparło 
Między dwa rzędy sza,r~·()1.t (lonló.v, 
I z okien kr.wl[, i tlok z 'balkonów 
W jedną się czarm~ wrzawp' zlewa, 
l domy, oblepione mi'owiem, 
Idą, dach w d.ach i głowa. w głowę. 
Dumnym pochodem tnypiętrowym, 
I już kołysze się nasz dom, 
I płynie, mOl'zem uniesiony, 
A za sztandarem oiągnie śpiew ... 

Rok 1905. Rewolucyjne barykady na. ul~ch Czerwonej Łodzi. 
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Nazwisko Henryka Bortkie'wicza nie jest obce naszym Czy t . ·',om. - Sześć minut! - krzyczy Ja· 
sza - Brawo! Bortldewicz - to laureat Nagrody Stalinowskiej, słynny tokarz LE'nin­

gradzkiej Fabryki łA lysk Kulkowych, który w radzieckim przemyśle 
metalowym (w zakresie t. zw. zimnej obróbki metali) wprowadził wiel ­
kie racjonalizatorskie ulepszenia i nowe metody pracy. 

- Uwaga! 
Mija pięii minut, nowa nakrętka 

gotowa! 
- Uwagal Zamieszczony poniżej fragmE'nt dokumentarnej pm,vip6,cl J. Goriew 

lika pt. "Sta Hnowski laureat" zap nnaje nas z osobą wybitnego 1'a­
dziecki('f{o mete.lowca, pozwala go ,,7.łapaĆ' przy rOboci.e, w czasie kt6· 
rej Bortkiewicz ustanawia nowy rekord w obrabianiu nakrętek 

- Siedem minut! 
Minin macha ręką: nie ma czasu! 
Strużyna kru'iZY się, pada małymI 

OdprYSkami. Nata C:Gerniecowa sły­
szy ze swego okienka, że Henryk zlt 
czyna podśpiewywać chwacką, tron 
tową piosenkę. Trzeba mu szYbciej' 
dGnosil, części sldadowe. Gdy Bart­
kiewicz śp\cwa, znaczy. że przega­
nia wSZj-stkich tokarzy. 

Niemal z każdym dniem pojawia 
się w fabryce jakieś nowe urządZI!. 
nie 

Wczoraj Henryk widział, jak mon 
towano nową obrabiarkę, niedawno 
przywiezioną 110 fabrykI. Ni stąd ni 
zowąd podszedł do niej , spojrz ł 

na tabliczkę: "od 30 do 13511 obro­
tów na minutę"... Cudo nie obra­
biarka! Kogo tez przy niej posta-

Henryk Bortkiewice przy 
obrabiarce 

wią'? Chciał spytać o to kierowni­
ka oddziału. Paromskiego, lecz 
wstrzYmał się. 

obrabiarce ruzed wojnq Sierioża 
Butin. "Pięknie" - to najodpowie­
dniejsze słowo. Ani jednego niepo­
trzebnego ruchu: Butin nie pozwa­
lał sobie ani na. chwilę nieuwagi -
każdy obrót tułowia, każdy ruch 
ręk.i musiał być przemyślany i celo­
wy. Strużyna wiła się niczem kol''' 
kociąg, wspinała się na obrabiarkę, 
a Sierioża, nie odwracając się, chwy 
ta" ją na haczyk, zręcznym ruchem 
pociągał w tył, za siebie, zrywał w 
dół i strużyna spadała na ziemię. 

- Artysta - mówiono o Sierio­
ży. 

Od czasu do czasu w stronę Bort­
kiewicza spogląda Minin i uśmiecha 
się· 

Heniek zdążył zrobić sporo nakrę 
tek. Instrukcja pracy mówi: obrób­
l~a nal{rętki - trzynaście minut. A 
on potrafi ją wyciąć w siedem mi.­
nut. Już nie jeden raz próbował! Te 
raz pokaże to l\lininowi. 

Minin podnosi głowę i patrzy na 
Bortkie\\'icza: 

- Cóż tam, Heniu, ule wiedzie ci 
się? 

- Nie. Wszystko w porządku. 
Jal, myślisz. w ile minut wytnę na 
Itrętkę? 

- W jakieś osiem. Jeśli się 'Wy­
silisz? 

- Gdy podniosę rękę, spójrz na 
zegarek. No? 

Henryk odchodzi od l\'Iinina, wkła 
da nakrętkę "i patron. Podnosi rę­
ltę, krzyczy uwaga! - i w tej sa­
mej chwili puszcza w ruch obrabiar 
kę· 

Ostatecznie - i na jego obrabiar- Minin patrzy na zegarek. Minuta, 
ce też można dobrze pracować. Głó- dwie, trzY, cztery pięć, sześć. Hen­
wna rzecz to dokładność ruchów, I ryk znowu podnosi rękę, wyłącza 
ich ryłmiczność. Bortkiewicz pa- obrabiarkę. Wyjmuje nakrętkę z 
mięta. jak pięknie pracował na. tej patrona. 

Czas szybko ucieka. Na stoiiku 
Bortkiewicza rośnie słos obrobio­
nych nakrętek. Henryk obciera z 
twarzy pot i odprysld emulsji. ~d­
chodzą do niego Minin i Kołosow. 

- PrzypomInasz sobie. Pasza -
mówi Minin do Kołosowa - nieda­
wno pytałeś się mnie, co to za je­
den ten Bortldewicz. Dziś wycinał 
nal,rętki w sześć minut. Wiesz co, 
lIenie!" w tobie jest chyha jaItiś SIle 
cja.!nie rozwinięty instynkt tokar­
ski? 

- Tajent, tokarskie wyczuc1e -
dOdaje Kołosow - Siódmy zmysł. 

- Przestańcie, chłopcy, powiedz­
cie lepiej, ltto będzie pracował na 
tej nowej obrabiarce? Można ją pu 
śclć na 1350 obrotów. 

- Jeden z nas trzech. Nikt inny 
nie może. Ostatecznie - j"szcze cby 
ba tylko Kirpiczew. Chwacki l ' : ,rz 
z niego. 

Zmiana skończona. Wychodzą.:II 
(Iddziału, Na podwórku fabrycznym 
pozamarzały kałuże. Rankiem zda­
rzają się już jesienne przymrozki. 
Zeg~ają się na ulicy. Hen~y'k je­

dzie mI. Kondratiewską, Minin na 
Leśną, a Kolosów w strogę Ligowki. 

Henrykowi śpieszy się do domu. 
Ostatnio kupił VI magazynie 'nowlł 
książkę. Jest w niej mowa o szyb­
kim frezowaniu. A może warto by­
łoby pomyśleć o szybszej pracy tła 
tokarce? Trzeba będzie raz jesz­
cze przeczytać tę książkę. 

Za kurtyną dawnych "dobrych" lat 

Teatr "Osa": "Romans z wodewUu" 
,.W poszU!kJiwa'uiu odnośnego ma­

teria,lu - czytamy W prograillltie 
te-dtro "Osa" - rz,nany reżys~r i au­
tor sceniczny, Władysław Kn.ozelhiń­
ski, zwrócił się do a['chiwum prze­
szłOŚCi li wydobył z kurrz.u zapom­
nienia wodewil Stefao1ła Turskiego 
p. t. "Zuchy Krowóde,rsikie", grany 
Oligi:ś z wieJikinn pow,odzeniem w 
Krakovvie. Jednakże cza:s stwarrla 
nowe pO'brv.eby, toteż Krzemil'lS'k<i 
n1e ograrruicrz;ył slię do wioel'Uego po­
'wi6rzenia SIbarego wodewll1u lecz na 
jego kallwie OEnuł właśC'h~'je rtecz 
nową, odipowjada,jącą wymogom li 
gustom OOisiejszej publiczności". 

Czy rz.ecrz.j1'WIiśelie I!lłieco zdefasono mOżWlańcza - była OO!mrz.em pluto­
wallly nie mniej jednak sta'roŚw1ec- kra-ają w tym ubOŻUChnym mieście; 
ki, na'\viątlujący do "dawnych do- OIll:a bywała zag,raI1i>Cą, Zlnała śwliat, 
brych, Ce&M\Sko - króle"",,"Ikioh cza- mJ'ala POIWOQ:,y, strojne kobiety, sa­
sów" wodewH - odpawi'ada wymo- lony ... " 
gom i gus,tom w.SliejslZej publimno- W rę!k-ooh kliiik-i alJ.'ystoikrad;yc.zno -
ści? Na .pewno nie. Dzis'iejsza pu- burżuazyjnej "skupia,la się całkow'i­
blicZllOŚĆ - nie mówlImy o Bęc - ta i berzw.zględrrJta włade.a. lVIiała ona 
WaJskkh - czego trmego wymaga niedwuZtJ:laczny w;pływ na "rząd", 
od ws;półreelStnego teatru rnałych którego każdorazowy "delega1:" byl 
form: czasu ter,aźniejszego, al!duail- 11a jej usługi; O'bsadzatła :gdy chcia­
nej treścli, blitskoiego 2Iwiązani'a się la) SItarostów; miała mami!,a,ty d0ięki 
rl zagadJTlIiel1liJaJmi dnia d~i\Sliejszego. systemolWL kurial'nemu; miała w ;rę­
Rzecz ja<sna. że dla wy;powiedzenda ku Wydztiał Kra'jowy i Radę S:1'lkcl­
myśli aktua,lnej może być z powo- ną; kler li lbalIlki; mia/ta wpływ na 
dze-niem wykorzystana i stara, Crz,B.- wszystkie instty,tucje; obs~~ła 
rująca iOł-ma, ja1ką jest nlewątpU': swoimi ludźmi unlwers'ytet, tJrlyma. 
wie wode-wil. By nie daleko szukać, ła za łeb Akademię i t, p," 
wa1rto przY'POIInnieć, j;Ż T. Kw1atkow 

OBJŁ,AWA 
ski, W. Maoh i S. otw:iJnowsiki wy- PrzedsltawitCieli tej w;p-ływowej 
stawili w 1949 r. cieszący się wiel- "śmietaruki" z,n,ajd!ziemy i w wode­
kun powodzeruiem na scenach kra- wiiu KrZemińskiego. Jeden z nich, 
kowsikioh ws,PÓł;::gerulY wodewi~ p. t. wrzbogacony plutok.Dailia, Alfred 
"Traktor i dzieWCllymJa", Szkod,a, że ,!"r~ywdar - Kl'ęc'ki , dooIzlusował 
"w poozukiwalIlliu odnośnego mate-I JUZ dO. ,;*al~etn~go "Pałta,au Pod Ba,. 
!1iJału rąpertluaTo;we~o" dyrekcja r~naml (sllle?z~by "S~ytów" kote­
teatru "Osa" ni/e ~wróciła uwagi na l'lll iktraikQlWSlkleJ), druga - radcIa Kła 
tę s,:vtukę, której temail: na pewno c~k - Kłal~kowSlki dopiero stara 
bardziej odpowiada wymogom OOi- SIę o Z~obYCle .arystokraJtyczrnego t y­
s1ejszej publiczności, niIŻ oozlifowa- tulu. Nlewątpłh'lle go zdobędzie -
ny przez K1'!Lemillsik:iego "Romans przy rylu posli,adanych kamierucz­
z wodeWliJu". ka'ch l ubitej na slPekulacji fOl"tU-

(fragment z opowiadania) 
W znanej szl;uce K. Simonowa pt. .,Harry Smith odkrywa Amery­

I{ę" - Smith, postępowy dziennikarz ameryka11ski, dokonywa właś­
ciwie odkrycia dw6ch Ameryk: tej, w skład której wchodzi tl'umano­
wy Biały Dom, Departament Stanu, Wall-Street oraz garść rozn:aitych 
he ar stów, marsh~llów i następców Forrestala oraz tej drugiej - Ame­
ryki Lincolna i Roosevelb, London a i Whitmana, Ameryki postępu 
i pokoju, Ameryki milionowych ma s, walczących o nowy ład spotecz­
ny i polityczny, 

Obywatelami tej drugiej Am eryki są także bohaterowie utwo­
l'ÓW Steinbecka. Oto w opowiadaniu pt. "Obława" dwaj z nich: jed€:n 
- stary działacz rewolucyjny, Diek, drugi rewolucjonista debiutujący, 
Hoot, udają się d!J małego· miastcez ka kalifornijskiego, aby nieść słowo 
walki o Wolność, postęp i Ilprawiedii wość społeczną. 

Dla młodego Roota wyprawa ta jest chrztem bojowym w zma­
ganiach przeciw kapitalistycznemu uciskowi i wyzyskowi, 

• • • 
,\Zrobiłbyś, co trzeba, chłopcze. Z 

ciehie dobry material. Mogę ci to po­
wiedzieć. Tyle, żeś nigdy nie był \V og­
niu~'. 

Starszy mężczyzna wlepił oczy w ot­
warte drzwi. "Nie powill_niśmy odejść 
przynajmniej przed wpół do dziesiątej. 
Mamy rozkaz zrohić ten wiec." Przez 
otwarte drzwi przenikały wyraźniej od­
głosy nocy _ taniec zeschłych liści na Root rzucił okiem na drzwi. "Słuchaj! 
ścieżce, dalekie. miarowe poszczekiwanie Czy tobie też się zdaje, że ktoś idzie?" 

psa. Czerwono-czarny portret ze ęciany "No to zamknij drtwi. Trochę tu zim 
spoglądał groźnie w mrocznym świetle. nawo. Słuchaj? Tam ktoś idzic!". 
Znowu spadł na podłogę. Dick powiódł 
za nim spojrzeniem. "Słuchaj chłopcze" Słychać było k~oki na drodze; kroki 
powied7.iał cicho. "Wiem, że się boisz. przeszły w bieg i zadudniły po drewnia 
Kiedy się boisz, rZl1ć tylko okiem na llym chodniku. I!0 środka wbiegł czło­
niego". Wskazał palcem na obraz. "On wiek w drelichu i w berecie. "Nad­
się nie bal l'nyponmij soIJie tylko, jPżdża ohława. Nikt z chłopców nie przyj 
Cil on czynił". dzie na wiec. Chcieli was tak 'Zostawić, 

Ch]opiec przyglądal się portretowi, ale ja nie mogłem. Chodźcie! Zabierzcie 
"Przypuszczam, żeOll nigdy się nie hal?" rzeczy i uciekajcie. Ohława jest w dro 

Diek skarcił go ostro. ,,1- jeżeli się dze." Twarz Roota była ściągnięta i bla­
bal, to nikt nie wiedział o tym. Weź da. Spoglądał nerwowo na Dicka. Star­
z niego przrkłarl i nie wywnętrzaj się s~y mę~czyzna dr.gnął. schował r,ęce d? 
przed każd"lTl żehy I/okazać co czu- klCszem kaftana l wzruszył ranIlonamI. 
jesz", J' , "Dziękuję" rzekł, "dziękuję, żeś l1am 

"Diclt jesteś porządnym chłopcem'j pow:;dzial. Uci~kaj. My damy sobie ra­
Nie wiem, co bym zrobił, ,dyby mnie dę· ... 
fftmego wysłali" . • .. Stali jak zamarli, nadsłuchując. Glo-

wy °ich były pochylone uaprzód. "Sły­
szysz głosy, Dick? Zdaje mi się tak jak. 
by ktoś cicho rozmawiał". 

Pies zaszczeka} ZIIOWU, tym razem 

gwałtowniej. Słychać było przyciszony 
szmer rozmów. "Patrz, Dick! Jestem pe 
wny, że widziałem kogoś za oknem od 
podwórza". 

Starszy męzczyzna zaśmiał się z wy­
siłkiem. 

"No, więc nie możemy uciekac. Oto­
czyli ten sklep. Trzymaj się, chłopcze! 
Oni zm'az nadejdl!' Pamiętaj to nie oni 
- to System". 

Wtedy zahrztniał łoskot wielu kro­
ków. Drzwi zC)Stały wywalone. Wpadł 
tłum niechlujnie nbranych mężczyzn w 
czarnych melonikach. Mieli W' rękach pał 
ki i kije. Dick i Root Btali wyprost!)wa­
ni z zadartymi głowami, oc~y mieli zmru 
żone, prawie zamknięte. • 

Wreszcie w środku, naganiacze sta­
l;ęli niezdecydowanie. Otoczyli gniewnym 
półkolem dwóch mężczyzn, oczekując na 
pierwszy ich fuch ... 

iał, próbując wszystko przemyśleć. Wresz 
de usłyszał z bliska glos Dicka. 

"Zbudziłeś się, chłopcze?'" 
Root próhował mówić i przekonał 6ie 

że nieźle E'krzeczy. "Myślę, że tak". -' 

"Obrobili ci porządnie głowę. Myśla­
łem, że zginiesz. J\Hałeś rację 2l nosem. 
Piękny to on nie hędzie". 

"Diek, co oni ci zrobili?" 
"Oh, rozłupali mi ramię i parę żeber. 

Trzeba. żebyś nauczył się padać twarzą 
do ziemi. To chroni OCZ\' ." Zamilkł i 
ostrożnie wciqgnąl powiet;ze. , 

"Zabrali nas ze sobą i wsadzili tu-
taj". 

"Czy jesteśmy w wIęZlelliu, Dick?" 
"Aha! Na szpitalu". 
"Co zapisali nam do książki?* . 

Usłyszał, że Dirk Pl'óbuje zachichotać 
i że zachłysnął się. powietrzem gdy go 
zabolało. . 

"Podżeganie do buntu. Myślę, że 
staniemy ze SZ6llĆ miesięcy. Gliny 
brali naazą literaturę". 

do­
za-

"Nie powiesz im, że jestem niepełno. 
"Zabić czerwone szczury!" letni •. prawda, Dick?" 

Ktoś zachichotał histerycznie i wtedy "Nie, nje powiem. Ale lepiej się zam 
nadeszła fala. Gdy Root padał, przez knij. Twój głos nie powinien być taki 
mgnienie oka błysnęła mu twarz Dicka, cienki, Uważaj na siebie". 
skrzywiona twardym, nieugiętym uśmie- Root leżał richo, pogrążony w głu-
chem. I chym bólu. Ale po chwili odezwał się * I znown. "To nic holało, Dick! To było 

",Wiele razy zbliżał się do powierzchni 'mi,:szne! Czułem się przepełniony i do­
bwiadomości, ale nie mój się zbudzić, bry. 
Wreszcie ot'worzyłoczy i zrozumiał, jak "Zachowałeś się pięknie, chłopcze. Za 
się mają rzerzy. Twarz i głowa były nie c~owlłłe~ się t~k jak jes~cze nikt. Za­
zn!lśnie'iężkie od ' handaży. Między za- ":ladonuę komItet o tobie. Zachowllłeś 
puchniętymi !powiekami mógł dojrzeć SIę po prostu wspaniale"". 

zaledwie szpar!) światła. Jakiś czas le- Przełożyła Ewa Fiszer 

Zgłaszając powyXS:ze za5'trzeżeni,a, 
musimy sitwjerdzić, iż wystaWiony 
prz€tZ "Osę" wodewil ze sta.re-go "ka'i 
ser und koenigliche" lamusa za~a­

dza się nie tylko na melodrama­
tycznej m1łośc..i Kazia Gzymsika do 
Wandzi Kłaczek _ Kłaaztkowsk.:iej, 
lecz' ukae.uje nam również kawałek 
dawnego Kratkowa, o którym zma­
komi,ty ZI1awoa tego wasta, Boy -
Żeleństki, talk p1Jse.e w przedmowie 
do jub:iJ.euS1Zowego wydania swoich 
"Słówek": "stare mury, wą~tk-ie uli­
ce, jeslOOJią i zimą tonące w lepkim 
błocie... dewocje, sodalilCje... czatfne 
mantylle, dobroczYDJne hrabiny :z ich 
cudzoziemską pOilwcczy.mą; a często 
polską fu.'aillCtUs2czY=ą, więdillące 
pann.iJce w oczekiwaniu na męża 1a­
tami.oprowadtZane 'Przez matki .po 
plaiIl'ta,ch", obchody, iPOg>rzeby, li'nia 
A-B, lejtnanci, handelki, pilzner i 
bryndza, bryndrza, bryndrza ... " 

Brynde.a pl'1Zy;p'ada w udziale ar­
tyście mailalrrz.owi Wirt:oJ.dowi i Hte­
mrowi, nauczycielce Zofii i studen­
towi medycY'llY Kaz:inmet!'Zowi. a 
nade wszys,tko dokuc.za ona bezro­
botnym murolI'Zom Gzymsikom. 
Kiepsko, b-lrdzo kielPsko żyje Slę 
oZiłlowielkowl procy: Irooa,tnikowi, 
rzeiTIieś1ntkowi czy imlteligentowl 
pracującemu w owych dawnych, 
"dobrych" clŁasach · . 

" W ffi3Jlel'ikim KrakoWlie - pisze 
Boy - k,t&·y w ow~j epoce mi,ał ma 
ło co po[]ad 50.000 mielsrzkańców. nie 
było prz-emysłu, handlu, ooalIls6w ... 
.. ArY'stokr<acja" - c:zęsto d~)ść sa-

nie... . 

Wodewil pr:zeds,tawia w pewnym 
sensie kotJ.fliikt świa,ta Kłaczków 
i K<ręck,jch i świlail:a Gzymsików. 
lecz nie szczędząc reprezenta,n,tQm 
burżuaZYjnej plutokracji balrw' gro· 
~Slkowo - saJtyqcwych, a p'l'1Zyda­
ląC "Zuchom Kro'Woderskim" cechy 
lumpOOll>l"oJetariackie i andlrusow­
skie - s,prowadlZta ilSiorf:ę walki kla­
sOlWej głó"mie do "nieponlZumienia 
prywatno - towa,rzy,sk1ego" na tle 
"sporu' o pa,nnę". 

"Romans rl wodemu" reżysero­
wat Tadeusz Wesołowski sta'rannie 
lecz, niestety, dupus;zczając do ak~ 
cenrt;ów metlodratlllai\;YCZtI1ych (Ka~ 
Z!Ilmel'1Z Gz:yrrllriik w mie51Zkaniu 
Kłac:z.ków, radc,a Kłacze'k w miesz­
k~ln:iu GzymStitków) o,rarz rltiepotrzeb­
me dobywając tu i ówdzie jakąś 
pseudo-romantYCllIl1.ą nastrojowość. 

Dekoracje Mail'i'a1na Eilego - b. 
do'Wclip.ue, ZJgoone z duchem 
Boy'owEgo "Zielonego Ba-lodtka'·. 
Muzyka Zygmunta Wiehlera zestro­
jona z cha1ratkterem wodewilu. Jeśli 
chodzii o grę a/kto'rów - to pow Łu­
cz'aikiem, który na'Lbyt "głęboko" 
przeżywa:ł s'Wo,ia tragedię miłosną 
- poe:i,om wyrówna,ny (znać rękę re 
żysera, który ponadto SlPecjaln:ie się 
wyróżnił, stwa!--z.ając .,szemra,ną syl 
wetkę" Felka z Ki"owod'rzy). Uroz­
mad~'ają antmkty wodewilu ewolu­
cje tWl1iec=e EugeniO. i Tadeusza 
SUlttÓW. 

stefan Słefańskł. 
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Z cyklu: Dzie;e filmu (III) 

w walce o lepszQ przyszłość ludzkości 
• 

W służbie człowieka -
WY'f\a.l~ek [i,lmu dźwJękowego o­

twiera nowy rm:d2iał w historii ki­
nematograrfJi. Film niemy JXJ roku 
1925 przestał być jedynie prymlityw 
hymi "ruchomymŁ ohrarzkami", po­
s'~awiony Q:os:tał przez filmo'wców l'a 
dzieckich i przez pos1tępowych twór 

Sergius.~ Eisenstein - ojciec sztuki 
fHmowej, 

ców filmowych na Zachodfzie w rzę 
d:zie SrzitUtk pięknych. Wtargnięc.ie 
dilalo'gu i muzY'ki do <1zieła filmowe 
go tp1'Zyjęte rz.ostało pocrz,ątikowo :w 
lCl'tach 1928-30} jako k,lęska .,praw­
dziwej filmowości". której jakoby 
Imała wy~'tarczać mowa niemych o 
b~'a.z6w. 

Wkład uczonych 
; wynalazców rOSyjskIch I 

; radzieckich 
w dzieło kinematografii 

dźwiękowe; 
FiJ.nnowcy:radzile.ccy bardzo sz,ybko 

ZJrozum:ieli" że film dźwiękowy nie jest 
dla nich d:rogą odwrotu cey też choć 
by ty1ko częściowe'; ik'api:tulacji, ale 
drogą pTOwadzą,cą do ll'ea,m,zmu fil­
mowego. Z wła,ścil\vą oceną spotkał 

" 'hola; Ił'ir~a 

s:ię fHm dźwiękowy r6wmez ze stro 
ny ,rnąd!u radzieckJie.go iJ Partii, któ­
re od 1926 roku udrz:iela!ły popu<rcia 
ucrzonym redlZliecilciJm, 1P1'a,cującym 
n.ad udiwiękowie:niem muzy filmo­
wej. 

Już w r,oku 1889 A. Wjkscemslki z 
Juriewa o;pm'cowa'ł metodę fotogra­
ficznego zapisu dźwięku. 11 crzerw­
ca 1920 roiku pIrof. Walent.iJIJ. Kowa­
lenikow opatentował w Leningrad:zJe 
swój wynalazek. k,tóry nazwał "mó. 
wiącym kinematografem". Inni ucrze 
ni 1 wynalazcy :rosyjscy Wrof. Sto­
lietow, Poli·akow. LiJ\srzyc, G'iiZe) -
przyczynoili &ię również swymi bada 
niami w zakresie optycznego utr\l\ia 
lania dźwięku do 5:twonzenia pod­
staw cHa późnie}szego wynałazku filI 
mowej apara,tu:ry c1źwiękowej. O 
tY'(jh [lIl:eku.rs'orach ik:in.1.ematograiid 
dźW:ięlmwej n11kzą dz>ieł;a wydatne 
na Zachodlz.ie. 

W latad' 1926-27 ·1P0I\ll.l'&ra~ w Mo 
skwIe i w Len'ingtl'adtzie dwa ze'SiPo­
ły :twórcze, rzłoż;olll€ z profesorów: 
Sz1szowa, Dżigita. Stolarowa i Szo­
r:na. które prowade:hly badania n·au 
kowe. mające koIllkretny ceł: udźwię 
kowienie fibnu. Stal~'an~a te dały 
wkrótce zadowalające rezuJA:a,ty, 9 
l1iarCa 1927 Q'oku w Instyiucie Fizy­
ki li. K:rystalografii UtniJwersytetu Mo 

"Oza,pajew" - a.rcydzielo filmowe 
walki ,o władzę !robotników i 

sJtiewsikiego mi,a~ mIeJsce pie1"WSZY w ihandJ.o,wej wake konkurencyjnej, 
w Związku Rad.ziecikim pokarz. urrzą- w Związku Radzieckim . dźwięk w 
drzeń :i dzia1:m:i.a l'ad,ziecldtej telefonij fiJlnie rz.a'stosowany został po raz 
8wietllJJ:ej. W ['ok po,tem, 29 man:-c;a pierwszy w kron:ice, informującej 
1928 l'oiku zeslPół mosJdewski zOQ'ga- widza o naljnowszych wydarzeni'llch 
nilzowa,ł lPieJrwsze pubJ:i'cZ!I1e od1wo- i utrzymującej jego kont·akt :z ota­
.r:zenie dźw4ęJm z taśmy filmowej. czającą go rzeczywistością. 
We w:r!OOśn~:u tegoż a'oku !1'le'spół le­
ningradzlki ;przepl"o,wadziił podobną 
próbę, stosując wypł'aCO'VI'a.ną przez 
s~ebie metodę. 

2 sierpnia' 1929 Doku zespół mos­
kiewski dokonał pie·rwszych dźwię-I 
JiJowych zdjęć filmowych cUa kron:i·­
ki. Tematem ich byŁo .źycie mosJtiew 
skJej ulicy. 5 pa.źd'łlierniika 1929 roku 
zespół leningradzki stworzył pierw­
S!re w Zwią1ilm Ra.dziecldm kino 
dźwiękowe, 

Nieustanny rozwol 
techniki filmowe; 

Powyższe fakty Są merz'bitym do­
wodem, że wynalazek f'ilmu dźwię­
kowego ;nie jest bynajmn.i(7j "wy­
łą~ną" zasługą techników ame['y­
kańsldoh. CQ więcej - wskaZUją raz 
jeszcze na TÓżn:iCę między kimema­
tografią radtZiecką Li amerykal'iską. 
PQdczas gdy ta os1a;j;,ruia zastosowa­
ła udźwiękowiealie filmu j.aiko ,chwYt Znakomity reżyser W. PudQWkin, 

jeden z wJelu misilrzów filmu ra-
dzieckiego, 

Obeoll.'ie jedynrue w ZwiJązJkru Ra­
Meckim prowad'zone są badaQ'!:i!a 
nad filmami t:rójwy:miarowymi, a rz. 
wszystkich mi'as:t świat,a tylko Mo­
skwa po~iada s.tereokino - jak do­
tychczas pizrwsze oj dedYIll€ na całej 
kuli riemskieoj. 

Na drodze socjali­
stycznego real;zmu 
Podcrz.als gdy te'chnika 1"ad~iedka da 

,źyiła do tldźwiękowlen'ia filmu, Pa['~ 
tia toczyła walk!; ? ll1iebez.pi,eczel1-
sI wem fonnaiJ:izmu w radzieckiej 
smuce :flitlrn{}wej. WIroku 1928 z :ini­
cjattywy Towarrzysz.a Stalina miała 
miejsce ogólnoz-wią2lkowa konferen­
cja, która usta'liła drog1 dalszego 1'0 
zwoju kinematografiii. 

rozsławłające wielltość. bis~o1'Ycznej - Pierwszymi długometT3!Źowymi 
c hlopów 1Zwhl,zku RadneCIkiego. dźwiękowym.i ·fi.lm.ami Il:'adZ!i.eckimi 

Sad dziadka ' Andriana 

Cz.a.rod7ii.ej sadÓw - M'iaurin. 

Rankiem stary Andru:C\Jll włożył s-ta 
re bu.ty, wziął od Mich'ał>a wojsko­
wą wat.owaną kurtk~. powied,ział, 
źe pójdzie do wnuków - do Bierio­
zówki, spędz'i tum .osiem dll1.i, użyje 
sobie. Złapał pajdę chleba, odsypaŁ 
801i, uptrosd,ł za piątaka paczu.slZ.kę 
tytemu i lPo1szedł. 

Na Sltacjri A,nd>ri.an iOJa wszelki wy 
padoek do\vu.edzia·ł się o cenę biletu. 
,;r.r7.ydz.ieści cz.tery J;ubfe - jede­
naście Jabłonek - hm!·' ... 

- Nie - powiJedział Andrilan -
pójdę piechoitką. 
Poprawił podróżną torbę na ple­

cach, pokręcił w ręce la5lkę i wy­
s·t.edł na pe'ron. Właśnie w tym cza 
sie nadjechał pociąg. Andlrian ilPY­
t·ał konduk101',a. ja~ ma pójść do Wtl 
C'2.uriilska. 
Kondukl(~r powiedz.iał': 
- Idź, dlZ'ila-dJm, cią.gle za nami, 

l1Jie z.abłądZlu8rz.! - ale potem z.robi­
ło mu slię żal staTuszJka, !Z którego 
tak głupio zaŻta'rtO'wał i krzyknął za 
nim: 

- ' Wróć się, dzi!adku, podIVvJ.ezie­
my! 

Ale Andlian nie uslys~ał. Sz-ędł 
wzdłuż toru kolejowego, nie rz.bacza 
jąc, nie Śipiesrzył się, kro~iem miaro 
wym, jak go uczono chodzić w woj­
sku pół wieku temu li ciągle myślał 
o j,abł0'l1'iach, jak to on będzie je wy 
bierał, jak to wypyta znającego s~ę 
na rzeClZY czlowieka, j,ak trzeba je 
hodować: z.aJpómn:iał d.z:i1adek, daw­
no to było, kiedy s'ad'lJil je na porę­
bach u .PJot'ra Storoiewa! 

Gd'Z!1e>kolw,iek pI'lZ€chodz.ił stairy 
Andri-an, wszędzie wk1:zi.ał prac'ują­
,cych w po('j,e czoła ludz;i :i s.:.eptał: 

- Chleba na,s:oego powszedniego, 
daj nam dzisiaj! 

I po raz pierwszy \VllTl.lszył go wi 
d.ok . tych nicrlmkrzonych abo.zarów 
pól. tego nlieba. po którym płynęły 
w daJ lekkie, bwławe oblold. Nieu­
stający szczebiot ptaków. warkot 
ciągników ci głosy oraczy towarzy­
s·zyly mu w droc1rz.e. Słońce łagod­
nym wiosennym świlatłem spływało 
Dla Zliemię i ludJZJi. 

I całe jestestwo Andlrianla wypeł­
niło s:i.ę jakby se,arymi, życiod.ajny­
mi, .sokami. Znów sie Doczuł me ta-

~Iiędzy ","-ydal\Wlkhvami, ikture lIpowsze.chnia:ją wśród polsik'lćb czy­
telników znajomość literatury rad!li eckiej, jedn~ z powa2il1ych miejsc 
zajmuje popularna. biblioteezka. tyg odniika. Tow, Przyja,źlli Polsko - Ra­
d7Jieckiej - "Pnyjażń". 

gospodarstwie .ill~S'ję ,n,i:e nR'd!a\1ę, a 
umierać z nudów illiedobra rzecz. 

D:r":!'ektór stlę roześmiał: 
-"' Skądże jesteście, sta1'C2e? 

Właśnie w jednej z niewielkich książeczek tej biblioteki znajduje­
my piękne opowiadanie zlIlal1ego p'isarza. Tadzieckiego, Mikołaja Wirty, 
p. t. ,:Sta;ry Andrian". stary? otóż cały kłopot z tą starośc,ią. Do "set~ 
l,'i" dziad'ek się 'lIbliia., a nie chce w żaden sposób zrezygnowa-ć z czyn­
ne.go ud7.li·ału w życiu słlołecznym . Mimo, li. racJ!e3 mOiŻe wlali nie .. Ha­
tego, Że tyle dziesiątków lat llpł~nęło mu na pożytecznej pracy - An­
d.rian ani myśli korzystać z zasłuzonego odtpo'C:ilynktl: praca stał.a się 
dlań taką potl'Zcbą. jlllk ja.dło lub sen. W p05Z'ukh"aniu za,jęcia, lttiirf: 
b~' nadal pOZiwalalo mu być aktyw nym (:złoukJ.em społeczeństwa, sę­
dziwy weteran pracy Jlostanawi~ za;łciyć i hooo.wać w sIwojej wsi 1'0-
d7iinnej sad owocowy. 

- Ż dałeka, ~a do waszej mHości 
siedemdziesiąt iIdlometrów s<redłem. 

- Lepiej wsi,adłbyś w pOCliąg d 
preyjechał. ~amiast obuwie n1Iszc.1.yć 
bez potrzeby - pOlW'ied?iiJa.la jedna 
'z kobiet. 

- Milcz! - groźruie przerwał jej 
Andł·.iall1, - ·to. nie twoj1a s;p.rawa! 
Nie było wymchowa'niJa dLa mnie 
trac,ić pieniędzy [J!a jazdę: nogi są 
dane człowtiekowJ po to, żeby ch.o-

ki wiekowy, jak to było podczas 
tych wszy,s'tlcich miesięcy bezmyśl­
nrie podarowan.ego mu próżniactwa. 
Nogi trzymaly- go mocno. szedł, 
szedł... 

Za;trzy.mywal się Andrian prilY 
budkach bryg,ad tra/ktorowych, trak 
torzyśc~, dZlidil'i się z nJim jedzeniem 
i pap·i'ero-s1aun1. Mówił e: n iOTlli o tym 
i owym i znó>w ktoczył wzdłuż Ilzyn. 
Nocował Atlld'I'ian u cllróż,nJików, a 

o st.atniej nocy przed Mic'Zurillskjem 
miał sen... Rozpostad się przed nim 
na stoku a:ozległej doliny kędzierza 
wy, rozlożysty sad. Jabłonie stały ró 
wnymi rzędami. i nie b."1.o widać 
koóca sadu; wszystkie obfici(' kwi­
tły. kwiaty opadały ,i obsypywały 
jego łysą głowę swymi bia,loróźowy 
m.i płateczkauni ... A między jabl.onia 
mi chodzm, prócz Andr.i'a118. ludzie. 
nie slpos1rreg'ając go. jakby był nie­
wideiaiLny u mówili Q IJJlill11. że oto żył 
na świecie sta.ry podo'Nce,r Andria,n 
Ficdotycz, ki óry ,całe swoje życ'ie 
pracował u Obcych, póki na sLaro;;ć 
ni€ tlrozumi,ał, że nie 1s1m1ielją cUa 
niego cudze gospodarrsiwa. że wszy­
stko, co w~dZ.i - też jest jego krwa 
wlcą - jego kl'wią j potem powsta 
Jo na świecie ... I że ten człoWJiek na 
staJrość posadził sad i oto sad wy­
rósł 'i ,cieszy ludzi" a c.zło\"I.iek powi 
uien sam sJę cies'zyć w niebiQsach, 
patrząc na dzieło swo.ich rąk i na 
rado 'ć ludzi·. preeohadza.jących SIę 
między jabłOniami w tym sadzie ... 

Andrlilan obudrz'ił się >i długo leża.ł 
z ol;wa'rtYtl11ti oczym.a, myśląc chu;le, 
dlaczego przYŚtnHo mu sńę coA t·ak 
proroczego. Było mu na sercu t.ak 
lekko, radośnie. jakby natpra'..vdę 
patrzył z n:.i-ebios na ten sad i cie­
szył się z lw:l,z.kiej radości \VTaZ ze 
w,~zyst kitni. 

Zaledwie rz.aś'I'd,tało w okienku, 
And'ria'l1 v:stal. poprosi! dr6żni>lta o 
brzytwę. poskrobał brodę. pr\'. m1ł 
na hrarz z garści chladną wodą z 
wiosennego srzemrzącego s1l'umyka 
pod mostem. zjadł kawał chleba, po 
pil tejże chłodnej wody, poźegDłJł 
się z dróż<[),likiem i, jak tylko mógł, 
szybko pos<zedJ ku milaistu, które już 
wyłonno się Zzrd wzgórka na hory­
rzoncie. 

PI1erwStZego slPooka.ll1ego człowieka 

dm. 
:zapyta.ł, gdzie sipl1zedają jabłonie; po DY1'ci:to.r i wszys·cy wlokoło roo:.eś-
kaZiano mu drogę do gospod81'stwa m:i.eli s:ię rz,nowu. 
l\Imcrz:,urhla. I iPoprzez. mokrawą łą- - Dla s'iebie chcesrz. sad zaltła­
kę, a potem długą ałeją sldex-ował dać? - pytaJ: dyxeikto.r, zdejmUJąC 
się ku dawnemu k,1a1srz:tow'\vi. Śpie- c'Zlaipkę z daszkiem ~ wyc.ierając spo 
szył SI.ię: zdawaJ:o mu się, że wSzyst- cone czolo. . 
Ide jabłonie już siPrzedane. ;P,rze:'a- Słoń,ce pa1Jiło, tchnicnlie suchego, 
zaIa go myśl, że usłyszy talką odpo- gOlI'ącego wdlatru czuło s!ię w [:Jowie­
wiedź, bo wledzh'lł: jabloiruie są tym trzu. 
co [lla długo jeslzcze [Jrzyw'i'ąze go - IDeSlz,c,z,u by ternrz... - 1P0000ie-
dl() tej 0iemil 'Z jej radośClita,m. trud:a d:ziJał rz tro'ską. 
mi oj troskJam:i. Talk mu s'ię jeszcze - Będzie - odpowiedrzuał An­
ll.'ie choiJaJo roz,sta'Wać z nlmd! Zd::t-I dl"jan. - De ·zcz siPadme za jaki~ś 
wało mu się, że serce mu iPękn~e, pięć dni ... A sad. w.asza :miłość, s,zr­
gdy usly zy. że j'abło[l'ie juź sprze- deczny rowatrz-yszu, pos,tanowiłem 
dane i dla niego nie zosfa-ło altli jed- włożyć dl'a wszys1,kj,ch ... Co mnie z 
nej! teg'O? Jeszcze pm:eskrzy!pię jakieś 

Zadyszatny, prawie biegł do dy- piętnaśc.ie lat. a potem - czy kto 
rektiJ,r5lltiego domku. !edwloe wiuocz wspomni? Sad chcę zasadzić d1a lu 
nego spoza krza;ków bzu. dZikiej uctiechy - chwYClił us,tarni po 

Po\\,iedziano mu. że dyrektor w wietrze. - Doły wykopałem. Usza­
pakawalni wysyła jabłonie do kol- nuj sLa;rego czło·wieka: daj mi dT,z,('!­
chozów. Anddan po,ąlZcdl hun ','1,'01- wek do sadu! 
nym krakiem. Kroczył dę:i;ko, nogi - A :i!leż oi ,ich Ipot,t'IiI€Jbta? - spy­
mu jakby s~almiel1'La,ły, skannieni'atło tał dyQ'ek-tor ~ ikrzylrnął na jedną rz 
jakby li se·rce, ::\ 1are oczy ~asll!klily kobiet: 
sję łzami... - Cóż ty. ll1,a Boga. Anno, ołowia 

Kolo kQ'Ytego słoTlllł śpichrza ko- ue słupy pa!lmjesz?! Toż drtzewo iy 
biety osm'oźrlie obwijały Q'ogożą do- we, ona jesz,cze oddyoha, a ty z nim 
piero co wyjęte z zjemi młode, wy- talk nieos'hXlźnie! 
sakie drzewka. obsy,pywały troc.ina - Potrzeba mi jHlbłonek za te 
mi korzenlie z IPrzylg,ttlętymi ltawa- wszystkie p:ioo>i.ądze! - Anddan vry 
leczkami ooamoz;iemu. ciągnął szmR'tkę i 'wyjął ~wolje taje-

Tutaj też st.ał dyrełdor w grana- mnlicze pap-ierikii. 
towej malJ:'yna'rce, s,poooitach wpusz- Dyrekto~ pokt'ęcił je w ocękach li. 
,czonych tv buty, w koszuN. po wiej zWł'ócitł Andma'l1owi. 
siku nieco przepa'sanej rzemylk,iem, z - Ach. nie 1n.a'1 - przeł'atził alę 
zUJledlWje widocznym btr,zuszkiem i ten i, wse:ystko w rum ,nagle jakby 
dobrotUwą tWaJ'zą. ;zapadło w p.rzepaść. 

Z tego. ,i'allt dyrekto~ uwa:i;nie do- - Są - powiędviał dyrektor, -
g,lądał pakowan1a, jak ostrożnie, dlaczego by [lie było, jeźelti ty dła 
prawie rz. l'niłością dotyk'ał pni jablo ludzkości! Tylko. pleniędzy za '1ie 
ni, które wyhodował, And'l'ian od- od ciebi·e nie We;QlUę - po 1P1ozyja­
gadł. że czlow,iek ten go zrozumie j. cielsku spojrrza.ł na Andria.na.­
da mu jabłonie. .Teśli naw~t już Ile mam lat, no powied.z? Pewnie 
w~z;ystkie wyszły. wyjmde z gotowej preeszło osiemdz-ies,jat? 
wiązki pól setki -j IPOwi,e: .. Z Bo- - Sądzę, że 1ak. 
giem. stary, -adź na zdrowIe l' na - Odrobiłeś ty te j,alblOnie - po-
radość ludzkości". wiedział dyr~ktor. - pójd?.iemy, ja 

- Wasza miłość! - przerywanym s.am je wykopJi.ę d!la cieblhe! - i 
głosem powiectzl'ał Andl~iam.. wziąwszy łopatę poszedł do szkólki, 

- No, no! - odpowiedz,j,a!ł dy.r€k :CI Andr.1an podąży-l.za nim. Duszę je 
tOI'. - Cóż tobie. ~tarcze, tlrneba cd go wy:pełniło talk wielk:ile szczęście, 
mo.iei mhlości? j'aiktiego w życiu jeszcze nlie przeży­

- Ja.błonek, najmilszy towarzy- ~,ii. tak podobne do tego dni,a, 
szu .. , Zachei-ało mi się lilia starość pełnego śwj'atłla, Clilepła, dobra li ;PO-. 
1D000tQ7Jić j!lllbłotDlie, na moC 1i:rlJneg-o w koju .. ! 

były frlmy Ekka: "nroga, w życie", 
Romma "Plan w:ielkich prac" oraz 
Kuleszowa i T:rauberga "Jedna", na 
krecOQ1e w latach 1930-31. Mimo, 
że 'm,iały one cha,r.atkte:r r,acze"; eks­
perymentalny, deszyły S1ię dużym 
powodzeni'em ,i uwalni'em. ·a "Droga 
w życie" zdobyJ:.a s.bawę rów:nież za 
gran;ioami Związ.ku Radziec~dego . 

PierwszylU aQ'cydziełem dźwięko­
wej lci.nematog.rafii raCLzieckizj był 
fiam braci WasdJiewych "Czarpajew" 
(1934). Nagrodzony na festiwalach 
VI Wenecji 'i Moskw.ie "Czapajew" 
jeSlt dużym krokiem n3!p.rzód na dro 
dz.e prowadzącej do TeauIilZffiu socja­
listycznego w filmie. W l'ok po jego 
nakręcentu Józef StaIi'll z okazji 
15-lecia :iJs1nienLa kil1.emalw.g'raiili ira­
drz.ieckiej powiedeiaJ: następujące slo 
wa: 

"Fł!lnt w rękach wtat1:zy l'ad!lliec­
kiej stWllOW:i olbr.zymią, iIllie'ocen!iollą 
Siliłę. Władadąc Stobile tYlko właściwy 
mi mużliwoścdarmi addiz1aływania na 
masy ftj,lm pomaga ldasi,e robotJ.1ic,zej 
i jej Partii wyohowywać masy w du 
chu SIJ.cjaJ.iJzmu, orga.n~o;wać je do 
waU(i o s ccj,aliu.m, p{)idJ!JoSlić ich kul­
turę i bajo>wość poliJtyOZ\ną, 
Władza :ro..dzdecka oczekuje od pl'a 

cowniików fi!lmu noWyc>ll dzieł, któ­
re lPodo>bnie jak "Cza,pa.jew" l'ozsła­
wdać będą wielkuść historycznej wal 
I"i (J władzę r()1bCJtnitków i chłOpów 
Zwl~zku Ra<d:ziecJMlego, które będą 
mogły m(llbilit7iować do wypełniania 
IlJOtwYfJh z.adań i iPl'ZY'PormJinać o osią­
gnięCliacih jak i o trudności~ch bu­
downictwa suctiał~mu". 

Bogaty dorobek sztuki, 
która służy człowiekowi 

; ludzkości 
W;proWOOZOłly j\:J'reelZ Józefa S:tau-I 

na na drogę ['eaHzmu socja1islycz­
nego :Ilum r.adzi!ecki. z roku na Irok I 
ZJatp.i$1.1j,e ka~~ty swojej h~ston:-ii wiel­
kimi o!;iągnięciami hisrł:o'rycz-nymi. 
Rozbudowując \Swe m oi:lw.oŚC i wy­
twórcze. kinematograJ\i.a radziecka 
nie U,oncen:tl.'uje się na lilości. lecz 
jakośc~. Drogą długoletnich doświad 
CZell. sfo;l.'mowana zostalta ostatecz­
na sh'l1iJdm'a unaorodo'l.Viione j kine­
matografii rrad-uieckliej w oparciu () 
odrębne mi;ni'sters:two ikinematogra­
m. 

Po .. Ozap'lllje'\lll're<4 powstail:y "Tr'LY' 
pieś)1i o Leni.uie" iDiligi Wiertowa, 
,,'l'1'yIO'glia, ·0 Maksymie" K:oz:ilncewa 
iii 'Il.rauberga, "My z iK1'ollSlzt>a.dtu" -
DŻli'gana ora,z, p!i.errw •. zy l·ad.z:iecki 
film ba'l'WlnY "Gnm['a Kornal~owa." 
- 'w 1936 rrOi!ru. W oIkresie killlku la.t 
przed drugą wojną b'WiaJtową zyska 
li sqawę un'i"trzów fi:lmu ,tacy reży­
se,rey i 'cenarzyśd, jak: Pie·kow 
("Piotr lU), 'Mi',chał Cziamelli (,,0-

ci w tym okresie "AleKsandra New 
skiego", iJ Pudowlkill1a - twórcę "Mi 
nina i Pttżar,lldegtO" O!~arz. "Suworo-
wa". 

Wje.1ka wojna wyrzwoleńc:z,a zmu­
s~a fhlmowców Tadzieclkkh do prec­
rriesieLl1!La swych walrs.z:batów pracy t1: 

Lenin,g;radu, Ki.j'Olwa 'i Moskwy głó­
wnie do po:w,s~lałyCih ostu tnio a,te:Li~r 
w Ałma-Acie. W okre'Sli·E' wojny, od 
1941 do 1945 l'. filmo'wcy radzi·el~cy 
d,ają św:ia'tu nowe dzieła fiJmo1we. te 
matycz:'l'lie vwiązl3,ne na. 'Ogół z wieJ 
kimi wyd rurze.niam i ~wlatowym['. 
Gierasi'mowa "Niezw:v-c'i;~żeni", bra­
ci Was'iliewych "Obrmm Caryoyna". 
Ermlera "Ona. broni Ojczyz,ny", Raj 
zmann "Mas:zel\ka". Romma ,Nr in 7" 
iF.i1etl'o,wa "Klltm.ow", Arnsztama 
"Zoja", 'DońSlkieg'O "Tęca;a", Eisen­
steilna ,.Iwan Groźny" - oto naj wy 
bliltn:Lejtsze o.siągn:ięda tego dk'resu. 

W walce o nową 
lepszą przyszłość 

ludzkości . 
Osta tlIrią l{C1['tę hi':;'ioriti filmu ra­

dzieckiego stanowJ pięcioletni okres 
powojenny. ChB!r:atk,teryzuje go po­
wrót do tem<J,tY'lci pokojowej, w kt6 
rej głóvme IDie-js,ce zajmuje temat 
.pracy. Od ~a'su do czasu fHmawcy 
radzie,ccy ooi!',a!ją się jlednak do pr1lle 
sz~oścj, by 2!aczetl'[Jnąć <Z niej wątek 
bąd,ź do mm.ów bi.ogmfic!ZJnych ("Cza 
ro·d:zi~j sadów", "Zycie dla nauki"), 
bądz też by przypomnieć ::iwiat,u bo 
haterskie os.itągnięcia żołnierza ra­
dzLeckiego ("Tr;;eci s7At.urm", "Bit­
wa o S talingratd"). 

, 
M. Romm - twórca. m. in. fUmów: 
"Lenin IW 1918 11'." ii ,,~n:in w paź­

dzierniku". 

statnia maska'l'{l.da."), Arsen (.,Wiel- Zachowując rz. przes,złości te formy 
ika łuna"), Dow:żenko ("Aerograd", twórczości filmowej, które są je,:z­
"Szczors"), Aleksandrow (,.swiat się cze żywe. kinem.atogrnfi.a rade.iecka 
"imie,je", "Cyrk", "Wcłga, W,ołga"), t1;worzy nowe rod2aje filmowe (film 
iPy,r,i'ew (.,ILegltymacja partyjna", dokvmenlctl'Do - fabularny). Ambicją 
"Bf}gata l1arlJee1.:ona.", "Traktorzyści") jej jest lPokaz-anie :za k'alżdym ra.zem 
E~mlel' (,.WieI'ki oby'w31t~I"), Juitkie :pozytywnego boha;j;etl'a, k,tórym j-est . 
wacz ("Cz:lowłelt z kwrabme.nt", "Ja- 'IPrawdz:i:wy c.złowiiJelk, c7.10Wiek ['a­

k"!lb Ś~,e,rdł~"). ~al:izmal1 (,:Osta.~- dziecki. Zamias;t "g'wi'a,zd" 'Pokazuje 
ma. noc), GLeras'l!luow ("S:tedmm nam ona uspołec:zn.iona jednosttlk.ę w 
śmdałych", "Komsomolsk", "Nauczy- uspołecznionym społecZeństwie. 
?ie~"), Legoszyn ("S~motllY biały Film w Zwic\zku Radzieckim stał się 
z~glel"), . :r:or~'im (:.,l,~mn w ~918", "Le wielką s.ztuką, potężnym narzędziem 
run. w lP·azdz.~er.?~ku 'l, Dons!k:i (:,Try oddz-iaływa:nia pohty,c.znego, ~połe­
logla o GOl'lkrm ), RaJZ.um.ny ("Timur cznego i kulturnlnego. JeBt on l'ÓW­
i jego drużyna"). niez potężną brol1!ią w walce o no-

Ze staiJ.'ego· poko>lenlia filmowców wit, lepszą przyszłość CIa·łej ludzko­
rad:?Jieckich wymienić naae-ży pr:z;ede ścl. 
wszystkim - Eisensrteina, Móry Ikrę Edwaro Marlus7.ewski. 
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Organizacje kobiece na wsi 
rozwijają ożywioną 

działalność 
RoIk 1949 zarmamył się dużym 0-

2:ywienJiem prac organiJz,acji kobiet 
'Wiejskich wojewódrz..twa' lubelsk.Lego. 
PocwSltało w tym okresie 185 gmin­
tnycl1-a-ad l1rob:iecych orarz okolo 750 
nowych ikół gospodyń wiejskich. 

"Przechowalnia" dzieci 

Heleno "ędrak 
Kierownik Wydziołu Kobiecego tK PZPR 

W dzi€dzi,nie pa:-odukcji rolnej 'Lor 
gaJIJJirwwilłll10 240 g['llP hod<Y,."czyń 
drobiu. Prowadrz.ono !l'ÓW!lJież kon­
kursowe ogródki wa!l'zywne, 361 
dziecińców crz.Ynll1Ych, obejmujących 
swą o:pdeką 10.876 dzieci. stanowiło 
wiclJką pomoc dla kobiet, w okresie 

intensywnych prac rolnych, w czasie 
ŻIliiw. Najbardziej potrzebujące drzie­
ci wysyłane były do uzdrowirsk i 
miejscowości kIrl.maltycznych. W ra­
mach pracy kół gospodyń wiejskich 
odbyło s1ę 80 kursów kraju i szy­
da, 36 kursów J!acjonalnego żywi e­
n:ila Hp. 

N asze zadania 

Kobiety racjonalizatorami 
w zakładach przem"Vslu 

. odzieżowego 
W ciągu półtora miesi·ąca istnienia 

klubu racjonalizaltO!l'skiego w War­
s;z;aMrskich Zalkładach Przemysłu 0-
drzieżowego dm. 17 Stycznia - wstą 
piło do niego 18 robOltnic i robotni­
ków, iktól1Z.y rzgłosili m.ereg nowych 
pomysłów i USiprawrtień, podnoszą­
cych j·akość li ilość produkcji. 

W Polsce Ludowej kobiety biorą czynny udział w pracach 
Związków Zawodowych, Partii i organizacji społecznych. Wśród 

nich działa grupa najbardziej uświadomionych i bojowych dzia 
łaczek - to nasz aktyw kobiecy. W Łodzi na tej grupie kobiet 
spoCzywa paważny obowiązek. do spełnienia. Muszą one pod­
nieść w masach kobiecych świadomość polityczną, wciągnąć 
je do twórczych wysiłków nad wykonaniem planu 6-1etniego . 
Każda kobieta w Łodzi musi zroz;umieć, że wytężając swe siły 
przy warsztacie, dla uzyskania wysokiej jakości i ilOśCi pro­
dukcji walczy o pokój i socjalizm. 

Zadania stojące przed aktywem I wstalo 11 dzielnic Ligi Kobiet, zor 

Robo·tmdca ob. Anna Wójcik rza­
:projektowała specjaLny pl1Z.yrząd do 
znaczel11i'a miJ€.jsca przyszyda gum­
ków. Pa-zyrząd ten będrzie za,iIIlSltalo 
wany ~y S'peclja'lnej maszyrue do 
d.ziurkOlWaJI1ia. 

Równi& dzięki :inicj'artywle ob. 
Wójcik rzbudoWlatna zoslta.la Si!)ecj,aJ­
na !l'yrma, którą beZlpośredn.io dosŁar 
cza się gOltową iProduJkcję rz; halli ma 
szyn do roagaJZynu. Drz:ięki temu po­
mysłowi dWÓch robotników, (Zaję­
tych ooiychcms piI'Zy JPffZenoszen~u 
gotowych wyrobów do magazynu, 
zostalo rlIartrudn.ionych w :innym dzia 
leo 

Ob. Feliksa Brogowiczowa zgło­
sitła proje1kt skong,truowania specjal 
nego pl1Z.yrządu do wywracania koł 
nierzyków j mankietów przy koszu­
lach męskic!!. Przyrząd ten znacz­
nie u.prości d skróm C:lias szycia ko­
szul. 

Nosi Korespondenci P: 
Nowa przewodnicząca 

LK w PZPR w Rudzie 

kobiecym w roku 1950 to: w 
pierwszym. rzędzie walka o nowe 
kadry produkcyjne. Wyrosnąć mu 
si nowa armia przodownic praCy, 
padną nowe zobowiązania i nowe 
rekordy. Wśród kobiet pojawią 

się racjonaliZatorki i mistrzynie 
osz,czędności. Kobiety awansować 
będą na wyższy szCzebel w hie­
rarchii zawodowej. Poszerzą się 

kadry kobiet majstrów, kierowni­
ków, salowych, nawet dyrektorów 
fa!~!yk. 

Te wielkie przemiany i osiągnię 
cia d0konają się wtedy, kiedy ca 
ły aktyw kobiecy stanie do wy tę 
żonej pracy na ,tym odcinku. Aby 
osiągnąć wykonanie planuw musi 
my stale i umiejętnie organizo­
wać i pogłębiać współzawodnic­

two pracy. Udział wszystkich Za­
trudnionyCh w przemyśle kobiet 
we współzawodnictwie pracy bę­
dzie rękojmią przedterminowegv 

12 grudnia w oddziale II PZPB w k . 
Rudzie została wybrana jednogłośnie wy onama planów produkcyj-
na przewodniczącą Ligi Kobiet tow. nych. Będzie trzeba zwrócić bacz 
Osińska, pracownica naszych zakła- ną uwagę na sprawę p~emiowa­
dÓ\4f. 

Tow. Osińska, która pracuje jako nia kobiet osiągających poważne 
referentka współzawodnictwa i pro- sukcesy produkcyjne, otoczyć o­
wadzi wydział gospodarczy, ma w na pieką prZ'odownice praCy, dbać o 
szych zakładach ustaloną opinię do- . 
brej pracownicy i aktywnej działacz- Ich warunki bytu i popularyzo-
ki Ligi Kobiet. Jest ona członkiem wać ich osiągnięcia. To są Zada­
PZPR, mężem zaufania, należy do ko- nia stojąCe przed aktywistkami 
ła TPPR, oraz wchodzi w skład sek- partyjnymi, komisjami kobiecymi 
cji dramatycznej naszej świetlicy. Po i kołami Ligi Kobiet.. 
n:i~o, ż~ w domu ma drobne dzieci, Liga Kobiet poważnie rozbudo-
daje sobie doskonale ze wszystkim l . , , 
radę. Członkinie Ligi Kobiet z oddzia wa a sW'O)e ~~eregi, ,wprowadzlła 
łu II w.i.erzą, że tow. Osińska potrati do or~~mZaC]i 70. tysięcy nowyc.h 
postaWIC kolo na właściwym POZia', członkm, zorgamzowała 136 koł 
mie. Z. Sawicka terenowych, w których pracują 

korespondent z PZPB w Rudzie kobiety-gospodynie domowe. Po-

A. S. lt-fakal'enko 

ganizowano i uaktywniono 
3.266 przodownic społecznych. 

Liga Kobiet prowadzi systematycz 
nie szkolenie swojego aktywu i 
mas'ową pracę oświatową - jest 
dziś organizacją prężną, ruchliwą. 

Aktywistki tej organizaCji nie mo 
gą tracić z oczu tak ważnego od­
cinka ,jakim jest w'spółzawodnic­
two pracy w placówkach przemy­
słowych. One dbać winny o zagad 
nienia bytowe kobiet pracujących 
i o to, by właściwie funkcjonowa 
ły wszystkie placówki socjalne 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. 

Aktyw kobiecy w Związkach 

ZawodowyCh Wl'men dążyć do 
tego, ażeby podnieść kwalifikacje 
Zawodowe kobiet i umożliwić im 
awans społeczny. Starać się '0 to, 
ażeby pracownIce przemysłu za­
siadały we wladzach wszys1kich 
instancji związkowych aż do 
CRZZ włącznie. 

Nowe u.stawodawstwo Chroni 
kobietę i jej dziecko. Pomaga jej 
stwarzając urlopy macierzyński~, 
żłobki, przedszkola, Stacje Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, świetlice 

dziecięce, izby dworcowe, domy 
wczasów dla matek i dzieci itp. 
Państwo LudOwe łoży miliardowe 
sumy na te Cele. Zadaniem akty­
wistek związkowych jest uświado 
mić kobietę, ażeby z tych zdoby­
Czy socjalnych korzystała w Ca­
łej pełni. Te same zagadnieni'l 
mają do realizowania i Rady Ko­
ibiece. 

Rodzima i międzynarodowa re 

WY<CHOW ANIE W R.ODZINIE 
Dziecko a źqcie płciowe 

I aktlja stosuje podstępne 

I :valk~ przec~wko ~ład~y ludowej, 
I ZWlązkoWl RadZieckiemu. Bądż­

I my czujne, brońmy naszych osią-
gnięć, pracujcry aktywnie w Komi 
tetach Pokoju, głośmy wśród sze­
rokich rzesz kobiecych prawdę Związek Zawodowy Pracowników 
o ZSRR f Wielkim Stalinie. Reali Sądoyłych i Prokuratorskich w War­
zujmy wspaniałe nauki Towarzy- szawIe otworzył w gmachu Sądów, 
sza Stalina w swej pracy, a .sta- przy ul. .L~szno ~r :53-55 tzw. "prz:., 
niemy się wtedy prawdziwą a r-, chowal~1ę dladzIeCI. Prz,ec~0'lValma 
mią klasy robotniczej budującą prze~na,:z~n~ Je~t dla, dZIeCI, mtere-

. r P l .' .. I santow l sWladkow, ktorzy me maF\ 
socJ.a iZm 'fY ,o sce l ~ealIzu]ą~~ nikogo, pad czyją opieką mogllby PO 
stalmowskle hasła walki '0 poko]. zostawić dzier.i. W czasie, gdy rodzi-

ce będą za.łatwiać swe sprawy w Są­
oZIe lub zeznawać w charakterze 
świadków, dzieci ich znajdą opiekę 
w przechowalr,i, prowadzonej przez 
ru tynowaną przedszkolankę. 

Przechowalnia wyposażona jest w 
łóżeczka dla niemowląt, mebelki dzie 
c;nne i różnego rodzaju zabawki. 

Rów~V udział w prawach i obowiązkach 

Kobiety Z-wiązku Radzieckiego 
Tow. Borecka o swych wrażeniach się. j~go, rozwojem i dużymi ?sią 

• gmęClaml. Pokazywały nam pięk-
z pobytu w Moskwie ne nowe domki, jakie 15 rodzin 

~a,łe ~~eszkanko. iprzy ulicy I ły nam się sylwetki kobiet w blas- zbudowało sobie w, tym roku . ~ 
Mysllwsk1e.l. Wsz.ędzie c~ystość Iii ku ro~palonego żelaza lub krząta- wła.snych oszczędnosCl: Wartosc 
porządek. Na stoliczku WIele ksią- jące Się wśród huku bezustannie takiego domku wynOSi od 10.000 
żek i czasopism. - bijących młotów, Ale trzeba po- do 40.~OO ruJb~i. pokazywaly nam 

L k t k t . k . wiedzieć rzecz najważniejszą' w swe mieszkama, urządzone czysto 
Odka °tr a B ego k mH~sz amla radzieckie]' fabryce nawet lP;aca i dostatnio, hodowlę rasowych 

przą a owo orec a nIe ma o ' . . k .'" . b . .. db ł d' . ' . d w odlewni czy kuźni nie wymaga ur i SWID, staranme za ezpieCzo 
JcUzazsuo dY a taPOł ro.zy . zdagranIcę łO duż€go wysiłku fizycznego. N aj_ ne na zimę sady i ogrody warzyw 

g y s a SIę Je ną z czo 0- '. k . W 'al a' a 
wych iprżodownic pracy. Lecz naj- clęzszą pracę wy.onuJą maszynr ne. spa~i ~ zorg DlZkOW na pra 
mocniej utk iła ..' ... Robota odbywa SIę systemem tas- ca spraWia, ze wszyst o wykvna 

d 
" d M w

k 
wN~eJ PtaID.l

t 
ęCI po mowym. Człowiek jedynie regu_ ne jest na czas, że kołchoZ CZer-

roz o os wy. leza ar e wra l' . . k' . d' k' d t .. d .. i b ś d' d - ule l czuwa nad fun c]onowa_ pJe uze zys l, O s aWla]ąc o 
zemao'sozbw ąZTane ezpo reSnt 101' z ro niem maszyn. Nic dz.iw~ego że spółdzielni to wszystko, do czego 
gą ą owarzysza a ma z k' ' Ik! b' ł . R . l" 
P

ierwsz b 'd l' tk '. przy ta Ich warunkach ob1€ty zo oWląza Się· ozmaWia Ismy z 
ym ezposre n m ze Dlę- 'd' k b' ~ d h d l 

ciem się z radzieckimi ludźmi. mo~ą pracow.ac z powo zenlem ~a ,o. :e" ą, ~rowa .zącą o ~:-v.ę 
kazdym odcInku, zdawałoby lSię SWID -'- miała SIę rzeczywIscle 

:row .. Bore~ka wyj~uje z otwar na pozór najcięższym. czym pochwalić. Hodowla stoi tam 
tej waVzeczkl przywiezione z Mos N' dal k f b k mieszc"''' się rzeczywiśCie na bardzo wysokim 
kwy pamiątk,i, Rozkłada gazety ra le e o ary....." poziomie. 
dzieckie z opisem wspaniałych uro mieszkania robotnicze. Nowoczes­
czystości ku czci Towarzysza Stali ne, z wszelkimi wygodami, otoczo 
na. Wspólnie przeglądamy barw_ ne zielenią. Kobiety po powrocie 
ny, ilustrowany miesięcznik "Ra-
dziecka Kobieta". I od tego właś_ z pracy znajdują doskonały wy_ 
nie rozpoczynamy naszą rozmowę. poczynek." 
Radziecka kobieta - otóż to, opo- Przerzucamy dalej kartki "Ra­
wiedźcie jak żyją kobiety w Związ dziecki ej kobiety". Barwne zdję­
lm Radzieckim. co zauważyliście cia obrazują pracę kobiet w koł­
podczas tych kilku dni pobytu w chozach. Traktorzystki, żniwiarki, 
kraju socjalizmu? hodowcy bydła, drobiu, kierow-

Szeleszczą w rękach kartki mie niczki świetlic wiejskich, szkół 
sięcznika. podstawowych, agronomowe i Je 

_ O, właśnie tak jest, jak na karze. Ileż przeróżnych zajęć, ja­
tej rycinie _ zaczyna tow. Borec_ kie wielkie pole do popisu! 
ka - Wszystkie kobiety, a widać - Byliśmy również i w kołcho­
tutaj kobiety różnorodnych zawo- zie - opowiada dalej tow. Bore­
dów i wi€lu narodowości' dążą cka. Był to kołchoz 'Vgrodniczo-

naprzód pod wspólnym czer~vonym warzywny, kilkanaście kilome­
sztandar~m. Oto jak jest w Związ trów za Moskwą. Nie znam języka 
ku Radzieckim. rosyjskiego, więc trudno było mi 

KQbie,ty odgrywają bardzo po­
ważną rolą w żyCiu kołChozu. W 
kołchozie który zwiedziłam do za­
rządu należy 5 mężczyzn i 4 ko­
biety. One prowadzą świetlicę 
kołchozową, 7-mio klasową szko 
łę, czytelnię, one obsługują miej 
sC'owe kino. Wszędzie są na pier 
wszym miejscu. W 5wyx:h Chuste­
Czkach, zawiązanyCh pod brodę, 
w roboczych, kombinezonach krzą 
tają się po całym kołchozie, niby 
po jednym wspólnym domu. 

Ogromny udział kobiet w życiu 
tego kraju rzu~a się w oczy zaraz 

(Dalszy ciąg) swej istocie wychowaniem seksual- czymy przeciez trzyletniemu dziec , po przekroczenIu granicy. Nie ma 
Wychowując w dziecku uczci- nym. ku, jakie są przyczyny ciepła i z1- zawo~u, n~e ma stanowiska, jakie 

porozumieć się z mieszkańcami. 
Ale zawsze coś nieCOŚ zrozumia­
łam, resztę wyjaśnił tłumacz. Lecz 
najważniejsze jest to, Co widzia­
łam własnymi OCZyma. Uderzyło 
mnie ogromne wyrobienie społecz 
ne i ideologiczne kobiet wiej­
skich. Z nadzwyczajną gościnnoś­
cią i serdeCznością oprowadzały 
nas po całym kołChozie, Chlubiąc 

Wszędzie, gdzie zetknęliśmy się 
z kobietami radzieckimi odnosiliś 
my to samo wrażenie, to samo 
przekonanie: u,strój, w którym ko 
biety zdobyły sobie tak wielkie 
upra'wnienia i zajęly tak ważne 
pozycje w każdej dziedzinie życia 
jest jedynym ustrojem, przynoszą 
cym 1mbiecie pełnię szczęścia i 'la 
dowolenia. Mieć równy wraz z 
mężczyznami udział w tworzeniu 
lepszej przyszłości, w urządzaniu 
nowego, coraZ lepszego życia -
oto cel, do którego kobiety ra­
dzieckie dążą z całą świadomoś­

wość, gotowość do pracy, SZCle- Wiele z tych "teorii" zostało 00- mna, dlaczego dni bywają dłuższe g~ 11l~ zaJmowałyby kobiety, su_ 
rość, prawość, nawyki czys~ości, gq;ebanych w książkach, nie dotarł lub krótsze, Nie objaśniamy mu ró mlennie i z całą odpowiedzialnoś­
przyzwyczajenie do mówienia praw szy w ogóle do szerszego kręgu czy vlnież w siódmym roku życia budo cią wypełniające swe obowiązki. 
dy, poszanowanie innego człowieka, telników, ale też wiele przesączyło wy silnika s<imolotoweg'), chociaż Na stacjach widzimy kobiety pra 
jego przeżyć i zainteresowań, mi- się do ogółu społeczeń~twa i zro- może się ono zainteresować i tą . . k k l 
Jość ojczyzny, oddanie ~deom rewo- dzilo najslIlkodliwsze i najb'udziej sprawą. Na poznanie każdej rzeczy cUJdące Ja tO bO ej arze. Kobiety pro 
lucji socjalistycznej _ wychowuje niebezpieczne poglądy. przychodzi właściwy czas i nie ma wa ~ą au o usy, tramwaje, kolej 
my je tym samym i w dziedzinie w tym nic niebezpiecznego, jeżeli podZiemną· Jak później dowiedzie 
życia płciowego. Jedne z tych środ Najwięcej t.roszczono si~ o to, aby na !pytanie dziecka odpowiecie: je- liśmy się, kobiety radzieckie pra_ 
ków wychowawczych pozostają w dziecko było w jakiś specjalny spo steś jeszcze za mały, dowiesz się. cują nawet na takich odcinkach 
bliższym, inne w dalszym stosunku s6b rozsądnie przygotowiine do ży- jak podrośniesz. przemysłu, które u nas tradycyj-
do wychowania seksualnego. ale cia płciowego, żeby nie widziało w Należy także stwierdzić, że spl'a- nie już bywają obsadzone tylko 
wszystkie bez wyjątku w dużym p . O .. . . 
t

. t nim nic "wstydliwego", nl'c skryte- wy płciowe nie budzą i nie ,mogą rzez męzczyzn. czywiscie, moze 
oS opmu ro7.S rzygają o naszym po- . . k 
wodzeniu w <lziele wychow'ania go. Dążąc do tego celu, ~'tarano się budzić w dziecku jakiegi:Oś nadmlel' to dZlać s~ę tyl o. w. warun~a,c1~ 
przyszłego :!ałożY(liela rodziny, przy jak najwcześniej wtajemniczy05' dzie nego zainteresowania. Takie zainte tak wSl?aDl~le stoJące] techm~i l 
szłego męża czy żony. ' '. .; , mechanIzaCji pracy oraz takIego 

cko we wszystkie taJ'niki żvcia płci o lesowame pIzychodzi dop.elo w 0- . ł' k Z' Ale mają być też wyłącll1e .:neto c, •• I rozwoJu przemys u, Ja w WJąz-
dy oraz spo;;oby wycho ... >,'awcze, któ wego, wyjaśnić mu tajemnicę rodze kreSie dOJrzewanIa, ale w tym cza- ku Radzieckim. 
re bywają jakoby szczególnie po- nia dzieci. Cóż to za okropność' i sie życie płciowe zwykle już nie sta I Z . d l" ł " F b k , . .. wIe za lsmy wasnie a ry ę 
żyteczne właśnie w zagadnieniach, prostactwo, twierdzEi, oszukj 'wać nO\~l dla dz~ecka taJ,emmcy, Samochodów im. Stalina, podzi-
dotyczących wychowania seksualne dzied, i opowiadać im bajeczki o Nie ma WIęC nagleJ potrzeby, aby wiaJ'ąc wspaniałe nowoczesne urzą 
go. I są ludzie, którzy w tych spo- ' 
sobach i metodach pokładają wiei bocianach i innych rzekomych spra korzystając z przypadkowego zapy dzenia, gdy nagle spostrzegliśmy 

cią i energią". 
(sam) 

Chluba Fabryki Cewek Nr 1 
Tow. Krasucka przoduje w dziedzinie 

ilości i jakości produkcji 
Tow. Bronisława Krasucka, robot­

nica Filbryki Cewek Nr 1 siedzi przy 
maszynie ręcznej, zwanej "Konusem':, 
wypełniając swą codzienną pracę. 

Pracuje z nieprawdopodobną zrę'Cz­

IlOŚcią. Każdą cewkę z osobna bierze 
do ręki i nakłada na żelazny pręt, 

drugą Jęką kręcąc małą korbą, na­
wija posmarowane klejem paski na 
cewkę, Tow. Bronisława Krasucka 

ma lat 62 i zatrudniona jest w papier 
nictwie od 15 roku życia. W Fabryce 
Cewek Nr 1 jedna z pierwszych przy 
stąpiła do współzawodnictwa, pocią­

ijając za sobą innych i osiągając 140 
pIOC. normy. 

ką nadzieję i uważają je za naj- wcach przychodzenia na świat dzie tania śpieszyć się z wYJasmemem z podziwem, że w kuźni ,i odlewni 
mędrs2.y wyraz twórczości pedago- ci. Sądzono przytem, ze jeżeli dzie- dziecku "tajemnicy rodzenia dzie- jest tyle kobiet. Dziwne wydawa_ 
gicznej. cku wyjaśni się i szczegółowo wy- ci". W takim pytaniu nie mieści się ------------------------------

Szkodliwe poglqdy tłumaczy wszystko, tak, by w jego jeszcze jakaś wyjątkowa ciekawość, 
Trzeba stanowczo zaznaczyć, że wyobrażeniach o życiu płciowym przemilczenie go nie przyczyni dzie 

właśnie z tych specjalnych przepi- nie pozostawało nic wstydliwego, cku przeżyć ani cierpienia. Jeżeli 
Pielęgniarka odzn aczona premią 

, Tow. Krasucka przoduje nie tylko 
pod względem ilości, ale także i ja­
kości produkcji. Jest chlubą zakładn, 
vr którym pracuje. Została odznaczo­
na Srebrnym Krzyżem Zasługi. Już w 
1924' r. należała do KPP, a w r. 1937 
była aresztowana za działalność re­
wolucyjną. Po wyzwoleniu pracowała 
w "Szóstce Bawełnianej" jako ukła­
daczka, ale wróciła do swej fabryki; 
bo tutilj praca najbardziej jej się po­
doba. 

sów wywodzą się najbardziej szko- osiągnie się tym samym cel wycho taktownie, żartem czy uśmiechem 
dliwe metodY w.vchowania seksnal- wania seksualnego. postaracie się odwrócić uwagę dzie . . K. . cka od tego pytania, zapomni o nim 
nego i że trzeba odnosic SIę do nich I onleczny umIar i zajmie się czymkolwiek innym. 
z najdalej idącą ostrożnością· Do takich rad trzeba się odnosić Jeżeli jednak zaczniecie rozprawiać 

Bardzo dużo uwagi temu zagad-\ z największą ostrożnością. Zagad- o najtajniejszyeh szczegółach sto­
nieniu poświęcano w dawnych CZ:l-. roienia dotyczące wychowania sek- sunku między mężczyzną i kobietą, 
sach. Wielu ludzi nie tylko u nas, I sualn~go, należy t,raktować z dałe- niewątpliwie podtrzymacie w dziec . . . . 'l ko wlększym umIarem. Prawda, ku zainteresowanie sferą płciową, 
ale l za gramcą uwazało, ze naJ- dziecko zapytuje często, skąd sie podniesiecie jego wyobrażnię przed 
ważniejszą, decydującą sferą w fi- biorą dzieci, ale nie wynika stąd, że wcześnie wyprowadzoną z równowa 
zycznej i psychicznej konstytucji trzeba mu to wyjaśniać szczegóło- gi. Wiadomości, jakich mu udzieli­
człowieka jest sfera płciowa, że od wo w pierwszych latach życia . Prze de, są zupełnie niepotrzebne i nie 

cież dziecko rozeznaje się JliedOkłaj przyniosą mu p0żytku, natotnias~ 
niej zależy całe jego postępo·vanie. dnie nie tylko w tym zagadnieniu, rozbudzona przez Was gra wyobraz 
Zwolennicy podobnych "teorii'; sta ale w wielu innych, a jedn3k nie usi ni możE' dać przedwczesny począ­
raIi się dowieść, że całe wychowa luje się obarczać go przedwcześnie tek przewciom nłci()wym. 
nie chłoDca czy' dziewczyny jest w nadmiarem wiadomości. Nie tłuma- (D. c. n.) 

za wzorowe wypełnienie obowiązku 
P.rezes Zakbdu Ube7Jl)ieC7iCń Spo­

leC7ll1Ycl1 Jan StańczYlk w.ręczył uro 
czyście !premię pien'ięiną pielęgn,jar 
ce WarszawSllciej Ubezpieczalni Spo­
łecznC\j Krystynie Gąszc,zyńskiej za 
wzorowy stosunek d'o pracy. 

W ~1ię Bożego Na'l"odzerua za­
szła nagła potrzeba dokonania d7!ie­
ck.u zastrzyków penicyliny. Gdy ma 
tka dziecka przyszła dtt Ubezpieczal 
ni, z powodu spóź.nionej pory nie za 
stała nikogo spośród personelu, kto 
mógłby udZlielić pcmocy. Spotkana 
w brami'~ przy WyjŚChI pielęgniaTka 
UbC7Jpieczalni, Kry!:tyna Gąszc.zyń­
ska • na wiadomość o Wypadku na­
tvchmiast udała się do cho.rego me 

cka, udzielając mu pomocy. Przyby­
ła ona jeszcze po ralZ drugi w póź­
nych godzina.ch wieozornych, a na­
stępnie p'!"Zychodziła codziennie pod 
czas świąt, Za ud'l'ieloną pomoc nie 
przyjęła żadnego wynagrOdzenia. 
Wręczenie IPremii w wysakości 10 

tys. zł. odbyło się uroczyście z u­
działem władz ZUS, Ubezpieczalni 
Społecznej i przedst.3)wiciela Zw. 
Zaw. Praoown~ików Służby Zdrowi,a. 

P.rezes Stańczyk" wręcmjąc nagro 
dę, pOd,kreślił doni<osłą, Tolę pracow­
nic służby zdrowia w życiu spole­
cwyro Ii wielką wagę świadomo':ci 
ikla owej w wypełnianiu przez oby­
wateli swych, obowiązków. 

- Dobre wyniki pracy - mówi 
tew. Krasucka - osiąga się wtedy, 
gdy się kocha swą pracę. I trzeb3. 
mieć tę świadomość, że nie pracuje 
się dh własnej tylko korzyści, ale 
i dla innych. Fabryki nie opuszczę 

tak długo, dopóki siły pozwolą mi 
pracować, bo wiem, że jestem po­
trzebna lak samo, jak miliony innych, 
placujących dla dobra Pallstwa Lu-
dowego. S. 
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Kronika m. Radomska SINietla i cienie ~ ~W kinach pabianickich 

walki z analfabetyzmem w radomszczańskim "~~~il~~~~~:.,:,,~,~~~~~'"~~~~.~yJ~~~~~a!~!~~ WA2N1E.1SZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 

11 U~ząd BeZ!>. Publiczn. 

12 - "Głos Radomszczański" 

12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiat. Komenda M.O. 
35 Komitet Powiat. PZPR. 
51 
91 
50 
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Miejski Komisariat MO, 
Starostwo Powiatowe 
Szpital Powiatowy 
Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

KI N A: 
KINO "WOLNOSĆ" 

wyświetla f!lm prodp.kcji francu' 
skiej pt. "Kulisy Ringów". Począ­
tek seansów o godz. 17 i 19 w nie­
dziele i święta godz. 10, 12, 15, 17 
i 19. 

Adres Redakcji l Administracji 
.. Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

~dministracja - tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9 do 16. 

- "W roku 1951 ani jednego 
analfabety w powi.ecie radcm­
szczańslUm". Hasło walki z anal­
fabetyzmem rzucone przez Rząd, 
Partię, podjęte zostało przez całe 
społeczeństwo naszego powiat.u. 
które za pośl'edniciwem Miejski'!R 
i Gminnych Rad Narodowych po­
wzięło odpowiednie uchwały mają 
ce na celu radykalne zlikwidowa­
nie tej koszmarnej Spusclzny rzą 
dów sanacyjnych i Okupacji hitle 
rawskiej. 

W wyniku przeprowadzonei 13-
telU ubiegłego roku rejestracJi a­
nalfabetów na terenie powiatu i 
miasta Radomska .,uchwycoH"" 
3.350 osób nie umiejących czytać 
ani pisać. W wyniku tej akcji ZOl' 

ganizowano 224 kursy początkowe 
go nauczania, które objęły 3.100 
osób. Liczba 3.350 analfabetów za 
rejestrowanych w naszym powie­
cie daleko odbiega jednak od rze 
czywistości. Jest to zaledwie .częŚć 
stanu faktycznego allalfabeViw 
w gminach radomszczal1skich. 
część którą przedstawjcif"le czynni 
ka społecznego zdołali "ujawnić" 
podczas pi"'l'\'lBzego spisu, 

Trzeba przyznać, że w p{erw­
szym etapie pracy nad zwalcza­
niem analfabetyzmu, Radv Narodo 
we i Gminne Komitety do Walki 
z Analfabetyzmem wykazały du-

Przed zalllknięcient , 
~zetek (~enny( 

Za kilka dni zamknięta zostanie I den powędrował nawet na Wystfl. 
11 Wystawa Gazetek Ściennych u- Hę Gazetek do bJdzi. Mamy na­
rządzona w lokalu świetliCy PZP13 dzieję że redakcia gazetki ścien­
przy ul. Marsz. Roli-Żymierskiego nei PZPB nie obniży po wystawie 
z okazji 70 rOC7.nicy urodzin Ge- swych ambicji i poziom 'jej nadal 
neraIissimusa Stalina, Oceniając będzie się podnc<lił. 
wystawę s-twierdzić musimy, że Do najlepszych gazetek zalicza 
od czasu pierwszej wystawy zna" się nadal "Młody Chemik". Re­
cznie podniósł się pozi'um poszcze dakCja Fabryki Chemiczne i potTa 
gólnych gazetek, zwłaszcza ich fi połączyć odpowiednią szatę gra 
szata graficzna. Na. II Wystawie: ficzną z treścią ściśle związaną z 
widzieliśmy też nowe gazetki, jak iyciem zakładów l cudziennymi 
"Iskrę" - Koła Terenowego ZMP, sprawami robotników. 
gazetkę PZPO oraz ciekawą ga- Oryginalnym ujęciem odznacza 
zetkę Spółdz. .Pracy "Kros.no". się gazetka uczniów Liceum Me­
Niestety nie wszystkie gazetki z cb3nicznego, ale niestety, ma je­
pabianickich zakładów pracy oraz den zasadniczy i bardzo poważny 
szkół' znalazły się na w"ystawie. brak - nie jest zupełnie powią­
Nie nadesłali swej gazeli"i samo- zana ze sprawami szkoły, warszta 
rządowcy - a wiele się P'o ich tu i organizacji szkolnych, Warun 
g2:zetce można spodziewać, gdyż ki te spełnia natomiast ZMP-ow­
uzyskali zaszczytne wyróżnienie ska gazetka III Liceum dla MbJ­
w Tomaszowie Mazowieckim 1zieży Pracującej. Piękną szatą 
na wystawie wOje:v;ródzkiej ZMP; graficzną odznaczają się również: 
nie wklzieliśmy też gazetki gazetka Liceum Handlowego i 
zakladu L _ 1, która również ZMP-owska "Awangarda" z 
stoi na poziomie i służyć może za PZZP JG. Ta ostatnia stoi na bar­
przykład dla szeregu zakładów dzo wvsokhn poziomie, ale tym 
pracy; nie nadesłała tym razem razem nie po·\rafiła się również 
swej gazetki śdennej szkol·a pod- ustrzec od te-9'v samego błędu , 
stawowa Nr 8, I Jedena.stolatka który zrobili mechanicy. 
im. J. Śniadeckiego, II Jedenasto Z nowych gazetek, po raz pierw 
latka TPD i ZMP-owcy z Oddzia. szy demonstrowanych na obecnej 
łu 1 PZPR wystawie najlepszą bez wątpienia 
Największy postęp zdołaliśmy jest gazetka Spółdzielni PracY 

zauważyć w gazetce ściennei pa6 "Krosno". Tematyka jej, przy Za 
stwowych Zakładów Przemysłu chowaniu świątecznei i okoliCzn.) 
Bawełnianego. Gazetka ta narec;z- śóowej formy ściśie wiąże się z 
de uzyskala odpowiednią szat!:; "akładem pracy. Do gazetki pisze 
graficzną i wydana została w kiJ- dużo osób i znać na niei piętno 
ku egzemplarzach, z których je- pracv 'iwlektywnej. Gazetka ta 

żo inicjatywy i energii, W drugim 
etapie przy organ:zowaniu kursów, 
al{tywność przedstawicieli ri1iejsco 
wych władz osłabła i całą pr'lcę 
orga11izacyjną przekazano Gmin~ 
nym Komitetom do walki z anal­
fabetyzmem, co w praktyce' wyglą 
dalI) w ten sposób, że cały ciężar 
akcji spoczą.ł. w rękach miejscowe 
go nauczycielstwa. Skutki tego 
nie dały na siebie długo czekae. 
I tak w gminie Konary uruchomio 
De zostały zaled'wie 3 kursy pocz'j,r. 
kowego llauczania, mające ogółem 
:33 słuchaczy, W gminie Klomnice 
zamiast pl'ojektowanych 11 kur­
sów uruchomiono 9 liczących od 5 
do 7 słuchaczy.' 

W większości gmin naszego po­
wiatu czynny udział Vi' zwalczaniu 
analfabetyzmu bierze tylko samo­
rząd i nauczycielstwo. orgamza­
~je masowe jak ZSCh. ZMP, LigA 
Kobiet. Organizacje zaś. które po 
winny przodować w zwalczaniu 
analfabetyzmu stoją na uboczu. 
Sa jednak .i gminy przodujące. 
gdzie dzięki ścisłej współpracy 
gminnych komitetów do walki z .::1 

nalfabetyzmem z organizacjami 
;'połecznymj osiągnięto piękne SI;tl, 

cesy. Kursy szkoleniowe w tych 
ntiejscowościach ciesz-ą się 100-pro 
~entową frekwencją. 

Do takich gmin należy Pajęcz-

Wyst~~y 
Pa ia icach 
wykor.zystać do produkcji. ,. 
Tego rodzaju «ttykulów brak jest 
właśnie w innych gazetkach fa­
brycznyCh, które piszą.c o sukce­
sach i o.siągnięciach, zapominają 
jednak o niedociągnięciach, jakie 
wszędzie da się znaleźć. • 
Duże nadzieje na przyszłOŚĆ ro 

ku je ciekawie zapowiadająca się 
gazetka ścienna Koła Terenowego 
ZMP. Gimnazjum. Papie!"nicze 
przysłało nam natomiast nie ga­
zetkę ŚCienną, ale po prostu OZdo­
bny list na kartonie, skierowany 
przez młodzież do Generalissimu" 
sa Stalina. Gazetka PZPO jest sła 
ba, ponieważ wykonana. jest przez 
jedną zaledwie osobę. Niemniej 
Jednak też jest swego rodza iu o­
siągnięciem jak na. pieI'w;'~" nu­
mer. Nieco niższy poziom, niż in­
ne gazetki szkół średnich posiada 
gazetka Gimnazjum Chemicznego. 

Ze szkół podstawowych tym Ta 
zem nadesłano tylko jedną gazet­
kę - gr0mady vn szkol Y TPD 
Nr 12. Gazetce tej należy się wy­
różnienie gdyż ukazuje się ona sy 
stematycznie, jest urozmaicona, 
wykonywana jest przeZ młodzież 
B,:unodzielnie i na zasadach kolek 
tywności, wiąże się z terenem 
SZkoły i posiada artykuły krytycz 
ne i samokrytyczne. Ogólny jej 
poziom jak i szata graficzna, jak 
na szkułę podstawową, zadawala­
jące. 

Niewątpliwie następna z kolei 
\vystawa gazetek ściennych w na 
Sl'ym mieście wykaże dalszy 
wzrost po":iomu gazetek i ich ilo­
ści. Przypomil1amy;eszcze, że wy 
stawa obecna trwa tylko <10 10 
stycznia. Zatem kto jeszcze nie 
zwiedził wystawy niech się 
pośp ieszy. (Bad) 

110, mające 14 kursów i 232 słu­
chaczy. gmina Brudzica i Rząśnia. 
KilkumieSIęczna praktyka wyka­
zała, że akcja zwalczania analfa­
betyzmu tylko wtedy mOŻe być 
sprawnie i owocnie zrealizowana, 
kiedy Komitety dQ Walki z Analfa 
betyzm8m są :$ciśle związanę z 
miejscowym społeczeństwem, kie­
dy wszystkie organizacje mają 
nadzór nad kursami i frekwencją 
Bluchac7.y. 

Rok 1950 stawia przed g,połeCZB'l'i 
siweru radomszczaJlskim zadani3 
całkovvitej likwidacji analfabetyz~ 
mu. \v tym roku sprawa ta stoi 
na pierwszym miejscu IV hierarchii 
zadall stojących przed Radami Na 
rodowymi. Odpowiedzialność za 
zwycięSkie wvkonan:e tego zada~ 
nia ponoszą nie tylko pełnomocni 
cy do waU,j z al~alfabetyzmem, ale 
l'ów'uież partie polityczne, orgail:­
zacje społeczIle i młodzieżowe j­
całe społeczeństwo naszego powia 
tu .. 

Doceniając wagę tego zagadnie 
nia w dmach od 11· gl'Udllia do 
1 stycznia br. na terenie całego 
powiatu przeprowadzona została 
dodatkowa rejestr!;tcja. mająca na 
celu ujawnienie wszystkich nie' po 
siadających umiejętności czytania 
i pisania. Rejestracja ta pozwoh 
np. uchwycenie stanu faktycznego 
tej ldę-slri społecznej w naszym te 
renie. Wstttuujemy w drugi etap 
walki z analfabetvzmem. MUSi to 
być walka ostateczna i zwycięska. 
Zobowiązanie musimy wykona·ć. 
W roku 1951 ani jednego analfabe 
ty w naszym powdecie. 

dramat pToduk('ji czccho<I'l/ui,.l .. ;<'i pl. Ila oddale się tV ręce spl'awiedlitcaści 
,.Sumil'nip';. Zespó! W·J.v.~ty('wy. Te- - Te1l1/bili/uje ~ię UJ naszych oczach. 

alizujqcy 'l/m obraz ocllliósł pe/NI .,,,k· l{ozlImiem,y t('tPdy dobrze lttTJ.:a, który 
('P.~. Film jest dramatem lJs.\'Chologic:- :;aplak(my. (,le :;;e szczęściem w oc:;ach 
uym. a lcięc gMlmkiPlH- tl'lIC11łrm, ale ŻCJ/lIlt ojca, IId',jQcego się lIa postertmek 
doj'ferm sze/'o~;i.e pole do popi .• !/. ztlolne flol'icji. Bo chociai zmmle} ofierze 
mu. reżysemu'i. już to liiI' pomoże ,t.rzeba wnieć ponieść 

.Il'rzy Kre}cih doceni! (O i . tu:or:;ył kOllsehu'e1lf:je Z.(l slt'ój CZYlI, LV imię spm 
jed:ell z l1ajlp/Js_ych ~I{'oich fi/m.ów. Po lciedlilflo~ci i o(wll'iq:::kn obywatelskiego. 
trafił mI IŁ' pełlli 1('yklJrz)'Mać dos/wlwlą A/.,,;ja filmu .,nie została -wyraz/li e 
grę ukt.oróuo, dując JWl1I wiele f!.lębo. !l11Iies:::czorw Ul c.:s(/!lie. PO/lieważ jed. 
1,-id, U'zl'l(.~zeń. Uo7ę głów",! ś",il'/lIie nal. u:i<lzimy,. że (Irak lt jego bokar.e­
stll'orzą Z/I(II1,1' .:: • .l';ar;ery" Milos "'I.'d- rów :;ascld socjalistycznej moralności, 
b,,(, Jego pal'lII('),1.-1[ ji>SI Matia T'tl.~ol'(t. bruk lt'pl\'11'l! orgnrr,izcu;ji młodzieiou)'ch 
którt~.i l'ehlq prostot)' grę [Jod:ilril1li.~· 11ft Jur/al i jef!o tOlcftrzyszy, - wiemy 
1/1." .iwż ,e IPi.eh, /ilm:,pT,. IIfI pl'l !'T! O. i,p jpst lO dramat minionych 

TrI' :('i« fi/1I1l1 Je.'! żyt'ie p ':' rp) tO- CZ(r.IÓ"" drumat ludzi wczoraiszych. 
d~jllr. {Ilu której ]Jos/.I;p"r.. (.jca .'lajl' HU:;.I'ka Jerz/'go Szusta podkreśla do· 
się przyczynI! dramutII. /u;;,l/i,'·' (Jo(e· .,kollall' dT(tnwlycZl1o.~ć niektóryc71 scel1. 
żal, !t'raclI,iq.c ·:; podróż'" il1.<ppJ;CI j.1,'j, co obok udnnych zdjęć RUllol/a Stahla 
rodczas której proeż.l'l milI[. pr;;;\!i "I,:. powiększa jeszcze wartość filmu. 
wpada sallll/chudelll 11(1 Ilwlego I!!',!;rli. H. 
o 7H!SlęJ1l1ie Ilcieka .. Śu·iadkwni lI·."p(~r1k[(. 
są t)·u,.o holef!.a pr=p ;(>cl!allep, i 10/('11-

1'Z)'s::.h·(/ ;llżyllierC/. Jf'l(l(hom lIie "da}e 
się schw,\'tać spraUT\'. po którym jedl'· 
".\'111 zlll11:it'111 jest f/1(1skockll. :afIlI'llŻOIlU 
p/'ze:; o/crgo /"o(Pi<ę malca. 11/1 szybie s(I 
nlochocZu. ~ytle/, illi.\'Il;/'ra, h/l)/'ego ro­
lę gra zdo/tll' i $.,·mpalYC'l./II· .lWI Pro· 
h,,,:. ,,'id:;i, Jul.- ojciec ~ae.im".ie mas· 
lWI/.-,: z wt/f(. Na.tę/m.ie lIa.icip",,,I/'.~:.\ 
II/.OOH'llt /;.(11111. u(I)'(/%I<JI[(''\' roopacz i 

Konkurs recytatorski 
poezji Mickiewicza 
Sekc ja recytatorska przy 

Ś\\'ietIicv PZPB w Pabianicach 
(,rganizuje Konkurs Recytator­
::;ki poświecony poezji naszego 
wielkiego wieszcza narodowego, 
Adal1ia Mickiewicza. 

znw!!((/lill .lip c7"opcl/. Z porhlllchunej 
, Zarz::.d sekc ii zwraca się z a-

rDZ/1l01('y dOlólul"jp sil,' 011 pruIPcł.,- i .., 
:ac~.\"il jII'~ei;)'lVuć S/(·ó.i draJ/lat. Ojcipc. pelcm do mJodzieży naszego 
h'/órr b.vl :;al('sze dla niego ideałem. oka miasta o gremialny udział w tej 
:lu}e się (rTt" rzem , nie majqc,rm udu'agi imprezie. Z uwagi na to, że kon 
poltie.~Ć konselncel1cji za sn'ój czyn. SI" k~rs o~bywa się w dniu ~ 5 styc~ 
wu oJca. chu .. vJlqcego małego Jlll'ha za fila. 1900 roku,. zgłos.~en~a przy.! 
przyznanie się Ul sz/w!p do lI;ill)' .iakże I mt1Je. sekreta.nat SWlethcy ,:v 
milszą runić 1/lU dusz,?, sk'.Oro wie. że godZInach wIeczornych do dn., a 
są to słowa ob!wly i że lI')'pou'iclcZajIICY 13 stycznia 1950 roku włączme. 
je człI:J.!I;iek postępuje 1łręcż' odwrotnie. Konkurs o:lbędzie się w salach 

(b) Film, :::awiera w sobie głęboką myśl SW'JeWcy PZPR,.w ~abia~icach, -----------d---- momIną, u'ykazltjP, że zły posLępelf /lie I przy . ul.,. R.oH ZymJersklei5o, 2. 
3 nowe stu nie przechodzi ni.gdy bez echa, ule zawsze I Dla wyrozmoI1ych uczestmkow 

jest brzemienny 1" sklltl~i. Ja.IIto tei przcwid'Ziaoe Są nagrody. .Po-
artezyjskie post.awio/l.Y jest prol>l1'1I1 O!lpr.l'wieclzial·1 szczegóJI1i uczestnicy zoboWiqza 

RADQ.MS,KO. Przy uil. !twirki 
oddana została do użytku studnia 
artezyjska o głębokości 45 me-

ności. Obl/ru, lias cZyli iTlż~'niem, ole I' ni są przy zgłoszeniu przedsta­
kiedy te" pod wplyu:em tCyl'zutów su" wić Kierownictwu tekst wiersza. 

trów. Jeszcze w bieżącym miesją­
cu w Ra.domsku ul'Uchomione zo­
staną 2 dalsze studnie artezyjskie, 
jedna przy ul. Stodolnej do celów 
przeciwpożarowych, a druga w 
l1-letniej szkole przy ul. Marszał 
ku Żymiefskiego. Budowa studzien 
prowadzona jest z funduszu Rady 
Państwa, a ma na. celu poprawę 

warunków zdrowotnych naszej 
ludności. 

Przedszkole i świetlica 'w Sobakówku 
tętnią zqcienl 

Za·rząd Powiato.wy Piotrkow-I w:ednio na ten cel wyi1:emo.n:to,wa­
skiego Oddziału TPD celem ucz- ·ny. Prz€dszkole z.ajrr.uje 4 pokOje 
cze-nia zjednoczenia stronnictw 11.1- i obecnie ko.rzysta z n:e,go 32 dzie­
dowY'ch uruchomił w,=, wsi Soba- ci muło . średnio rolnych chłopów, 
ków ):od Gorzkowicami właslc-! zamieszkujących 3 okoliczne gro­
świetlicę szkolną i pi·zedszkole. mady. pzieci te w wieku od lat 3 

Obie te pożyteczne placówki do 7 lIt przylprowadzane są pr::~ 
m'eszczą się w dawLym p'ałacu po .rodziców i starsze rodzeństwo do 
magnackim, który zostal odpo- przedszkola, gdzie od godzi"~y 9 do 

Przodujące zespoly produkcyjne 
w .,HortensJi" 

Bila'l1s osiągnięć produkcyjnych I tensji" poszczycić się może zespół 
z_a rok ub:egły w hucie szklanej w Eugel1:usza Lewandowskiego. któ 
Piotrkowie przedstawia się nie ty na tzw. póła..utomatach pl'odu­
najgorzej. Roczny plan produk- kuje słoje konserwowe, sloje zwy 
cyjny wykor.any został przedter- kłe oraz wszelkiego Todzaju f1a­
minowo i z nadwyżką, jak rów- kony. W ostatr.im etapie WSPÓłZ3-
n eż przedt2rminowo wykonane wodnictwa członko ,'.'ie tego zespo 
zostaly wszystkie zadania przypa- lu potrafili wyrobić' 172 procent 
dające tutejszym zakładom w ra- normy. ,Jak nam oznajmia k erow 
mach planu 3-letniego. Z.awdzię nik tego zes.połu ot. Lewandowski 
czać to należy COl'az lepiej rozwi- zawdzięczać należy to w poważnpj 
,iającemu się współzawodnictwu ezęści należycie pojętej współpra­
pracy, a szczególr.ie· współzawod- cy pOITI1ędzy wszystkimi czlor.ka-
nichvu m· ędzyzespołowemu. m' zespołu. 

Najlepszymi osic:.gnięciami w Drugim wyróżniającym się ZC'-

ostatnim etapie produkcyjn:.:.m społem produkcy., ym jesi zespól 
spośród innych zespołów "Hor- Antoniego ~ :lew ',iL:;o, p" "",1,1" 

jący kieliszki i karafko W ostat­

14 pożytecznle spędzają czas .ba­
wiąc się i ucząc pod opieką wy­
ln".-alifi.ko·,vanej przedszkolanki. 

Dziatwa ma Slę czym bawić, 
znajduje się tutaj wiele pTzeróż­
n~'-ch zabawek: jak konie na bie­
gunach, wózki. żołnierzyki, ldoc­
ki, samochody itp. Dziewczyr::l~i 
mają własny kącik lalek,' którymi· 
trosk li wie się op·iekują. Przed-
. zkole posiC'da także własną bi.­
hl.:oteczkę. Dzieci przeglądają ob­
l3.zk:, przedszkola!lkC' zaś czyta : 
Jbjaśm::t barwn,e rysunki. Dziec: 
\V przedszkolu otrzymują dwa ra­
zy dziennie sma.czne i wysoko kg.­
IOl'yczne pos]ki. 

Zaznaczyć należy, iż przedszkole 
posiada nowoczesne umeblowanie, 
dostoyowar.e do potrzeb najmłod­
szych obywateli. Zai'l1stalowano 
także w przedszkolu głośnik radio 
węzła piotrkowskiego. 

Biblioteka sportowa 
oddana do użytku 
Pr:y Powiatowym . Inspekto­

racie Kultury Fizycznej w Pa· 
bianicach istnieje od niedawna 
biblioteka sportowa, z któr~i ko 
rz'ystać mogą ws::yscy c:lonkl)­
wie ~:kolnych Kół Sportowych, 
kluby sportowe ora: d:::ialac::e 
sportowi, działający na tereni~ 

miasta Pabiani,c . 

nic jest pozbawlona akcentów kry 
tycznych i samokrytycznych i na 
D8wno kaidy tkaCz przeczyta 7-
zainteresowanip'll artykuł (nieste­
ty, nie podpisallY) o marnotraw­
stwie surowca w chwili. gdY 
:.·rzecl c:1łą załogą stoi sprawa 0-

szczedności. Oto Co piflze m. in. 
aulo~ artykulu: "Na pierwsze; 
kondygnacji klalki schodowe; sto 
ją skt'zynie przeznaczone na próż 
ne cewki. W skrz.ynidCh obok Ce­
wek próżn ych można iednak czę­
sl.o dostrzec j takie Cewki. na któ 
Tych znajDuje się jeszcze kilkU­
r1ziesiat lub nawet nie raz kilki!" 
set metrów wa:ku Również w od 
paclkaC'h spotyka się całe cewk, 
wątku, które m0żna by jeszC"lP. 

Własna świetlica 
nirr. okresie CZł01,ko\';ie tego ze­
społu wyrobili. ponad 129 procent 
normy. 

W tym 'Samym budynku mieści 
!?ię świetlica TPD bogato wyposa­
żona w sprzęt, świetlicowy, biblio­
tekę l:: różnej tematyce, codzienną 
plasę i periodykI. Świetlica czyn­
na jest codziennie od godz. 15 do 
Ul. Dzieci przebywaj.ące w świe­
tlicy codzlennie otrzymują na 
miejscu posiłek. Z akcji tej korzy­
sta :. ') dzieci. (G). 

Zainteresowani skontaktują 

ożywi działalność kul uralną 
Zwiqzku Bóiowników o Wolność i Demokrację 

Przed paru dniami w piotr-I bibliotekę to jest ona należy cię 
kowskim oddziale Związku Bo- wyposażona. Niezależnie od po-

Następnym' wyróżn:ającymi się 
zespolami są: zespół Władysława 
·()bieskiego. który osiągnął 129 

procent normy oraz zcslpól ob. 
Włady;,ła\.va Pigonia. który wyro­
bił 126 procent normy. się :: inspektorem Kult.-Fiz.. ob. 

'Filipowic:em Pow. Komenda 
PO "SP", Pabianice, ul. Party 
zancka 56, te.L 6. 

Wzrasta uspołecznienie 
wiejskich 

. 
I 

jowników o Wolność i Demo­
krację odbyła się Ul'oczystość 
ctwarcia własnej świetlicy. 

ust wl'adomien I'e Znajduje si,~ ona przy ul. Le-
, gionów Nr. 16 w lokalu związ-

wieści beletrystycznych posia- 8 400 G"ft 
da wiele dzieł z różnych dzie-' • UU 
dzin fachowych oraz bibliote- S I łd · I . 
c~k~ klasyków marksizm~ ~ 1:- pO ZleinlO 
mmzmu. '.V nowootwarte] SWIe! 

,ijaj zakupi 

Mleczarska w Radomsku 
kobiet · t k k" ku. Swietlica zajmuje dwa ob-

W plO r OWS 11m szerne pomieszczenia z których 
Powiat piotrkowski pos!ada obec: I kC;żdyn2 miesi.ącefi'~. w~rasta liczba jedno przeznaczone jest na bi­

de 18 Gminnych Rad Kobl€cych, ktn Koł Gospodyn WleJsklch. ObecnIe bliote:"ę oraz czytelnię, w dru­
re przejawiają zwiększoną działa 1- na lerenie powiatu piotrkowskiego 
pość w uświadon1ieniu i uspołeczni\'.- jesl ich przeszlo 90. Spodziewać si<: gim wstawiono stół bilardowy. 
niu kobiet naszych wsi. Podnosi siQ na,Jeży, iż w okresie zimowym, .kiedy Gra w bilard cieszy się powo­
poziom życia kulturalnego wiejskich to gospodynie wiejskie mają więceJ dzeniem w wieczor'y zimowe. 
kobiet. Na szczególne wyróżnienie w01ne~lo czasu, przystąpi się do dal-
zasługuje praca Gminnej Rady Kobic szej ąktvwizacji Kół Gospodyń Wi~J- Otwarcie własnej świetlicy 
cei w Uszczynie. Ożywioną działal- ski ch. • ma duże znaczenie dla rozwoju 
l10ŚĆ wykazuje także Gminna Rada' Warto podkrEdić, iż. na. os~atnjr]l 
Kobieca w Gorzędowie, gminy Kn· W, bOH1rh do wład7. społdzlelm wp· życia kulturalnego wśród człcm 
rnieńsk, gdzie ostatnio zorganizowa· s7.lo do Gminnvch Rad Kontroli 66 kr> ków piotrkowskiego oddzi.ału 
nu kuro; szyda i kroju dla gospodvn biet, do KClmilelów. Członkowski.( h ZwiCjzku Bojowników o Wol-
wiejskkh Podobne kursy roipo('zn,! 159 k<Jh!lcl, czlonkaDlI qrup planta,o- ,". D k'" W l k l 
sjp w najbliższych dniach i w inllych lÓW i hodowców w naszym powie' i(> I ?o~c] emo ~ aC.Ję· . O a u 
9minil:-h. lesl68 kl,biet. SW1CtlH.:y będZie mozna orgal1l" 
Troskliwą opiekę rozlaczdją także Jak .wirJai; z powyższego, kobiely zować różne imprezy ar1ys1y-

Cnlinne Rady Kobiece nad kołami wIeiskle. o.d~rrvwa lą coraz \\,Vrsl! .. kSl<1 czne. oraz tworzyć zespoły sa-
GO~pOdyl; Wiejskich. Warlo jest fu rolli: w ·tYCIU QosJJodarczym c 

wSf)omnir.ć, iż w naSZVlll powiecie z I f': I mokszhł1cpruowe. O ile idzie o 

tlicy zainstalowany zos~ał głoś­
nik radiowy. 

Świetlica otwarta jeslt co­
dziennie w godzinach urzędo­
wania biura związku t. j. od 
godz. 9 do 13-ej oraz od godz. 
15 do 18-ej. Zaznaczyć należy, 
że z biblioteki korzystać mogą 
t.akże wszyscy członkowie To­
wa(zystwa Przyjaźni Po1sko­
Radzieckie.i. 

Przed paru dniami w nowo­
otwartym lokalu świetlicy wrę­
czono .podopiecznym związku 

jednorazowe zapomogi. Og-ól­
nie rozdano 25 paczek żywnoś­
ciowych. 

RE'jonowcl Zhiornica .Jnj przy Okrę· 
gowej Mleczarni SpóŁdzielczej wRa· 
dOJ11skll rozpracowała plan skupu jaj 
na rok 19:iO. 

IN skupie ja.j wezmą udział p07.3 
placówkami mleczarskimi, wszyslki0 
gminne spółd·tielnie w powiecie. 

Plan na rok hieżący na powi~.i 
radomszczański przewiduje zaknp 
8.400.000 sztuk jaj. :r-.'limo to, że plan 
skupu ja i jest 7.nacznie większy, t11~ 
w roku ubieqiym, jednak zostanie on 
wyko 'lany, ponie'waż sieć pldcówek 
spMdzielczvch w nasz} Ul powieni' 
wzrobla, stwar/il jqc r10godne waT\O!­
ki Spl'LeddŻV ja j. Ponadlo personel Zd 

lfltdniony przy skupie jaj zastal St)"· 
cjdlnie przeszkolony. Dzięki rozwinie 
<'iu pr~ez spółdzielczość szero!; iej ak­
cii propugandowej producenci zrozu­
mieli, że sprzedając placówce spót· 
dzielczei 'iaia uzyskują wyższą C(,'lE', 

niż przy sprzedaży na sztuki, na tal'­
~J"ch. Uwydatniło w większych do· 
stawach jaj do spółdzielni w ostat­
nim kwartale ub. T, Poza tym chłopi 
dostarczający jaja duże i czyste 
otrzymują premie pieniężne. 'N roku 
bież. Zbiornica Jaj liczy na to, ,że 
uda jej się znacznie przekroczyć za-
kreślone plany. K. G. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Pabianice na nazwisko Kra 
kowskiego Eustachego, Pabialli"c 

116!Hg 

ZGUBIONO legitymację studencką 
Ul iwersytetu JagieUopskiego w 
Krakowie na nazwisko .GÓmej Tza 
belli. 11.691 
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PRŻEMYSł.. BIAŁOSTOCKI 

ZAMIERA 
PAT donosi z Białegostoku: Unie­

ruchomione tutaj zostały fabryki sul!: 
rla i kortu. zamknięto rÓjl"nież fabry, 

r4A!ł~ 
. PAŃSTWOWY TEATR 

im. STEFANA JARACZA 
(ul. J aracza 27) 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka An<J.­
tola Surowa pt. "Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskięgo 34, tel. 123-02) 

O godZ. 19.15 "Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członkó"" 
Związków Zawodowych ważne. , 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 "Roz­

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego. 

TEATR "OSA" 
('fraugutta 1, tel. 272-70) 

O !\,odz. i9.30 - "Romans z wode­
wilu" z udżiałe11l1 T. Wesolowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 "Ptasznik z Tyrolu" - operp.t­
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

Udział biGze cały zespół artystycz 
ny - Chól' - Balet - Ol')de.stra. 

Bilety wcześniej do nabycia \, ka­
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

W niedzielę i święta kasa teatru 
czynna od godz. 11. 

. TEATR LALEK ' "ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

"Wesoła maskarada" - 7 stycznia 
o godz. 17.15, 8 stycznia o godz. 15 i 
17.15. Ostatnie dwa dni!!! 

Kasa czynna od godz. 10. 

. P~STWOWY 

kę włókienniczą w Supraślu. Wielki 
tartak w Czarnym Bloku został zam­
knięty na czas nieograniczony. 

ROZBICIE KASY W SZKOLE 
OHCERSKIEJ 

W koszarach szkoły oficerskiej w 
Deblinie dokonano wczoraj rozbicia 
ka'sy, z której skradziono 45 tys. zło­
tych. Jeden z oficerÓw został aresz· 
towany, jako podejrzany o współ­
udział we włamaniu. 

ZA DUŻO' PRZĘDZY 
BAWEŁNIANEJ 

Pomimo dwutygodniowej bezczyn­
ncści fabryk łódzkich .- w magazy­
nach w Łodzi znaiduje się w obecnej 
chwili- 1.321.000 kilogramów przędzy 
bawełnianej. Jest to objaw wysoce 
niepokojący - pisze "Republika" -
i liczyć się należy z dalszymi reduk­
cjami w przemyśle włókienniczym. 

FABRYKANCI - Zł..ODZIEJAMI 

Przed Sądem Apelacyjnym toczy 
się kilka spraw o kradzież wzorów 
fabrycznych. Scheibler i Grohman 
skarży Gampe i Albrechta, Z;yrardów 
skarży Scheiblera i Grohmana itd. 
Jedni drugim kradli podobno paten­
towane wzory itp. tajemnice ·fabry­
kacji. 

ROZMOWY ZE ZMARł..Ą 

"Republika" 'podaje "telefonem od 
własnego korespondenta z vVarsza .. 
wy" szczegóły spirytystycznych cu­
dów, dziejącyo::h się w mieszkaniu 
kelnera Gruszki. 

"Gruszka odwiedzany jest od dłuż­
szego czasu przez zmarłą żonę, kt6ra 
nie dał:! się zwieść nawet przepro­
wadzk" i trafiła na nowe mieszkanie 
wdowca-małżonka . Nieboszczka Grusz 
kowa nie pozwala małżonkowi pić 
więcej, jak dwa kieliszki na dzień. 
Pe\'lnej nocy pobiła go do utraty 
pl zytomności za wychylenie "trzecie­
go głębszego". 

Zjawiskami tymi zainteresowało 
się towarzystwo spirytystów, którzy 

. urządz:łją dyżury w mieszkaniu 
Gruszki, celem przychwycenia zjawy 
na gorącym uczynku". 

.IILI 
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Z E SPORTU [ , -le 
Ił"clo U/Qborczo do sportu zWi9!"Oweąo rozpoczęto omowI ł ~o m~[IU 
Koło Sportowe przy Ubezpieczalni Społecznej Poznaó-Lódź 

pierwsze U/qbralo "olll'q zarząd zawodnicy, działacze 
i kibice sportowi Dn."a 4 stycznia b 1'. w Ubezpieczalni Społecznej odbyło się 'pierwsze 

zebranie wyborcze miejSCowego Koła Sportowego. 
działalności Koła zabierało głos wie­
lu obecnych poruszając wiele istot­
nych spraw. . Jnż przy wejściu do zakładu pracy oglądać mogliśmy afisz zawiadamia­

jący załogę o tym pierwszorzędnej wagi wyda,rzeniu w życiu sportowym 
Koła. Woźny w sposób wyczerpujący, dokładny i uprzejmy informował 

Ob. Bielobradek w imieniu Korni· 
sji Matki zgłosił listę nowych władz 
Koła w składzie: K. Ciep~owski, W. wchodzących o miejscu zebrania. 

Wch0dzimy do świetlicy. Czysto, 
jasno, ściany udekorowane chorą­

giewkami czerwonymi i biało-czer­

wonymi, znakami ZMP, Związkowca 
-- do którego Koło należy; hasłami 

w rodzaju: "Wychowanie fizyczne i 
sport przyśpieszają marsz na drodze 
do socjalizmu" itp. 

"'K Wł -k' 23 ł k' K Szymański, E. Rajdak, A. Batys, T. 
ska '-' S o marz. cz on ow 0- Dóminiak, Irena Woźniak, Barbal'a 
ła brało udział w marszach jesien- Rojek, J. Jakubowski, Kubisz, S. Mu. 
nych. Koło zorganizowało imprezq ras, A. Mosiniak _ która zosLala 
Efortową na rzecz odbudowy War- przY_ J'ęia jednogłoŚnie. 
szawy, i stale redaguje gazetkę ścien 
ną. Następnie wybrano 3 delegatów na 

te~z~c;ą~l~~;~J n~~sp~~~~~~;noz '~o~~~~~ ~~~f~~~~~:ęBa~~:~gO~,ek, zr~~~~~~ 
wową organizacją partyjną, admini- ski). 
stracją, ZMP i Ligą Kobiet. co odbi- Plan pracy na 1950 rok' przedstawił 
jało się na frekwencji i wynikarh kol. Ratys. W planie uwzględniono 
pracy Koła. SiaLka, kosz, szachy, mlzial Koła w rozgrywkach, w tur­
ping-pong, lekka atletyka - to do- lIieju ORZZ, w imprezach masowych, 
tychczasowe dziedziny sportu upra- w imprezach ltulturalno-oświałowych 
wiane w Kole. Ze składek zebrano Koła, w święcie KF, w budowie wła­
ponad 8 tys . zł. co przy wydatkach sl!'.~go pla~u gier n~ ter~nie instyt!l: 
ok. 3 tys. zł dalo zamknięcie bilansu CJI, wymla!,:,y spo~,o~'leJ z LZS-aml. 
saldem 5 tys. po stronie nadwyżki do I Pl~n. ten daje. ~ękOJ~Illę s~stematycz­
chodów nad rozchodami. Komisja r-=- I neJ l na wymkl obllczone] pracy. 
wizyjna postawiła wniosek udziel", - W wolnych wnioskach zgłoszono 
nia absolutorium ustępującemu Za- dezyderat. dla nowego Zarządu o ko­
rządowi. nieczności obięcia badaniami lekar-

W dyskusji nad sprawozdaniem z skimi wszystkich członków Koła. 

Koło liczy 70 osób, a na sali widzi­
my około 110 osób. Widać, że przy· 
gotoW'lnie akcji wyborczej było du­

bre. Bo już fakt tylu zebranych daje 
gwarancję pomnożenia liczby człon­

ków Koła i lepszej pracy w najbliż­

szej przyszłości. Na sali widzimy prze 
wodniczącego Rady Zarządu US, tow. 
Krzynowka, delegatów: podstawowej 
organizacji partyjnej tow. Rosę, Ligi 
Kobiet tow. Maniakową, dzielnicy 
PZPR - tow. Pokorskiego, Zarządu 

Okręg. Zrzeszenia Związkowiec - Ogo' lnopolska rewl-a na lodzie 
tow. ' Kucharskiego, Rady KF przy fi ta 
ORZZ - tow. Stolarka, WUKF - , • 
tow. Nonasa, licznych ZMP-owców . wywoła zachwyt nie tylkO wśród miłośników łyzwlarstwa 
obojga płci. WARSZAWA (obsl. wł.) _ Prace organizacyjne i techniczne, zmic 

Zebranie zagaił tow. Ciepłowski, rzające do urnchomi.enia, po raz pierwszy w historii sportu łyżwiarsk~c 
dotych:::zasowy przewodniczący Koła go w Polsce - ogólnopolskiej rewii na lodzie są na ukończeniu. Jak Wla 
Sportowego. JvIłodzież, a z nimi i star elomo w Katowicach z chwila. otwarcia szt.ucznego lodowiska zostall 
si o~śpiewali gromko, jak na spor- zgrupowani wszyocy czołowi hżwi arze 1 najlepsze łyżwi~rki. Polski, 
towcOW, przystało Hymn Młodzieży, którzy w ~iczbie 30 osób wezmą. udział w ogólnopolskiej rewli na 10-
po czym tow. Krzynowek objął prze- dz:e. W dniu 29 grudnia ub. r. rewia lodowa odbyła pierwszą próbę 
wodnidwo zebrania, udzielając głosu przed Pilmem Polskim, który nakręcił fragmenty z nie1!:tórych momen-
tow. Dominiakowi dla wygłoszenb. tów' rewii. W dniu 11 bm. odbędz io się premiera rewii w Katowicach 
referat:] r.a temat: "Cel i zadania na ,.Torkacie". W dniach 14 - 15 bm. rewia wystąpi w Warszawie, 
sportu związkowego w świetle u- o ile pozwolą warunki atmosfery~zne. 
chwał BP KC PZPR". 

S~dzia Sieroszewski - Łódź. \\)' 
stawiła taki skład, na jaki ją 

było stać. Zawodnicy dawali z sie­
bie wszystko. Co do werdyktów sę 
dziowskich nie mam prawie ża­
dnych zastrzeżeJ1.. Moim zdaniem 
Stasiak nie wygrał swojej walki, 
choć tak pięknie walczącego nie 
widzieliśmy już go dawno i wynik 
remiso\C\7y jest słuszny. Stasiak prze 
żywa renesans formy, musi jednak 
zwrócić uwagę na większą czystość 
walki. To co można wybaczyć mlo~ 
demu, mało rutynowanemu zawo­
dnikowi, razi u tak starego "wyja~ 
dacza" ringowego. 

.- Jeżeli mam jakif'kolwiek za~ 
.'trzeżenia to tylko odnośnie walki 
Grzelak - Niewadził. lVIoim zda­
niem remis byłby tutaj o wiele 
sl"uszniejszy, ale trzeba przyznać. 
że nadmiarem serca do walki ło­
dzianin nie gr·zeszył. Dla Grzelaka 
jest to bezsprzecznie największy 
sukces życiowy. 

- Trzej debiutanci w reprezen­
tacji naszego okręgu - Kowalski, 
Zachara, Wala szczyk muszą się jesz 
:'ze wiele uczyć. Stosunkowo naj 
lepiej z nich wypadł Kowalski. Za 
chara nie umie wyprowadzać cio­
sów, a Walaszczyk zapomina, że w 
waice pracują ' nie tylkO ręce, ale i 
nogi .oraz ... głowa Dobrze przygoto 
wani technicznie poznaniacy z 
lYl.lCJsca obnażyli niekiedy ra-
żące, braki techniczne i IwndycYJ­
ne. 

I 
Sędzia Golański - Wala szczyk, 

Kowalski, Zachara słabi. Reszta za 
wodników na poziomie. O naszej 

. wadze ciężkiej lepiej nie mówić. 
W drużynie gości najbardziej podo 
bali mi się Woźniak (chociaż mu 
jeszcze daleko do klasy Kaspercza-
ka) i Grzelal" • 

Sprawozda:nie z dotychczasowej Na program rewii składa E~ę 16 nu 
działalności Koła złożvł ob. Batys. merów, a więc tańce klasyczne zbioro 
Koło wstało założone w sierpniu we, charakterystyczne, regionalne (tro 
:949 r. Zaczęło pracę licząc 40 człon- jak, kujawiak, polonez) numery solo_ 
ków. Brak było sprzętu i boisk'i. we, humorystyczne. Kierownikiem ogól 
Zrze.sze?i~ dosta.rczyło spodenki, SU-I nym rewi~ łJst Bolesław Staniszewski, 
P-V: l l?ilkl. ZWlązek Zawodowy dał klerowmklem artystycznym - Ann:t 
stoł pmg-pongowy, piłki i rakiety. Bursche-Lindnerowa, kierownikiem te_ 
Członkowie korzystali z basenu i boi- chnicznym - Jan Korneluk, reżyse-

rem - Lindner Sławomir. KOl1feraIL. Stasiak _ Wiedziałem że nikt 
sjerem - Kazimierz Rudzki. Pona.dto na mnie nie liczył. Walc~yłem tro­
rewia w:l;'stąpi dw~krotnie w Zakopa- ) chę nieczysto, ale nie j~stem jesz~ 
nem 22 l 29 styczma,. w Karp.aczu 11 : cze na pełnym gazie. Swięta zrobi 
i 12 lu~ego oraz w nl1ędzyczasłe '!' za.; ły swoje i przed meczem musiałem 
leżności od sprzyjających warunkow 10 I zrzucać przeszło trzy kilogramy. a 
dowych ~ . odwiedzi Łódź, Kraków, i to zawsze osłabia. Przyszłość na1e­
Poznali' i Krynicę. Jeżeli tylko star- ży do młodych, ale cieszy mnię, że 
czy terminów - występy rewii Odbę- my "starzy" jeszcze nie mamy naj-
dą. się i w innych miastach PoLqki. mniejszego zamiaru ·"wysiadać". 

Turniej Kół SportOWYCh rozkręca się 
Ogólnopolsk~ rew~~ lodowa vJ'zoro~~ Olejnik _ Poszło jak po maśle. 

TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217·49) 

W sali szkolnej przy ul. Sterlinga W sali Związkowca: 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina iJ odbyły się wczoraj dalsze rozgrywki PWPW, _ PZPB Nt 3 1:2 (15:8, 
"Młodość Tomasza Edisona" - ~ w siatkówce męskieJ' łódzkich Kół 

~a. na ~ły~n~J reWll . czechosłowackl~J Walczyło mi się dobrze choć czu~ 
l wiedenilkleJ wzbUdZIła ogromne zam łem w kościach 18 godzin jazdy 
teresowanie f występy ~ej na p~wn~ na stojąco z obozu kondycyjnego w 
przyczynią. Slę do spopulary.zowama l Nowej Soli ' do Łodzi. 
umasowienia. sport--u łyżwiarskiego w Marcinkowski _ Sam nie wiem 
po.ls~e. Rewia. grupuje. ~ajl~pszyc~ czy jestem w pelnej formie. Vl<\l­S,obota, dnia 7 stycznia "Wielkie 

zmaganie" (Montse'rrat) En-i:tnuela 
Robiesa, w przekładzie i reżyserii J a­
k:uba Rotbauma. Początek o godzinie 
19.30. 

godz. 16, 18, 20 Sportowych. 
9:15, 13:15). 

PZPB Ruda I...... Skóra VI 2:0 lyzWlarzy i najlepsze ł'yzwlarkl, jak1: czyłem przecież tylko nie całą run BAŁTYK (Narutowicza 20) - "Su- PSS Koło 89 I - Strzelczyk I 2'1 
mienie" godz. 17, 19,21 (15'3 10'15 15'13) . , (15:10, 15:5). mi w tej chwili rozporządza Polskl dę. 

BAJKA (Franciszkańska 31) -,,:Mil- ., " . • 
cząca barykada" - godz. 17.30, 20 j CSZY Koło 247 - Strzelczrk II 0:2, 

• PZPB Ruda n - Poczta. 2 1:2 Związek Łyżwiarski. Sekundant Ka.sznia Stasiak 
(10:15, 15:7, 15:10). Uczestnicy rewii przygotowywali się dał z siebie wszystko i zasłużył na 

GDYN:t:A (Daszyńskiego 1) - "Pro- walkower. 
gram aktualności krajowych i za- PZZ Koło 248 - Strzelczyk III 2:1 

PZPW Nr 6 - Centralny Zarząd do niej niezwykle starannie, trenując zwycięstwo, równiez i Niewadziło-
Przem. Pap. 0:2. po kilka gOdzin dziennie. Trzon zespo wi należał sie remis. 

granicznych Nr 2" - godz. 11, 12, (9:15, 15:6, 15:13). PZPJG Nr 1 _ Sąd i Prokuratura łu oparty jest na. łyżwiarzaCh katowic Janek Siwecki, uczeń klasy VI -
0:2. kich. Ilustracja muzyczna opier!!. się Przy takim składzie nie można by-13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 ZWS 1I- PZ Graficzne 2:1 (15:12 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 8:15, 15:5). ' Skóra I _ Gimn. Gumowe 2:0, wal na muzyce rosyjsk.iej i radzieCkiej, lo nawet marzyć (o zwycięstwie. Ko 
"Bohaterowie pustyni" g. 16, 18,20 

MUZA (Pabianicka 173) - "Pocału-
SOBOTA 7 STYCZNIA 19;)(1 nek na stadionie" - godz. 18, 20 

12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Sygnał POLONIA (Piotrkowska 67) - "Pu-
chwila mlUyki. 13.30 Program dnia. stelnia Pal'meńska" I seria - godz. 
14.00 Przegląd kulturalny. 14.10 Naj- 17, 19, 21 
ciekawsze audycje przyszłego tygo- PRZEDWIOśNIE (żeromskiego 76) 
dnia. 14.15 . (Ł) Komunikaty. 14.20 "Bogata narzeczona" godz. 18, 20 
(Ł) Informator kulturalny. 14.30 (Ł) ROBOTNIK (Kilińskiego 187) "Mi!­
Muzyka rosyjsKa i radziecka. 14.55 czenie jest złotem" - godz. 18, 20 
Koncert solistów. 15.30 (Ł) "Fra- ROMA (Rzgowska 84) - "WC'łga, 
nek z wiedeńskiego przedmieścia". Wołga" - godz. 18, 20 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 REKORD (Rzgowska 2) - "świat 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) się śmieje" dla młodzieży godz. 16; 
Arie i pieśni. polskie. 16.50 (Ł) "R~ "Opowieść o prawdziwym człowie-
wizor" Gogola' w teatrze świetlic')- ku" - godz. 18, 20 
wym". 17.00 ,'przy sobocie po robo- STYLOWY (Kilińskiego 123) "Pan-
eie". 18.00 "Z kraju i ze świata". na bez posagu" godz. 18, 20 
18.15 KlillCel·t Ludowej Kapeli. 18.40 śWIT (Bałucki Rynek 2) - "Bitwa 
./Wszechnica Radiowa" kurs I -- wy- o Stalingrad" - godz. 18, 20 
kład i cyklu~ "Podstawy ekonomii". TĘCZA (Piotrkowska 108) "Czaro-
19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Kon- dziej sadów" g. 16.30, 18.30, 20.30 
cert. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 TATRY (Sienkiewicza 40) - "Cy-
"Skrzynka. muzyczna". 21.00 (Ł) Kon gański tabor" - godz. 16, 18, 20 
cert rozrywkowy. 21.40 "Ludzie bez- WISŁA (Daszyńskiego 1) - "Czaro-
domni". 22.00 (Ł) ,,Jak powstał prze dziej sadów" godz. 17, 19, 21 
mysł wł6kienniczy w Łodzi". 22.13 WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - "Ali 
(Ł) Om6wienie programu lokalnego Baba i 40 rozbójnik6w" godz. 16.30 
lUi. jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 18.30, 20.30 
Transmisja 1. Pragi II. 23.00 Ostat- WOLNOść (Napiórkowskiego 16) _ 
nie wiadofficści. 23.10 Program na ju- "Pustelnia Parmeńska" I seria _ 
tro. 23.15 Muzyka taneczna. 24.00 I godz. 16, 18, 20 . 
(łJ) Koncert życzeń. 0.35 (Ł) Zakon- ZACHF;TA (ZgiersIm 26) - ,Boga-
czenie audycji i Hymn. ty plon" - godz. 18, 20 ' 

Rozdział XVI 

UCIECZ!{A PA!UASA. 

i' Ranek, w czasie którego "Oliwia" przybyła do portu, był dla 
majora Briggsa bardzo kłopotliwy, lecz tym razem Briggs nie za.­
iPomriiał o Mac Ferney'u. 

W południe przyszedł do .niego z poufną wiadomością sierżant 
Fletcher. . 

- Posze~ł przebrać się, sir! - zameldował majorowi. 
. - Zaluęca zawój pod kapelusz! - szeptał minutę później 

Proszę popatrzyć na niego; sir, zupełnie podobny do tubylca, ubra­
negojilk Anglik ... 

.- Tym. lepiej, tym lepiej ... - zachrypiał major. 
Po zejściu na brzeg' Mac Ferney stał się rzeczywiście podobny 

do Hindusa, ubranego .po . europejsku. Na hinduski zawój .nałożył 
~zkocki kapelusz o szerokim rondzie, chroniący głowę przed upal­
nym słońcem K3J1kuty. Twar3 miał ciemnij, jak brąz, na nogach 
sandałY. na ulecach worek I>odróżny. 

. PZG Wytwórnia Nr 6 - Straż Po­
żarna I O: 2, walkower. 

kower~ wspaniale nadającej się do tego rod.za walski, Wala szczyk, Zachara umie­
ju imprezy. Dzięki Towarzystwu Przy ją jeszcze zbyt mało, aby reprezer:. 

Skóra II - Gimn. Gumowe II 2:0, jafuli Polsko-Radzieckiej kierownictwo tować okręg. Słyszałem. że Zacha-
, Iiiuro Sprzed. Wyr. Gumowych 
Straż POżarna II 0:2. (7:15, 11 :15). 

walkower. l'ewii miało możność zak;Jłpu 'potrzeb_ ra to następca Debisza, ale gdzie 
PZM Wytwórnia. 67 - PZWS 0:2 nych płyt. Rewia jest imprezą a:J.:a- mu tam de Debisz3? Jurek wygry. 

Szkoła Podstawowa TPD - Nr 4 
I;Itraż Pożarna III 2:0 (15:e, 15:13). 

(0:15, 6:15). torską, opartą. w swoich poczynaniach wa przecież z Kaźmiercz3kiem w 

DOKP - RUTT 2:0, walkower. 
Straż Pożarna II - DOKP 2:1 

(15:5, 12:15, 15:11). 

WZBUP Nr 2 - CSS Koło 87 0:2 na czynniku państwowym (GUIn') i "cuglach". Mam pretensję do Nie­
(0:~5, 2:15). spolecznynl (PZŁ). wadziła, że przegrał mecz. Od nie~ 
-------------------------------- go przecież zależało zdobycie decy­

Straż Pożarna I - Strzelczyk II 2:1 
(15:0, 7:15, 15:0). 

W sali w Helenowie padły następu­
jące wyniki: 

Technozbyt I - Centrala Tekstylna 
II! 2:0, walkower. 

Technozbyt II - Centrala Teksty!. 
na IV 2:0 (15:1, 15:4). 

?ZPJG Nr 8 I! _ Centrala Tekstyl 
na I! 0:2 (13:15, 7:15). 

Gimn. Dziewiarskie I - Skóra III 
- I 2:0, walkower. 

Gimnazjum Dziewiarskie II - Skó­
ra III - II 2:0 (15:9, 15:10). 
ŁódZkie Zakłady Odzież. - P .S.T: 

Orzeszkowej 2:0 (15:0, 15:10). 
Centrala Tekstylna I - Gimnazjum 

Pn:emysł. PZPW 2:0 (15:4, 15:5). 
Siatkówka żeńska: 
Centrala Tekstylna - PZPJG Nr 8 

2:0, walkower. 
Urząd . WOjewódzki - I Gimn. 

PZPJG 2:0, walkower. 

Turnie; hokei omy m Kr~Jnicy 

tKS (Włókniarz) przegrywa z Legią (Warszawa) 2: 7 
KRYNICA (P AP). - W c:z,wartek 

5 b. m. późJl1ym wieczorem rOlZopoczę 
to w Krynicy turniej hOikej-owy. -
Z powodu sillnej śnieżycy, :powodu-

Mistrzostwa narciarskie 
LZS odbędą się w Wiśle 

WISl.A (obsł. fi) - LZS Barania 
(Wisła), czołowY zespół ludowy 
jest Grganim.torem ()góln~olskich 
mistrzostw n..uciarskich LZS-ów, któ_ 
re odbędą się w Wiśle w ,dniach 14 i 

·15 bm. 
W styczniu też (7 - 31. 1.) urzą' 

dzony będzie w Wiśle obóz kondycyj_ 
ny dla najlepszych narciarzy, członków 
LZS-ów. 

jąc:ej ozę\Ste przerwy w celu usunię­
cia śniegu z lodoWJiJ.ska - meClZe za­
końozono po północy. 

W pi€!!"W5Jzyrn dniu tunruieju l'Qze-. 
gl'a:!1.O dwa sipo1kan;ia: Legia - ŁKS 

(Włókn.iam) 7:2 (1:0, 3:1, 3:1). Bram­
ki dla lZwycięz.ców z:1obyli: Dolecki 

. - 3, G1nJtex i Slusarcyk po 2; <lla 
pokolllanych: Koozewski i Łapczyń­
slkd. Gra o~tra, z,właszcza ze s.trony 
drużyny warszav.-"Skiej, i KTH -
GWaJrd!:a (Kraków), .zaKOllczone 
rz.wycięs'twenl KTH 8:0. 

o mistrzostwo kl. B. 

Legia przegrywa 4:12 
W dniu wczorajszym 'VI hali sporto­

wej Zrzeszenia Sportowego "Włók.. 

M . t h i t posłał sl'erz'anta do naczelJ1ika kalkuckl'eJ' niarz" odbył się mecz bokserski o dru 
aJor na yc m as żynowe mistrzostwo w boksie klubów 

Ipolicji. klasy B pomiędzy leaderem tabeli, Le 
Szkot szedł powoli znanymi mu ulicami Kalkuty - przez tłum- gią. łódzką. a Włókniarzem z Pabianic. 

ny Czitpur - baząr, obok ulicy Szewców i ulicy Tkaczy, w kie- Łodziani •. wystąpili bez swych trzech 
runku Placu Gwiazdy, gdzie miał znajomego Persa, sprzedawcę najlepszych zawodników, którzy są 0-
książek. becnie chorzy. Wynik ogólny 12:,1 dla 

Wszedłszy do wnętrza perskiego sklepu, Mac Ferney długo pabianiczan, co stanowi swego rodza­
grzebał w starych księgach, pachnących skórą i kurzem. Pies zdążył ju sensację· Techniczne wyniki spot_ 

kań wypadły następująco: 
przespać się pod drzwiami sklepu. Waga musza: Weseli (Włókniarz) wy 

Gdy Szkot wyszedł z ciemnego sklepu i zmrużył oczy przed grał przez techniczne k.O. w pierwszym 
oślepiaj ącym światłem słonecznym, podeszli do niego dwaj poli- starciu z Krzyżanowskim (Legia); wa 
cjanci . ga kogucia: Rykała (Włókniarz) uległ 

-Z rokazu naczelnika policji - powiedział jeden z nich i po- na punkty Smętkowi (Legia). waga I 
łożył rękę na ramieniu Mac Ferneya. . piórkowa: Szymczak (Włókniarz) po_, 

Szkota uprowadzono. W mgnieniu oka zebrał się tłum. Sprze- konał na. punkty Boluch;!. (Legia); 
dawcy tytoniu, pierników, bananów, orzechów, ryb _ porzucaJ'ąc waga lekka: S!lylberg (Włókniarz) I 

wygrał na pU'lkty z Jarosińskim (Le­
towar - ' wyb,iegali ze sklepów. Sam obudził się i puścił się śladem gia); wa.ga półśrednia: Mik (Włók. 
swego pana.. Biedny pies! Spóźnił się i nie mógł przedrzeć się przez njarz) uległ na punkty Mańkowskie_ 
zbitą masę bosych nóg: taki tłum zebrał si~, aby popa,trzeć, jak mu (Legia); waga średnia: Sobczak 
sahibowie aresztują sahiba. (Włókniarz) wygrał już w pierwszym 

Cała dżełchana zerwała się na nogi, gdy na więzienne podwórze s~arciu przez k .. ~. z Re~ier~em (Le· 
wprowadzono sahiba. Sahib miał pod białym szkockim kapeluszem ~a~; waga PÓł~lęzka: "':ltuSlk (~łók 
hinduski zawój i ci!'mną twarz, ale któż w Indiach nie odrÓżni An- pn~~reZ) t cWhn~~ugJ.mk starcwlU ZWYC1(ęLZYł 
l'k d Hi d ? S h'b' l' b' '1' h . l' . z e l zne . o. eyera e-

~ l. :l C! n l~sa. a J OWJ~ mo~ l SC . Ie I?YS e~, co c Cle l,. al.e wlę- J gia); waga ciężka: Pluta (Włókniarz) 
Z,DlOWI~ od pIer-'lszego "weJrzema WIedZIelI, ze nowy WleZIeń to wygrał w i~ugim starciu przez :Dodda. 
EuropeJczyk. nie sie Galii (Legia), 

dujących punktów, ale cóż kiedy ... 
Ja bym tam wystawił inny skład 

- Stasiak, Czarnecki, Mazur, Mar 
cinkowski, De~i.sz, Olej nik, Urzędq 
wicz albo Wieczorek, Jaskóła - a 
wtedy rewanż murowany. 

Skład Krakowa 
na mecz z Łodzią 

KRAKóW (obsl. wł.) - Na mi~dzy 
miastowy mecz bokserski z Łodziq. ka.­
pitan sportowy KOZB wystawił naj­
silniejszą ósemkę pięściarzy krakow_ 
skich w składzie: (w kolejnOŚci wag 
od muszej do ciężkiej) Janicki 
(Unia Groble), Leja (Ogniwo-Craco­
via), Pasławski (Włókniarz.Korona), 
Piszczek (Unia-Groble), Chodorowski 
(Gwardia), Rapacz (Ogniwo-Oraco_ 
via) Szylńhla ( Włókniarz-Korona), 
Malina. (Związkowiec-Garbarnia). 

Gl.OS 

Or&,= ł,ódzklego Komitetu l WOje­
wódzkIego Komitetu PolskIej ZJe ­

dnoczonej Partll Robotniczej 
Re (J a g u 3 e: 

KOLEGIUM REDAKCYJNll:. 
T e l e r o D 7: 

Rec!aktor naczelny 216.14 
Zastępca red. naczell"ego 218-23 
Sekretarz odpowiedZialny 21g-05 
Dział partyjny 254-25 

. wewn. 10 
Dział koreśpondentów robel­

n!czych I Chłopskich oraz 
redaklor6w gLzetek ścien-
nych 219.ł2 

Dział mutacji 223-20 
Dział mIejsId I sportowy 25.-21 

wewn. 81 11 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział fabryczny 216-19 
Dział rolny 254-:11 

wewn. 8 
Rec3akcja noc.n:1 172-31 

Kolportat. 
Ł&lt. Piotrkowska 70, teL ~2.,. 22 
Administracja 260-42 
Dz1ał ogloszefl: Ł6clt, Piotrkow-

. ska 55, tel. 111-50 i 116-75 
Wydawca RSW .. Prasa" 

Adr. Red.: Łódf:, Pio~rkowlka 16, 
lII·cle piętro. 

Druk. ZaJd. Grat. RSW .. Praga" 
Ł6dź, uL Zw1rld 17, teL 2Da-«2. 
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